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W soboty i dni przedświąteczne sklepy będą otwarte o dwie godziny d łuże j . -P rzed -
stawiaele kupiectwa zażądali przyznania im prawa otwierania sklepów na 3 godziny 

w niedzielę. 

Wyjazd „doktora 
Sprawozdawca parlamentarny „II. 

Republiki" łL) telefonuje: 
Wczoraj odbyła się zapowiedziana 

przez nas konferencja u ministra prze­
mysłu I handlu p. Osieckiego z przed­
stawicielami związku kuplectwa w spra 
wie przedłużenia godzin pracy w han 
dłu. 

W konferencji ei miedzy innem! 
wzięli udział pp. poseł Wiślicki i sena­
tor Truskler. 

P. minister Osiecki przedstawił ze­
branym projekt rozporządzenia opraco­
wanego przez ministerstwo pizemysłu 
I handlu o PRZEDŁUŻENIU CZASU 
OTWIERANIA SKLEPÓW W SOBO­
TĘ I DNI PRZEDŚWIĄTECZNE O 
DWIE GODZINY. 

Projekt ten w najbliższych dniach 
Wejdzie pod obrady rady ministrów. 

Reprezentanci kuplccrwa zwrócili 
uwagę p. ministrowi, #e projekt ten 
Jest niewystarczający, gdyż w bardzo 
nieznacznym tylko stopniu zmniejsza 
straty części kuplectws?, wynikłe z 
przymusowego dwudniowego święto­
wania w tygodniu. 

Realnym wynagrodzeniem za te 
straty kupców byłoby pozwolenie na 3 
godzinne otwarcie sklepów w niedziele 
J dni świąteczne, oraz 3 godzinne otwar 
d e sklepów w soboty I dni orzedświą-
teczne. 

Minister Osiecki przyrzekł przed­
stawić zainteresowanym minister­
stwom powyższe żądanie kupców. 

Co sle zaś tyczy handlu w niedzielę 
minister Osiecki nie Jał konkretnej od 
powiedzŁ 

Doradca finansowy dla Polski. 
P. Hilton Young zajęty jest prącą w indjach, a w 
sprawie innego doradcy należałoby zwrócić s!ę o re­

ferencje do Ligi narodów. 
Agencja Wschodnia, pozostająca 

zwykle w póloficjalnym kontakcie ze 
sferami półurzędowemi, nadsyła nam 
następującą informację, dotyczącą po­
wołania do Polski obcego doradcy fi­
nansowego (źródłem informacji tej jest 
p. Antoni Wieniawski). 

P . Wieniawski oświadczył, iż cho 
dzi tutaj o powołanie jednego z wy­
bitnych ekonomistów zagranicy, nie 
zaś o kontrolę finansową. P . Wieniaw 
ski stwierdził, iż pojmuje to tak, jak 
przedstawił swego czasu p . Hilton 
Joung, t o jest, iż rozchodzi się tutaj 
o: przedstawienie ministerstwu skar-
ku wskazówek, dotyczących budżetu, 
zamierzeń i operacji finansowych, or­
ganizacji władz skarbowych, jak rów 
nież uwag, dotyczących polityki wa ­
lutowej i t. p . O kontroli finansowej, 
w znaczeniu takiem, jak kontrola ligi 
narodów nad Austrja, niema mowy i 
nie należy z nią powołania doradcy 
finansowego identyfikować. 

Jak wiele dać może powołanie fa­
chowej osobistości na stanowisko do­
radcy finansowego świadczą uwagi p. 
Hiltona Jounga, wydane w czerwcu 
ub. r. Uwagi te tłumaczone są rów­
nież i na język polski. 

Co do osoby, którąby powołać na 
leżało, nie można jeszcze nic pewnego 
przedsięwziąć. Najodpowiedniejszym 
byłby p. Hilton Joung, wraz ze swy­
mi doradcami, która zna dobrze poli­
tykę finansową Polski. Jednakże za­
proszenie p. Jounga uważać należy za 
wykluczone, gdyż został on delego­
wany do Indji, gdzie przedsięwziętą 
ma być reforma waluty. 

Najbardziej wskazanem byłoby— 
jak zaznaczył p. Wieniawski — zwró­
cenie się w tej sprawie do komitetu 
ekonomicznego ligi narodów. 

„Republika" była pierwszem w Pol­
sce pismem, które domagało się od rzą­
du przyciągnięcia obcej pomocy. Jeśli 
dla reorganizacji naszej armji (armja jak 
wiadomo, jest najbardziej sekretną dzie 
dziną państwową) powołano misję fran 
cuską, gdyż odczuwano potrzebę do­
brych fachowców, — to jest rzeczą Ja­
sną, iż fachowcy tacy potrzebni są rów 
nież przy organizowaniu finansów. Ta­
kich fachowców, niestety, nie mieliśmy. 

Mniejsza z tym, jak będzie zwał się 
rzeczoznawca — główna rzecz, aby 
był... Im prędzej, tym lepiej. Trzeba o-
puścić coś z ambicji, a pracować tak, 
aby lepiej było dla Polski i całego spo­
łeczeństwa. 

walutowego". 
Prof. Kemmerer dziś opowie pra* 
sie o rezultatach swych badań. 

Warszawski koresp. „II. Republiki' 
IW) telefonuje: 

Misję prof. Kemmerera należy nara 
złe uważać za skończona. 

Wczoraj po południu prof. Kemme­
rer złożył ministrowi Zdzlechowskle-
mu relacje o swych spostrzeżeniach co 
do życia finansowo - gospodarczego 
Polski. 

Na dziś (niedziela) o godz. 12 m. 30 
prof. Kemmerer zaprosił przedstawi­
cieli prasy stołeczne) ' korespondentów 
pism zagranicznych w Warszawie na 
konferencje. Na konferencji te], która 
odbędzie sle w gmachu mlnisterjum 
skarbu, profesor Kemmerer mówić be 
dzie o rezultatach swoich prac w Pol­
sce. Wieczorem prof. Kemmerer opusz 
cza Warszawę, wracając do Ameryki. 

W * 
I * , 

Dowiedujemy się, że delegaci „Ban 
kers Trustu", którzy mają zbadać w 
Polsce warunki, na jakich mogłaby być 
zrealizowana operacja rta pożyczkę 
100 miljonów dolarów, podpisaną przez 
rząd polski i „Bankers Trust?" •> — są 
już w Londynie i w połow:e i ^ysz łcgo 
tygodnia będą w Warszawie .^!) lega­
tów Jest dwu. 

Powrót marsz. Piłsudskiego do armji. 
Endecy grożą w razie powrotu Marszałka — rozbiciem koalicji. 
sprawozdawca narlamentanw ..11.. no!iłv^RR« u . . . . . . . » . , , . . . . . . . _ . . . . Sprawozdawca parlamentarny „11. 

Republiki" (L) telefonuje: 
W kuluarach sejmowych w dalszym 

ciągu omawiana jest sprawa wniosku roi 
nistra Moraczewskiego o zwrócenie się 
do marszałka Piłsudskiego, by powrócił 
do armji. 

Wystąpienie to, które wyszło na Jaw 
dzięki niedyskrecji pewnego dzicnaika 
krakowskiego, nie dało na siebie długo 
czekać. 

Oto piastowcy { chadecy już się. na­
radzają ,co z tą sprawą zrobić, a minister 
Kiernik okazał się najzagorzalszym prze 
ciwnikiem powrotu marszałka Piłsudskie 
go do cxync>3j służby. 

Prasa endecka zwraca uwagę pod a-
dresem t. zw. czynników miarodajnych, 
że SPRAWA' TA MOŻE SIĘ 3<:AĆ 
PRZYCZYNĄ ROZBICIA KOALICJi. 

Powtarzamy raz jeszcze, że sprawa 
powołania szefa sztabu generalnego, ja­
ko osoby czysto — wojskowej nie po win 
na i nie może być sprawą polityczną, a 
wygrywanie przy tej sposobności atutów 

politycznych jest zwykłą demagogją, ob sób traktowania posiedzeń 
uczoną na łatwowierność tłumów. 

Gdy nikt jeszcze nie zwrócił się do 
marszałka Piłsudskiego, gdy odpowiedzi 
jego jeszcze niema _ nie można mówić o 
rozbiciu koalicji. 

„Przegląd Wieczorny" dodaje w po­
wyższej sprawie zupełnie słuszne uwagi: 

„ W prokoalicyjnych kołach politycz­
nych niezależnie od rzeczowej strony 
tych spraw pewne zdziwienie budzi spo 

Jak wyglądać będzie 
Z Warszawy donoszą nam: 
W ministerstwie skarbu prowadzo 

ne sa bardzo skrupulatne obliczenia na 
jakiej wysokości należy utrzymać 
kurs złotego w stosunku dd dolara. 

Chodzi mianowicie o to, aby kurs 
ten był gospodarczo realny 1 dał się 
utrzymać na stałe. W tym wypadku 
bowiem będzie tylko można mówić, o 
realności budżetu państwowego. 

Według dotychczasowych wyników 
obliczeń, opartych na stanie naszego 

mini­
strów jako posiedzeń konwemtu senio­
rów stronnictw skoalizowanych. Rady 
wszędzie na świecie stanowią zbiorowe 
ciała jednolicie odpowiedzialne na ze­
wnątrz a przebieg obrad rady ministrów 
uważany był pnzez członków tej rady za 
tajemnicę stanu. Obecny rząd koalicyjny 
utrzymuje jednak charakter delegacji sej 
mowej, co oczywiście wytwarza takie 
potworności, jak protest partyjnego mi-
nisitra przeciwko poufności danej części 
obrad gremium mlnisterjalnego". 

.parytet gospodarczy". 
bilansu handlowego I płatniczego i na 
poziomie cen hurtowych, ministerstwo 
skarbu — Jak nas iuformtiia — zamie­
rza ustalić i utrzymać kurs 6 zł. 50 gr. 
za dolara. / 

Ostatecznych wyników tych obli­
czeń należy oczekiwać za kilka dni. 

W 'dniu wczorajszym na czarnej 
giełdzie w Wraszawie obracano dola­
rami po kursie 8.05 przy bardzo słabe] 
tendencji. 

Komunikat urzędowy. 
Warszawa, 9 stycznia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Wobec ukazania sie w me-którycn 
pismach niezgodnych z prawdą wiadomo 
ści z ostatniego posiedzenia Rady Mini­
strów, wydział prasowy Prerydjjum Rady 
Ministrów komunikuje, t e poruszona 
przez p. ministra Moraczewskiego s;«pa-
wa powołania marszałka Piłsudskiego do 
czynnej służby wojskowej na posiedze­
niu tem nie wywołała żadnej dyskusji i 
załatwiona została wyjaśnieniem formal 
nem p. prezesa Rady Ministrów co do 
procedury zgłaszania nieobjętych po­
rządkiem dziennym wniosków. 

Z powyższego wynika, że wszelkie 
wersje o rzekomem wypowiedzeniu się 
w tej sprawie p. ministra rolnictwa i 
dóbr państwowych Kiemika, czy to for-
malnem czy meryfcorycznem, na wzmian 
kowanem posiedzeniu Rady Ministrów, 
pozbawione są jakiejkolwiek podstawy, 



Akcfa antypolska na 
Pomorzu. 

rtłemcy a g i t u j ą w t e a t r a c h I k a ­
b a r e t a c h i b a ł a m u c ą l u d n o ś ć 

z a p o w i e d z i ą p l e b i s c y t u . 
Toruń, 9 stycznia. 

Agencja Wschodnia. 
W ostatnich tygodniach zaznaczyć 

sie dnie silne wzmożenie agitacji nie­
mieckiej na Pomorzu, szczegónicj w o-
kręgacb północnych i zachodnich. 

W szkołacli niemieckich pojawiły 
się mapki, na których zachodnia i pół­
nocna część Pomorza zakreślona jest 
iako okupowana chwilowo przez Polskę 

Wzdłuż granicy terytorjum wolnego 
miasta Gdańska i w samem wolnem 
mieście pojawiły się liczne teatrzyki i 
kabarety, przeważuie wędrowne, wy­
stawiające sztuki, które wyszydzają 
Polskę. Było już nawet kilka prób prze­
darcia się tego rodzaju teatrzyków na 
Pomorze. 

Urzędnicy celni po stronie niemiec­
kiej odnoszą się do przebywających gra 
nicę do Polski nadzwyczaj uprzejmie. 
Nie rewidują oni podróżnych, bagaże 
ich tylko pobieżnie i świadczą Jaknajda-
lej idące ulgi, przyczem rozgłaszają, iż 
na Pomorzu będzie wkrótce mieć miej­
sce plebiscyt. 

actwo na koturnach. 
„Patrioci" węgierscy wbrew chęcom swym doprowadzą do 

kurateli Francji nad Węgrami. 

i 

Według otrzymanych wczoraj przez 
„Republikę*4 drogą Iskrową wiadomo­
ści, na zachodzie I północy Europy w 
ciągu dnia wczorajszego temperatura 
znacznie sle oziębiła. Pochód mrozu kle 
tuje sie w stronę Polski 

Warszawski Instytut nreteorołogłez-
ny komtmlkałe nam onstepołacą prze­
powiednię pogody na dzień dzisiejszy 
(niedzielę): 

Dalsza polepszenie się fetami pogody. 
Rankiem rugthrto łeb opary. Spadek tem 
peratuiy do lekkich mrozów aa wscho­
dzie. Słabe wiatry lokalne. 

Katastrofalna sytuacja na 
niemieckim Górnym Śląsku 
W o j n a c e l n a m P o l s k ą — g ł ó w n ą 
p r z y c z y n ą z a s t o j u w p r z e m y ś l e 

1 h a n d l u . 
BtrUa, 1 4 Y C 3 T N V 

• X — 1 | » W.CHODAFAL 

WratńmniA korespondent „Yossłsche 
tZcStanf" przedstawia obecną krytyczną 
sytuacją przemysłu na niemieckim Gór­
nym &h$skn w atezwykłe czarnych bar­
wach. 

Według toarospoudrata, przemysł sz 
J T Ą D E U zamiera, o D» rai rząd nie przed 
•dęwetmie najrychlej środków zarad­
czych — zamrze zupełnie. 

Korespondent nie ukrywa, i ł jedną 
Z głównych pnyczyu zupełnego niemal 
zastoju jest wojna celna x Polską, a co 
za tem idzie — utrata całego rynku pol­
skiego, który byl jednym z najpoważniej 
szych rynków zbytu na wschodzie. 

Korespondent przypomina, t e Polska 
*>yła głównym odbiorcą niemieckich ma­
szyn rolniczych. Obecnie Polska znajdu­
je się na drodze do zupełnej samowy­
starczalności pod tym względem, do 
czego przyczynia się powstanie nowego 
syndykatu żelaznego. 

Korespondent, wślad za innemi pis­
mami, nawołuje do wszczęcia kroków, 
klóreby mogły przywrócić Niemcom po! 
skie rynki, oraz do rozbudowy komumka 
cji między Polską a niemieckim Gór­
nym Śląskiem. 

14 okrętów niemieckich 
z a b a r y k a d o w a n i e w h R o s j i p r z e z 

tary l o d o w e . 
Hamburg, S grudnia. 

Z Bremy została wysłana depesza do 
poselstwa rosyjskiego w Moskwie, iż w 
Narwie zabarykadowane zostały przez 
kry lodowe 14 okrętów niemieckich. — 
Sytuacja pasażerów tych statków jest 
tragiczna, gdyż szczupte zapasy żywno­
ści zostały już doszczętnie wyczerpane. 

Budapeszt, 9 stycznia. 
Według ostatnich wiadomości śledzt­

wo posuwa się bardzo szybko naprzód. 
Nastąpił w nim taki zwrot' który upo­
ważnia do oczekiwania nowych sensa­
cji. M, in. W aferę fałszerzy zamieszany 
jesjl zięć naczelnika państwa, Hay. 

Aresztowano dalsze 22 osoby. M. in. 
aresztowano dyrektora instytutu karto­
graf icznego. Kurtza, oraz generała Hein-
tza. 

Sąd wojskowy ma zająć się sprawą 
przesłuchania biskupa polowego, Zadra-
vecowa, który zeznał w śledztwie wstęp 
nem, i± byl poinformowany o dokony-
wanem fałszowania banknotów francus­
kich, 

W aferę zamieszanych jest jeszcze o-
koło 40 osób z kół najwyższej arystokra­
cji, policja węgierska jednak wzdraga 
się przed ich aresztowaniem. Detektyw 
francuski p. Benoit wyjeżdża w tei spra­
wie do Paryża, aby spowodować na Wę 
gry nacisk dyplomatyczny. 

W kołach politycznych francuskich 
zastanawiają się poważnie nad kwestia, 
czy nie należałoby zlikwidować w naj­
bliższych dniach regencji Horthyego i 
przeprowadzić na Węgrzech, pod nadzo­
rem komisarzy aljanckich, plebiscyt lu­
dowy co do formy rządu,, Jakiej sobie 
ludność tyczy. 

Wiadomości o tym przeć iknęły do 
kół rządowych węgierskich. W nocy od 
było się nadzwyczajne posiedzenie rady 
ministrów. Obradowano wyłącznie nad 
sprawą skandalu fałszerstw. Powzięto 
doniosłe decyzje co do dalszych areszto­

wań osobistości zajmujących wysokie 
stanowiska aby w ten sposób przeszko­
dzić akcji politycznej na terenie między­
narodowym. 

Mimo to jednak dzienniki socjalisty­
czne donoszą, że rząd czechosłowacki 
oświadczył w Paryżu, że 
zamierza aferę iałszerstwa banknotów 
francuskich poruszyć przed forum Ligi 
Narodów i zaproponować jaknajostrzej-
sze kroki przeciwko Węgrom. 

E. W. 

Fałszują iuż od 6 lat 
Praga, 9 stycznia. 

„Prager Pressc" piszes Fałszowanie 
pieniędzy na Węgrzech praktykowa­
ne jest od szeregu lat. Już w 19)9 roku 
w Czechosłowacji pojawiły się fałszvwe 
korony, których źródło było na Węg­
rzech, W roku 1920 na rynku praskim 
pojawiły się fałszywe 100 i 500 koron ów 
ki ; tutaj nici prowadzą do Budapesztu. 
W tym samym roku puszczono w obieg 
fałszywe banknoty w Rumunji, które fał 
szowano również w stolicy Węgier. 

Manifestacje faszystów. 
Budapeszt, 9 stycznia. 

Poseł Gombos przy pomocy Erokhard 
ta werbuje coraz to nowe zastępy zwo­
lenników akcji „Budzących się Węgier". 
W dniu wczorajszym wieczorem \ w no­
cy bandy te przeciągały przez miasto, 
manifestując na rzecz fałszerzy. Manife­

stantów nikt nie rozpraszał, ani policja 
ani żandannerja, choć natrafiali oni «ne-
ustannie na posterunki wojskowe i poli­
cyjne. Członkowie band wpadł} do ka­
wiarń { restauracji i żądali wznoszenia 
okrzyków na cześć skompromitowanych 
dygnitarzy, lub też napadali na przecho­
dzących żydów. 

Anglicy nie wtrącają się, 
Londyn, 9 stycznia. 

Agencja Wschodnia 
„Times" w półurzędowem doniesie­

niu stwierdzają, iż opinja angielska 
wstrzymuje się narazie od wydania są­
dów w sprawie afery węgierskiej. 

Rząd angielski według pisma — wy* 
chodzi z założenia, iż nie można obwiniać 
rządu węgierskiego o współudział w ca 
(ej aferze, o ile chodzi tylko o zwykłe 
zbrodnię, choćby brali w niej udział na­
wet rojaliści, będący w rządzie, .jdyby 
jednak rzecz miaja się się inaczej, wte-
dy wystąpienie wspólne mocarstw było­
by niezbędnem i nieuchroninem. 

Pod rządami Primo de 
Riverv 

Jak p o d r z ą d a m i H o r t h y e g o . 
* Paryż, 9 stycznia. 

Polska AKencia IHeśratlczna 
„Le Journaf donosi z Madrytu, t e 

policja wykryła w Walencji zakrojoną na 
dużą skalę fabrykę fałszywych bankno­
tów hiszpańskich. 

Bojkot Szwafcarji 
przez rząd sowiecki jest niesłuszny.. 

Rząd szwajcarski zapewni bezpieczeństwo delegatom 
sowieckim na konferencję rozbrojeniową. 

Bem, 9 stycznia. 
Polska Azencja Telegraficzna. 

• W szwajcarskich kotach politycz­
nych" panuje wielkie zdziwienie z po­
wodu ostatnich artykułów, zamieszcza­
nych w moskiewskich „Izwiestjach". 
Jeżeli Rosja sowiecka decyduje się w y 
słać do Genewy delegata dla udziału 
w pracach komisji przygotowawczej 
do konferencji rozbrojeniowej, to będą 
oni korzystali z wszystkich przywile­
jów dyplomatycznych, uświęconych 
przez prawo międzynarodowe I rada 
zwłązkowa wyda niezbędne zarządze­
nia dla zapewnienia im bezpieczeństwa. 
Nieścisłem jest więc mniemanie, że 
ewentualni delegaci sowieccy wysta­
wieni będą na jakiekolwiek niebezpie­
czeństwo. Wiadomo zresztą, że po za­
bójstwie Worowskiego w Lozannie w 
r. 1923 rada związkowa nazajutrz po 
morderstwie potęptla ten zbrodniczy 
postępek i wyraziła oficjalne kondolen 
cje wdowie po zamordowanym. Rada 
zamierzała również wyrazić kondolen-
cję dwum innym osobom, zranionym 
podczas zamachu, le;z przeszkodziło 
jej w tem zachowanie się jednej z tych 
osób. Wiadomo pozatem. że nazajutrz 
po wyroku, uniewinniającego obu za­
bójców, wyroku, który sędziowie przy 
sięgli wydali w swej suwerennej nieza­
leżności, rada związkowa wysiedliła z 
terytorjum szwajcarskiego jednego ż 
zabójców Połunlna, względem którego 
jedynie jako cudzoziemca mogła wy-

B. P. 

dać podobne zarządzenie. Bojkot więc 
jaki rząd sowiecki ogłosił w stosunku 
do Szwajcarji i który uporczywie utrzy 
muje, jest w tych warunkach najzupeł­
niej niesłusznym t niesprawiedliwym. 

Rosja weźmie udział 
w p r a c a c h Lfgi n a r o d ó w . 

Genewa, 9 stycznia. 
Polska Ajencja Telegraficzna. 

Litwinow zawiadomił sekrętarjat ge 
nerałny Ligi narodów, że rząd sowiec­
ki przyjmuje zaproszenie Ligi i wyśle 
specjalistów dla udziału w pracach ko­
misji, mającej rozstrzygnąć sprawę pry 
watnych praw w żegludze rzecznej. W 
pracach komisji wezmą .udział przed­
stawiciele Belgji, Francji, Holaudji. Nie 
miec, Czechosłowacji, Polski i Węgier. 
Komisja rozpocznie swe prace 11 sty­
cznia w Strassburgu. 

Amerykańskie kredyty dla 
Niemiec. 

Amerykańskie kred}ty dla Niemiec 
w r. 1925 wynoszą ćwierć (ok. 240 mil. 
doi.) ogólnej inwestycji kapitałów anie 
rykańskicli zagranicą (900 mil. doi.), pod 
czas gdy w r. 1924 udzieliła Ameryka 
Niemcom tylko dwóch pożyczek: po­
życzka Davcsa w wysokości 110 mil. 
doi. i pożyczka Kruppa w wysokości 10 
milj. doi. W tym roku widoki na kredy­
ty przemysłowe, są nader pomyślne, na 
tomiast mniej korzystnie przedstawia 
sie sytuacja pożyczek dla gmin. 

no KRÓTKICH lecz c!qźkich cierpieniach zmarł duła 9 Stycznia 1926 roku, przeżywszy 

Wyprowadzenie drożel i nam zwlolt odbędzie sic. dzisiaj dnia 10 b. m. z domu 
przy ul, AU je I g o Maja Nr. ;VJ, o c&em zawiadamiają pozostali w nieutulonym żaly 

s y n o w i e , s y n o w e , w n u c z ę ! .'• r o d z i n a . 
Godzina P O G R Z E B U ro-iann będzie w klepsydrach, 

Nowy dowódca O. K. 
Warszawa. 

Warsz. kor. „II. Republiki" telefonuje-. 
Nowy dowódca okręgu korpusowego 

warszawskiego, jen. dyw. Juljusz Mal­
czewski, przybył dzisiejszym rannym po 
ciągiem ze Lwowa do Warszawy. 

Na dworcu witała go kompanja hono 
rowa ze sztandarem i orkiestrą, oraz de 
legacje pułków, stacjonowanych w sto­
licy. 

Po przyjęciu raportu jen. Malczewski 
odjechał do apartamentu w hotelu Bris­
tol i już w dniu dzisiejszym objął urzędo­
wanie. 

W Niemczech kobiety 
„w wieku niebezpiecznym'* 

m o r d u j ą s w y c h m ę ż ó w . 
Augsburg, 8 stycznia. 

Z Straubingu donoszą: Przed kilkom?, 
dniami żona pewnego wyrobnika zamor 
dowała w nocy swego męża siekierą, po 
czem dabix>wolnie oddają się w ręce po­
licji. Dzisiaj miiała miejsce w Hunderdor-
fie analogiczna zbrodnia. 40-!elnia żona 
mechanika Maira oddala do swego męża 
trzy strzały z rewolweru. Ranny do­
wlókł się do drzwi sąsiada, gdzie padł tru 
pem. Był on ojcem czworga drobnych 
dzieci. Morderczynię aresztowano. Przy 
czyną tego potwornego czynu były niepo 
rozumienia małżeńskie. 

Szko ła Tańca 
W. Lfp fiskiego — E w a n fe i i eka 17 

Nowe komplety rozpoczynają 9 111 b. m, 
Lefecle p r a k t y c z n e — 1 3 - " o . 

G a b i n e t d e n t y s t y c z n y 

E* FUCHS 
N A W R O T fts 4 , 

Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne godzin) 

po cenach kliniczny ch i iorzystęp-
niające 

=JDHB l i l i i " 
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Wstąpienie Niemiec do ligi naro­
dów jest już zasadniczo zdecydowane, 
podobnie jak przydzielenie im stałego 
miejsca w radzie ligi. W ten sposób 
Rzesza niemiecka uzyska oficjalne, li­
manie swej mocarstwowej równorzęd 
ności w Europie, wyjdzie z dotycheza 
nowego odosobnienia i rozpocznie w 
szerokim zakresie czynną politykę. — 
Dotychczas była raczej przedmiotem 
polityki, niż samodzielnym jej czynni­
kiem. 

Prasa niemiecka wszelakich odcie 
nl rozumie historyczne znaczenie tego 
kroku. Zamknie on praktycznie erę 
wojenną. Niemcy stają znów u proga 
rozwoju, a myśl ich w y r y w a się ku 
perspektywom opanowania w przy­
szłości dominującego stanowiska" na 
kontynencie Europy. — Wprawdzie 
skrajnie nacjonalistyczne kierunki sta­
rają się podkreślić, że Rzesza nic nie 
wygra ha wstąpieniu do ligi, ale żale 
te szyte są szerokim ściegiem: wyłazi 
z nich zamaskowana, a zgoła zrozu­
miała radość.... 

Tymczasem prasa demokratyczna 
wzięła na siebie inne zadanie: dotych­
czas opinja niemiecka informowana 
była o lidze narodów bardzp jedno­
stronnie, a mianowicie — ujemnie. — 
Jest to zwykły trick, stosowany wo­
bec dzieci, którym mówi się, że grusz­
ki są gorzkie 1 zielone, gdy nie chce 
się dać im owoców... Dziś jednak sytu 
acja zmieniła się radykalnie i trzeba 
chwalić to, co dotychczas było zaw­
sze ganione. W e wszystkich pismach 
niemieckich pojawiać się poczęły me­
trowej długości artykuły, wyjaśniają­
ce z iście niemiecką pedanterją istotę, 
konstrukcję, cele i znaczenie \igi. P r o ­
paganda ta jest tak planowa, że zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, iż kieruje 
nią ręka p . Stresemanna... 

W „Berliner Tageblatt" zamiesz­
cza w tej sprawie dłuższy artykuł pr. 
dr. Walter Schuecking, członek parla­
mentu. Pomijamy, naturalnie, jego wy 
wody historyczne i prawne, a zajmie­
my się jedynie aktualną stroną polity­
czną. 

Rada ligi narodów (to interesuje 
najbardziej polityków niemieckich, a 
p. Schuecking uważa ją za pewnego ro 
dzaju dyrektorjuni międzynarodowe), 
liczy normalnie czterech członków 
stałych: Anglję, Francję, Włochy i Ja-
ponjc. Projektowane wejście Stanów 
Zjednoczonych jest na razie nieaktu­
alne. Pozatem ogólne zgromadzenie 
członków ligi wybiera według projek­
tu pierwotnego 4 członków rady nie­
stałych, przy jednem miejscu vacat 
St. Zjedn. — pięciu. Później podnie­
siono ilość członków niestałych do 6. 

Ponieważ Niemcy, jako wielkie 
itiocarstwo, uzyskają stałe miejsce w 
radzie, zamiast Ameryki Północnej, 
orzeto musi zmienić się i ilość miejsc 
obieralnych. Według obowiązujących 
obecnie norm będzie ich pięć tylko. 

Już w Locarno, gdy sprawa „u 
A p o ł e c z n ł e n i a " Niemiec w rodzinie na­
rodów stała się przesądzona w zna­
czeniu pozytywnem, kierownictwo 
naszej polityki zagranicznej poczyniło 
konieczne starania, aby stałe miejsce 
było przyznane i Polsce. Naturalnie 
K o n t r a k c j a niemiecka, zawrzała na ca 
!ej jinji. A jednak obecnie jest jedyny 
wómcnt, kiedy możemy jeszcze liczyć 
na jskikoiwiekbądź sukces. Zmiana 
•'stroju ligi wymaga jednomyślnej zgo 

dy jej rady. Gdyby kiedykolwiekbądź 
w przyszłości Polska mogła znów 
zgłosić swe pretensje do stałego miej­
sca, spotkałaby się z różnicą zdań, bo 
Niemcy stanowczo występowałyby 
przeciwko nam!... 

Niemcy zdają sobie doskonale z te 
go.sprawę i chętnie zbyliby nas jakimś 
drobnym odczepnym w rodzaju wy­
brania delegata polskiego do rady na 
rok bieżący... 

Równocześnie prowadzona jest na 
der zgrabnie akcja, aby nie dopuścić 
nas żadnemi możliwemi drogami. 

Wracając tedy do wspomnianego 
już artykułu „Beri. Tgbl.", prof. Schu 
ecking tak pisze o naszych dążeniach: 

— Wstąpienie Niemiec do ligi po­
działało ożywczo na równoległe żąda 
nia innych państw. Tak np. Polska 
poddała już dyskusji swą kandydaturę 
do stałego miejsca. Byłoby bardzo 
ciężkim błędem przeoczenie faktu, iż 
państwo polskie ze sweml 30 miljo-
nami ludności w centrum Europy, sta­
nowi poważny czynnik polityczny. 

Nie wydaje się jednak, aby był to 
wystarczający powód do przyjęcia jej 
w skład europejskiego dyrektorjum"..-

A więc najpierw komplimenclk, pó 
źniej szpileczka.... 

I dalej jeszcze argumenty, obliczo 
ne na to, aby obok Polski powołać in­
nych spółkandydatów do stałego w 
lidze miejsca i w ten sposób osłabić 
nasze szanse. 

Tak więc, przedewszystkiem nie­
miecki profesor stara się dowieść, iż 
takie stałe miejsce należy się przedsta 
wicielowi łacińskiej Ameryki (Bra-
zylja, Argentyna, Peru, Boliwja. Pa ­
ragwaj, Urugwaj, Guatemala, Por to 
Rico, San Domingo, Salvador i Mek­
syk). W ten rzekomo sposób przyga-
tawia się drogę dla Stanów Zjednoczo 
nych, a jednocześnie popiera myśl 
Panarneryki, jako „iiljl" Hgi narodów. 
Dalej niemiecki profesor forytuje Hisz 
panie na stałego członka rady ligi, 
bądź łącznie z grupą poprzednią, bądź 
też samodzielnie. 

Europa chce wyzdrowieć. 
Zaniechano więc na razie kłótni 

i sporów 
i podpisano ugodę w Locarno. 

Artykuł poniższy otrzymaliśmy od 
jednego z wybitnych polityków ame­
rykańskich. 

Doskonałą,ilustracją tego, co Amery­
ka myśli o Europie służyć może jedna 
karykatura: w przestworzu unosi się ku­
la ziemska, a na uwidocznionym na niej 
kontynencie europejskim Czas z pędz­
lem w ręku zamiast kosy maluje napis: 
Stany Zjednoczone Europy. Dookoła tej 
myśli grawitują też poglądy amerykań­
skie o Locarno. 

Yankesl widzą w Locarno tranzak-
cję. 

Nie żadną tam rewolucję pojęć lub 
zmianę moralną sposobów myślenia. 

Ot zwykły interes, jeśli nie pofrostu 
kompromis. 

Narody europejskie doszły do prze­
konania, że pokój jest dla wszystkich je­
dnaką koniecznością i że jeśli nie zaczną 
robić wspólnej polityki i wspólnej eko­
nomiki, to grozi im beznadziejne bankruc 
two. 

Locarno jest zatem rezultatem rozsad 
ku, który nakazuje na czas jakiś przy­
najmniej dać pewność, że nie będzie woj­
ny i że każdy oddać się może bezpiecz­

ne pracy nad odbudową swego zrujno 
anego bytu, a obawiać się nie potrze­

buje, że jakiś tam sąsiad naraz z za pło­
tu z kijem nań wyskoczy. 

W ciągu ostatniego ćwierć wieku Eu­
ropa żyła pod wpływem koncepcji nacjo­
nalistycznej, która stawiała interesy ego 
istyczne państwa ponad wszystko inne, 
Dziś po Locarno nie nastąpiło żadnej 
zmiany w tym tradycyjnym sposobie 
myślenia: żadna kłótnia ani spór nie zó 
stały przekreślone. 

Odłożono je tylko na bok, zrozumiaw 
szy, że mówić dziś o nich niepodobna 
wobec grozy sytuacji. 

Zdano sobie sprawę, że przedewszyst 
kiem trzeba się ratować^, ratować to, 
co jeszcze komu zostało, a ratować mo­
gą wszyscy tylko razem. W pojedynkę 
niesposób. 

I oto dlaczego powrócono do niezno­
śnego współżycia. 

Francja ujrzała, że może nie dopu 
ścić do rekonstrukcji ekonomicznej Noe 
mieć, tó prawda. Ale ujrzała też, że bez 
powrotu Niemiec do zdrowia — sama 
wyzdrowieć nie może. 

Locarno jest dla polityki tem, czem 
plan Daves'a był dla finansistów. 

Locarno usunęło napięcie polityczne 
i otworzyło możność do kooperacji eko­
nomicznej. Europa ma możność obecnie 
wyjść z tej „niejedności", w której była 
od ćwierć wieku pogrążona i z tego cha­
osu konfliktów, w których żyła od chwili 
ukończenia wojny. 

Obecnie nastała chwila dla kooperacji 
a nawet kombinacji poszczególnych wy­
siłków. Europa oficjalnie przyjęła zasadę 
że dla państw nietylko Ich dobrobyt, ale 
nawet Ich indywidualne Istnienie, zależ­
ne są od wzajemnego przystosowania 
się . 

Wielkość, jedność 1 potęgę Stanów 
Zjednoczonych wyrosły też z wojny, któ 
ra je dzieliła. To samo stać się może i z 
Europą pod warunkiem, że duch Locarno 
obejmie, i jej wschodnią polać. 

Bo Wschodnia Europa jeszcze swego 
Locarno nie ma. Być może jeszcze doń 
nie dorosła, jeszcze doń nie dojrzała. A 
może konsolidacja Europy idzie tylko e-
tapami i tylko stopniowo da się uskute­
cznić. W każdym razie początek zrobio­
ny: zasada kooperacji między narodami 
została postawiona. 

Pożar w porcie gdyńskim, 
Już czwarta draga ulega katastrofie. 

Gdynia, 8 stycznia. 

Draga, pracująca przy pogłębianiu 
kanału portowego, stanęła w ogniu wsku 
lek zapalenia się od pieca desek, znajdu 
jących się pod pokładem. Ponieważ za­
łoga była nieobecna, pożar rozszerzał się 
bez przeszkód, ' \ 

I Niebezpieczeństwo dostrzeżono w po 
rę i pożar zdołano zlokalizować bez wię 
kszych uszkodzeń. 

Jest to już czwarta katastrofa dragi, 
pracującej nad budową portu w Gdyni, 
•trzy dragi utonęły, a ostatni wypadek za 
tonięcia dragi w porcie gdyńskim pocią 
gnął za sobą śmierć kilku osób. 

Mimo jednak długich, a uczonyci' 
wywodów, mogących istotnie wywo­
łać apetyty w Peru i Meksyku, widać, 
jak na dłoni, iż rzecz cała wymierzona 
jest przeciw Polsce, dla które] sprawa 
przedstawia się prosto: 

— Teraz, lub nigdy! — naturalnie 
w ludzkiem znaczeniu słowa „nigdy", 

Kwestji otrzymania stałego miej­
sca w radzie ligi narodów nie można 
lekceważyć. 

Szeroka opinja polska dotychczas 
w dostatecznej mierze lekceważyła 
politykę wogóle, aby mogły szeroką 
falą popłynąć katastrofalne wypadki. 
Nam się zdawało, źe życie nasze pły­
nie swoją drogą, a wielka polityka ot, 
gdzieś sobie, za górami, za morzami!.. 
Aż przyszły grpźne wypadki i rezulta 
ty fatalnej polityki zawitały w prywat 
ne nasze progi, przerodziły się w pro­
testowane weksle i brak gotówki, w 
bezrobocie, drożyznę i stagnację, za­
ciążyły nad nastrojami i wylazły na 
jaw w cedule giełdowej!... 

A przyczyny? Nie tylko sama grab 
szczyzna... Bo i błędy konstrukcji we­
wnętrznej państwa, odpychanie Anglji 
i jednostronne sojusze, koncepcje blo­
ku kontynentalnego i małej ententy, 
wojna gospodarcza z Niemcami, nie-
wyzyskanie korzystnych momentów 

w polityce rosyjskiej itd. itd. — tema­
ty znane doskonale z gazet, gdy czy* 
tało się Je trochę dla zabawy, a trochę 
dla~. przyzwoitości, aby było o czem 
pomówić w towarzystwie.. . 

I oto okazało się, że opinja polska 
nie orjentuje się w szerszej polityce 
zupełnie, że rrie reagowała na niewcze 
sne pomysły eksperymentów politycz 
nych, lekceważąc sobie to, co rzeko­
mo miało być zajęciem tylko polity­
ków i prasy, a nie ludzi praktycznego 
życia: robotników, rzemieślników, 
kupców, chłopów, przemysłowców, 
pracowników intelektualnych i wol­
nych zawodów... 

Więc kiedy dziś już, nauczeni smut 
nem doświadczeniem, wiemy, że wiel 
ka polityka zaważyć może i musi na 
szalach każdego prywatnego życia, 
trzeba, by społeczeństwo polskie zro­
zumiało konieczność spoistego frontu 
w sprawach międzynarodowych. — 
30 miljonów ludzi — to czynnik, z któ 
rym Europa się liczy. Nasza przegra­
na w sprawie stałego miejsca w radzie 
ligi narodów oznacza zapowiedź przy 
szłych niepokojów, agresji niemieckiej 
na naszej zachodniej granicy agresji, 
najpierw politycznej tylko i pokojowej 
a później... kto wie?.. . 

Rozumiemy dobrze, że momem 
obecny — moment ruiny gospodar­
czej — nam nie sprzyja. Ale im wię­
cej przeszkód, tym silniejszy, energicz 
niejszy, bardziej żywiołowy wysiłek! 
Jeśli nie powiedzie się teraz, niechaj 
przynajmniej pozostawiona będzie, 
otwarta furtka na przyszłość. 

Pasywne przyjęcie odmowy na­
szych starań może być traktowane 
tylko jako dowód słabości polskiej i 
rezygnacji. Kto rezygnuje, ten skreśla 
swe prawo do bytu. 

My rezygnować ani nie chcemy, 
ani nie myślimy. 

Żelazną wolą i żelazną ręką moż» 
na dzić jeszcze zaprowadzić w Polsce 
porządek i zdobyć dla niej poczesne 
między narodami miejsce! 

Czesław OłtaszewsttL 
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Afera w c ^ e r s h i e g o państwa. 
Fałszowanie banknotów }est tylko fednem ogniwem w łańcuchu 

faszystowskich zbrodni. 
Polityka węgierska fest robiona przez podejrzanej kondulfy adwokatów. 

(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republiki*4). 
Budapeszt, 8 stycznia. 

Jak było do przewidzenia, okres wy 
sokiej sensacyjności afery fałszowania 
pieniędzy ju* minął. Obecnie odbywa 
się pogłębianie śledztwa i docieranie do 
głębszych tajników tej niesłychanej w 
dziejach krymtaalistyla politycznej a-
wantury. 

Przedewszystkiem emocjonujący jest 
dalszy stosunek rządu do fałszerzy bank 
notów. Nie będziemy tu powtarzać zna­
nego juz czytelnikom „Republiki" pew­
nika o tym, że rząd, czy te i poszczegól­
ni ministrowie, wiedzieli doskonale o 
rym, co się święci, 

Początkowo rząd starał się przemil­
czeć wielką aferę, lecz rozgoryczenie, 
które węgierska afera wzbudziła zagra­
nicą, zmusiło go do rozwazmejszych kro 
łów, 

Premjer Bethlen usiłuje w stosunku 
śo państw obcych być prawnym; dwu­
krotnie złożył oo na ręce naczelnika 
oanstwa Horthy-ego dymisję ł domagał 
<się energicznego śledztwa. 

Oświadcza on również, t e na stano­
wisku swem wytrwa tytko wówczas, je­
żeli fałszerzom bauaknotów i wogóle 
węgierskim kydentystom zadany zosta­
nie stanowczy dos. 

Nie może ulegać wątptżwoici, t e rząd 
węgierski występuje K podobnymi oświad 
tzemairm" dopiero teraz zmuszony do te­
go i t e niewątpliwie wiedział on o ak-
c$i iałtecrzy. Minister Klebełsberg jest 
wplątany do afery pierwszy. Jest moźK-
wem, t e Bełhlenowi oda się wzmocnić 
swą pozycję i występować odtąd rady­
kalniej przeciw skrajnie prawicowym ty 
wiolom. Jak wiadomo, w ostatnich mie­
siącach rząd ulegał sirme prawicowej 
opozycji węgierskiej, której musiał iść 
na rękę, nie posiadając dostatecznej si­
ły i oparcia w większości. 

Fałszerze i mordercy. 
Szczególny nacisk na rząd w spra­

wia tropienia fałszerzy w*wicia socjal­
na demokracja Węgier. 

Przy tej okazji żąda ona poruszenia 
i innych spraw, dawniej zatuszowanych, 
a przedewszystkiem — śledztwa w kwe 
stjach mordów politycznych. 

Fałszowanie banknotów jest tylko 
jednym ogniwem w łańcuchu faszystów 
skich zbrodni. 

Socjafiści .żądają wyrzucenia z rzą-
łu wszystkich radykalnych prawicow­
ców na czele z mm. Rakowskim. Jak 
wiadomo aresztowany dyrektor drukar­
ni państwowej Gero, staj w bardzo blis­
kim kontakcie z rządem, a politycznie 
był wybitną figurą, jako wiceprezes 
Związku Narodowego Węgier. Areszto­
wany Eugen. P ley, przyjaciel poprze­
dniego był już ministrem w gabinecie, 
który objął rządy po Beli Kunie, 

Przebrani adwokaci. 
Bardzo dowcipnie przypomniał ktoś 

dzisiai słowa ks. Bismarcka, że nikt nie 
rot _mie polityki węgierskiej, któr*a ro­
biona jest przez podeirz-wej kotdi / 
adwokatów ,przebranych w husarskie 
M u n d u r y , 

Kiedy tej maskaradzie przegrana 
wojna zaszkodziła w dobrych interesach 
adwokaci puścili się na najbardziej ry­
zykowne kryminalne afery. 

Aferzyści ci wybrali formę organiza­
cji faszystowskiej, która posiada 43 od­
działy w całych Węgrzech. 

Działają oni pod pokrywką propagan 
Jy za osadzeniem na Ironie arcyksięcia 
•Mbrechta. 

Wr Jierscy wywrotowe utrzymywa­
li r , n!e stosunki z zagranicą, zwła^zczi 
; Monnchjum, i z nacjonalistami niemiec 
kimi. Pośrednikiem był głównie minister 
Klebełsberg. Austrjackim kojom ofiaro­
wywano za pomoc w sprzysiężeniu mo-
larchislycznem, Burgenland. 

Faszyści dążyli do uzyskania pienię­
dzy dla swych działań przewrotowych 
i przytem chcieli zachwiać walutę ob­
cych państw. Nie było tajemnicą, że wę 
gierscy faszyści byli już dłuższy czas w 
kłopotach pieniężnych i, że na monarchi 

styczny pucz nie mieli pieniędzy. Rządo­
wą hojność uniemożliwiała kontrola ge­
neralnego komisarza Ligi* Narodów p. 
Smitha, który był dla faszystów solą w 
oku. 

Mimo to organy rządowe usiłowały 
wedle możności udzielać pomocy wę­
gierskim dążeniom faszystowskim. W 
aferze specjalnie skompromitowany jest 
minister Klebełsberg, który na różne fa 
szystowskie przedsiębiorstwa przezna­
czył 33 miliardów koron z pieniędzy 
rządowych. Ponieważ pieniędzy nie wy­
płacono, Węgrzy uciekli się do fałszowa 
nia banknotów. 

Ryzyko zawiodło. Do dnia dzisiej­
szego aresztowano już 40 osób. Śledztwo 
prowadzone jest przez 85 detektywów. 
Fałszerze okazali się tchórzami. Książe 
Wmdischratz siedzi w więzieniu, kom­
pletnie złamany na duchu i „syoie" 
wszystkich swych kompanów. 

Żądają odszkodowali. 
Wielki popłoch wywołało w Buda­

peszcie doniesienie, że rząd francuski za 
żąda od Węgier odszkodowania w wyso 
kości franków 200,000,000 w złocie. Do­
niesienie to wywołało w pewnych ko­
łach ogromną panikę, ponieważ odszko­
dowanie to mogłoby zachwiać sanacją 
Węgier. Stronnictwo socjaldemokratycz­
ne postanowiło, by natychmiast zwoła­
ny został sanacyjny komitet zgromadze­
nia narodowego, któryby omówił wszel­
kie kwsełje, pozostające w związku z 

węgierskim sprzysieżeniem fałszerzy 
banknotów. Aczkolwiek informacje o 
wysokości odszkodowania, jakie zarżą-
da rząd francuski, nie są zupełnie dokła 
dne i nie mogą być nawet w przybliże­
niu ustalone przed definitywnem skoń­
czeniem śledztwa, mimo to nadchodzą 
ce wiadomości są jasnym dowodem, że 
Francja zdecydowała się tym razem w 

stosunku do Węgier do postępowania 
wielce energicznego. Francuskie donie­
sienia dotychczas nie zajmowały się wy­
sokością odszkodowania. Przypuszczal­

na wysokość fałszowanych franków do­
sięgałaby zaledwie 20 milionów. 

Falsyfikaty wykazują dokładną znajo 
mość francuskich banknotów, które na 
Węgrzech i w sąsiednich państwach po­
siadały kurs oficjalny z powodu akcji 
sanacyjnej Francji przeprowadzanej w 
ramach finansowej pomocy Ligi Naro­
dów w tych krajach. 

Numerus clausus. 
Gjosy oburzenia odzywają się nie tyl 

ko w zainteresowanych państwach: Fran 
cji, Czechach i Jugosfawji, ale i w całym 
kulturalnym świecie: 

Wybitny dziennik szwajcarski, bazy 
łejska „Nationalzeitung" w artykule re­
dakcyjnym o fałszerzach węgierskich od 
piera posądzenia prasy węgierskiej, ja­
koby doniesienia dzienników czeskosło-
wackich o tej aferze sprzeciwiały się du­
chowi Locarna. 

Locarno nie oznacza ochrony prze­
stępców i fałszerzy pieniędzy, którzy 
chcieli rezultatami, swej haniebnej akcji 
finansować propagandę przewrotową. 
Węgry oświadczają w Genewie, że uspo 
sobione są pokojowo, wnoszą skargi na 
swych sąsiadów i zamiast dążyć do zgo­
dy z nimi w celu polepszenia swej sytu­
acji gospodarczej i losu swych mniejszo­
ści w państwach sukcesyjnych, oddają 
się szczuciu i propagandzie wywroto­
wej, przed którą zagrożeni, rzecz jasna, 
zmuszeni są bronić się. Dziennik zarzu­
ca węgrom, źe są one jedynem państwem 
które posiada numerus clausus dla 
swych mniejszości, nie posiada go jednak 
dla swych przestępców, 

E. W. 

Bardziej inteligentny; niż głęboki. 
T a k c h a r a k t e r y z u j e M u s s o l i n i e g o j e g o p r z y j a c i e l , P r e z z o l f n i 

„Faszyzm byt w Istocie rzeczy buntom klas 
średnich (o podkładzie nacjonalistycznym I kon 
serwatywnym) przeciw wygórowanym preten-
Jom klasy robotnicze] I paskarstwu sfer kapltali 
stycznych; do wybuchu przyczyniły się bezpo­
średnio rozczarowania wojenne i załamanie sle 
tnesjanistycznych obietnic pokojowych. 

Faszyzm swym marszem na Rzym zwycię­
żył 1 obalił demokracie która w rzeczywisto­
ści nie Istniała. Demokracja taka, Jaką znają I 
praktykują kraje anglo-saskle, nie istniała nig­
dy we Włoszech". 

*» 
„..-Mussollnl, Jest tą postacią historyczna, 

która wyrosła na rozstaju życia padstwowego 
Włoch. Był niezbędny I w chwili potrzeby oka 
zal się gotowym na wszystko. 

Slery kapitalistyczne oczekują od niego zniż 
kl płac roboczych bez której gospodarka musi 
się załamać. 

Drobnomieszczaństwo oczekuje odeń zapro­
wadzenia ładu i porządku w administracji pań­
stwowej. 

Ar.-.;:', spodziewa się znaleźć w nim obroń­
cę swego prcsłlgc'u. 

Wszyscy pożądają pokoju wewnętrznego na 
wet za cenę okrojenia wolności. Na mniejszą 
skalę powtarza się tu sytuacja we Francji pod 
koniec Dyrektoriatu, sytuacja w której Bonapar 
te wystąpił w roli zbawcy 1 był nim Istotnie. 

„W pewnym sensie Mussollnl Jest skończo­
nym I klasycznym typem Włocha. Predestynu­
ją go dn tego: jego prolil rzymski Jego gesty I 
charakter wodza partji z epoki średniowiecza 
lub renesansu. Pod pewnymi względami jest to 
doskonały wyraz włoskiego „Condotiera". 

Ale nic tak łatwo odróżnić u Mussoliniego 
to, co jest w nim naturalnego od tego, co przy­
brał na siebie ulegając tradycjom 1 upodoba­
niom tłumu. Jaskrawy teatralizra 1 skłonność 
do rozwijania pompy wyrastają tyleż no P'><5ło-
l'S charakteru narodowego co i jego predyspo­
zycji naturalnej- Pewue właściwości charakteru 
są wrodzone- Pesymiści. Jak Mtti, naukowcy 
jak Salsiidra, biurokraci, lak Grollttt nic potrafi­
liby nigdy stworzyć tego sbarmonlzowanla Jed 

nostkl z tłumem w Celu opanowania go i wy­
zyskania jako narzędzia do celów politycz­
nych. 

„Nie flega wątpliwości. Iż ta strona charak­
teru Mussoliniego pozostaje w opozycji d» Jo­
go modernizmu, Jako człowiek*. Mussollnl jest 
dzieckiem kapitalizmu, wielbicielem szybkości, 
mechanizacji życia. 

„Ten lego modernizm przeciwstawia wła­
ściwie Mussoliniego większości narodu. Włochy 
nie są ojczyzną organizacji kapitalistyczne], 
nie lubują się w pogoni za postępem technicz­
nym czas I pieniądz nie są dla nich równozna­
czne, komfort i wygoda nic mają tu tego zna­
czenia, co w Anglji lub We Francji. Patriarcha-
llzm rodzinny I synekura Jako cel życiowy, 
wyciskają mocne piętno na życiu większości-

„To też Mussollnl Jest w rzeczywistości w 
niezgodzie z duchem 1 umysłowośclą większości 
ponieważ wymaga i żąda od Włochów większe­
g o wysiłku I energii dla osiągnięcia tego pozio­
mu cywilizacji, który Jest im obcy. 

„Ten wioch walczy z włochami, którzyby 
woleli dłużej spać, zdobyć spokojną posadkę 
państwową, trawić spokojnie, spędzać popołu­
dnie na pogawędce w kawiarni, 

» 
** 

„Mussollnl Imponuje bardzie] silą woli, niż 
inteligencji. Jego intclektuallzm ustępuje na dru 
gi plan wobec charakteru. Jest on bardzie] inte­
ligentny, niż głęboki, orientuje się lepie] w okre 
sianiu sytuacji, niż w procesie organizowania, 
w osądach Jest więcej syntetykiem niż anality­
kiem- Wykształcenie powierzchowne. Uroyslo-
wość dziennikarza-

„Mussollnl (n siła. Niezależnie od partji, któ­
rą, kieruje, do Idei, które reprezentuje. Można 

jgo zwalczać, można nie zgadzać się z Jego po­
glądami, ale nic można zaprzeczać, Iż ma się 
przed sobą mocną, wyrazistą osobowość, silną, 
skoncentrowaną I gotową zawsze do działania 
wolą. 

Jestem z całym respektem dla tych, którzy 
bronią we Włoszech wolności. Nic mogę Jed­
nak przeoczyć warunków, w jakich Mussollnl 
doszedł do władzy I konieczności, Jakie mu sy­
tuacja narzuciła'. 

Londyn, w stycznia. 
Ponieważ angielska publiczność Jest najle­

piej wychowana na świecie, więc nic dziwnego 
że zabawy ludowe I karnawałowe są w tym 
kraju nieznośnie nudne. Nawet święta sporto­
we nie stanowią wyjątku. 

Bowiem aczkolwiek dobre kopnięcie pltkł 
potrafi wzruszyć duszę ludu angielskiego to Jed 
nak hałas, który przy tej okazji powstaje. Jest 
oddzielony przepaścią krwi I temperamentu od 
nastroju ąuatorre lutlleL 

Zbyt często to przeżywałem aby tywlć Ja* 
kleś nadzieje w związku z wizytą w parku za­
baw na wystawie w Wembley. Wiedziałem, t e 
spotkam ta tysiące drugich, bladych pozbawio­
nych wyrazu twarzy, których właścicielom 
zdaje się, że zabawa polega na puszczaniu czer 
wonycb balonów, dmuchaniu w syreny I wiro­
waniu w przyziemnych przestworzach na dre­
wnianych konikach. 

Jednak ku swemu najwyższemu zdumienia, 
musiałem stwierdzić, że w Wembley kipiało ty 
cle. Powietrze drgało okrzykami Jadących przez 
góry I doliny dziewcząt a przy kolejce, zjeżdża­
jące] do wody, zgromadziło się więcej błyszczą 
cycb oczu, czerwonych policzków I rozstrze-
panych fryzur niż widziałem dotychczas w ca­
łe] Anglji. 

Jedyną osobą która ale brała udziału w tet 
powszechne] radości, byłem Ja. Zjeżdżałem nie­
skończoną ilość razy, a lednak*nlc ml się nie 
udzieliło z otaczającego mnie nastroju. ' 

Od tego czasu fala zniszczenia przeszła nad 
Wembley 1 Jego parkiem zabaw, a z dumnych, 
wielkich budowli nie pozostało nic, prócz biur, 
w których obecnie pilnie rachują, aby zmniej­
szyć milionowe deilcyty-

Gdy przy tej okazji przeglądano rachunki 
płac, znaleziono długie listy pracowników par­
ku zabaw, których Jedynęm zajęciem było wi­
doczne I głośne okazywanie radości, spowodo­
wane] przeżywancml emocjami-

A więc radosne wrzaski, błyszczące oczy I 
pochodzące z serca okrzyki „To była najpięk­
niejsza chwila w mojem życiu!" byiy opłacone 

Radość życia była poprostu przedmiotem 
handlu, który produkowano w miarę potrzeby 
I sprzedawano po określonych cenach. 

Im zachwyt byt bardziej spontaniczny, tem 
łatwiej się udziela I tern wyższa Jest Jego cena. 

Od chwili, gdy przeczytałem o tern w an­
gielskich dziennikach, przestałem się wstydzić, 
że park zabaw w Wembley nie porwał mnie 
1 nie oszołomił. E- S. 

• 

Historie niezwyKłe. 
Pasek na żony. 

Fala drożyzny zawitała I na wybrzeżach 
Afryki zachodniej. Donosi o tem „Courrier co-
lonlal", użalając się nad losem biednych czar* 
nych w Kamerunie, którzy nie mogą za żadna 
cenę znaleźćj a raczej kupić małżonki. Cena 
małżonki w Kamerunie podskoczyła bowiem z 
2-000 na 5.000 franków. Pasek na żony zanie­
pokoił poważnie administrację b- kolonii nie­
mieckiej- Zarząd Kemerunu ma wydać wkrótce 
okólnik, grożący surowcml karami za uprawia­
nie spekulacji na targu małżeńskim. 

Co kraj, to obyczaj. 

Tytułomania. 
Rewolucja uprzątnęła w Niemczech sporą 

ilość tytułów i pompatycznych godności. 
Największy opór te] reformie stawiała kon­

serwatywna Bawarja, której rząd nlctylko u-
trzymal staro tytuły, ale obdarzył na gwiazdkę 
mnogie tysiące zasłużonych mężów nowymi 
tytułami-

Oprócz „radcy tajnego" powstał więc nowy 
tytuł „radcy farmacji", „radcy ubezpieczeń", 
„radcy pracy". 

Ten ostatni tytuł zarezerwowano dla robot­
ników choć związki zawodowe gremialnie od­
rzuciły propozycję rządu bawarskiego. 

Monaco chce należeć do 
ligi narodów. 

Księstwo Monacco w osobach 1800 swych o-
bywatell zażądało dopuszczenia go do grona 
państw wchodzących w skład ligi narodów. — 
Kryzys linansowy, który przerzedza szeregi 
graczy w Montc-Carlo I uszczupla dochody ka­
syna skłania obywateli Monaco do... oparcia się 
o Ligę. 

Liga narodów nie dala. jednak odpowiedzi na 
memoriał Monaco- Obawia się może stworzenia 
precedonsu dla bratnich republik Andorm | San 
Marino*. 
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Gdzie, k?edy, jak? 
Zapałki oonoć mają Stanieć 

Z Warszawy donoszą nam: 
Monopol zapałczany obniżył w sprze 

dąży hurtowej cenę zapałek od 6-go sty 
oznia z 330 zł. do 280 zł., zaś od dnia 8 
stycznia z 280 do 260 zł. za skrzynię. 

które nie wykuoiły świa­
dectw przemysłowych. 
Po upływie terminu wyznaczonego 

na nabywanie świadectw przemysło­
wych i kart rejestracyjnych władze skar 
bowe przystąpią do lustracji przedsię­
biorstw. 

Według nowych rozporządzeń otrzy­
manych przez wjadze skarbowe badany 
będzie rodzaj i rozmiar każdego przed­
siębiorstwa oraz inne dane. służące do 
należytego obliczenia podatku przemy­
słowego. 

Władze skarbowe będą także czu­
wać w ciągu roku podatkowego nad 
wszelkimi zmianami, tak co do rodzaju, 
jak i rozmiaru przedsiębiorstwa oraz 
sprawdzać wysokość obrotów. 

Spór o d w a grosze. 
K. E. Ł zgadza się zatrudmć bezrobotnych przy przeprowadze­

niu nowych linii tramwajowych. 
Od dnia dzisiejszego bilet tramwajowy kosztuje 

20 groszy. 
Kwest ja podwvższenh taryfy tram­

wajowej jest jak wiemy, sprawą, nad 
którą debatowano w Łodzi baruzo 
wieje, a nawet dla jej rozstr. vgnięc ;a 
zwołano specjalne zebranie rady miej­
skiej. 

Ponieważ dyrekcja K. E. Ł. nie 
chciała się zgodzić z uchwała tej ostat 
niej, sprawa, aprobowana przez woje­
wództwo, została skierowana do mini­
sterstwa spraw wcwi . ę t rznych. gd/le 
podlgenic ostatecznej decyzji. 

Tymczasem dyrekcja K. E. Ł. zała­
twiła tę sprawę w dniu wczorajszym, 
przecięła ten, swojego" rodzaju, gordvj 
ski węzeł I 
podniosła cenę przejazdu na 20 groszy. 
z tem jednak udogodnieniem, że każdy 
pasażer będzie mógł się jednakowo 
przesiąść bez specjalnej dopłaty. 

Z chwilą podwyższenia taryfy tram 
wajowej, stanęliśmy nagle przed no-
wem zagadnieniem: 

1) Czy dyrekcja K. E. L. zgodziła 

się na projekt prezydium magistiatu i 
uchwały rady m'eiskiej; 

2) czy sprawę zadecydowało osta­
tecznie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych; 

3) czy dyrekcja K. E. Ł. zignoro­
wała uchwałę rady miejskiej; 

4) czy też znaleziono jakieś kompro 
misowe załatwienie tej zawiłej kvvesji. 

Chcąc dać czytelmkom naszym jak 
najdokładniejsze oświetlenie tej sprawy 
zwróciliśmy się w pierwszym rzędzie 
do dyrekcji kolei elektrycznych łódz­
kich. 

— Pierwsze pytanie panów — za­
czyna p. Ring — odpada zupełnie, bo­
wiem stanowisko nasze nie uległo żad 
nej zmianie. Co się tyczy — drugiego 
— to ministerstwo odpowiedzi jeszcze 
nie nadesłało. Trzecie pytanie panów 
wprowadza mię w zdumienie. 

Nie mieliśmy nigdy zamiaru Ignoro­
wać postanowienia władz miejskich I 
na przyszłość również czynić tego nie 

Echa nadużyć na poczcie. 

57,980 bezrobotnych 
zarejestrował P. U. P. P. 

w Łodzi. 
W państwowym urzędzie pośrednic­

twa pracy w Łozdi w dniu 9 stycznia 
1926 roku było zarejestrowanych 57.980 
bezrobotnych. Z zasiłków korzystało w 
ubiegłym tygodniu 43.645 bezrobotnych. 
W tym brało 25.095 bezrobotnych zasił­
ki ustawowe wypłacane z Funduszu Bez 
robocia, oraz 18.550 bezrobotnych zasił­
ki doraźne wypłacane ze skarbu pań­
stwa. 

W ubiegłym tygodniu utraciło pracę 
3.096 robotników, otrzymało zaś pracę 
106 robotników, do pracy zostało wysja 
nych 40 robotników. 

Urząd rozporządza 309 wolnemi miej 
®cąmi dla robotników różnych zawodów. 

Kto się nie stawi! 
na z e b r a n i a k o n t r o l n e 

będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności. 

W dniu wczorajszym zostały za­
kończone całkowicie d o d n ^ w c zebra 
nia kontrolne, natomiast w przyszłym 
tygodniu zostanie rozno^"^ 1 , 1 ontrola 
lilst rezerwistów w P. K. U. o ile okaże 
się, przy sprawdzeniu, że da"V rezer­
wista nie staną na zebrania kontrolne 
będzie przymusowo derjrowadzony do 
nadzwyczajnych zebrań • crtrolnych, 
Jak również będzie pociągnięty do odpo 
wiedzialności w myśl artykułu 115 u-
stawy o powszechnym obowiązku służ 
by wojskowej, p. 

Dymisja inż. MąM 
Nie chciał dłużej pozosta­

wać na stanowisku. 
Jak się dowiadujemy, naczelnik wy 

działu budownictwa przy magistracie 
inż. Gałąska, na skutek pewnych tarć w 
łonie magistratu wniósł leszcze przed 
świętami podanie o dymisję. 

Aczkolwiek podanie to potwierdził 
ławnik wydziału budownictwa Folkier-
skl, magistrat dymisji nie przyjął. 

Jednak inż. Gałąska, uważając po­
byt swój w magistracie za niemożliwy, 
opuścił swe stanowisko. b. 

-»oi 

Po 6-ciu latach przyznał się do winy i został skazany 
na 8 miesięcy więzienia. 

Jeszcze w roku 1919 do dyrekcji 
poczt i telegrafów w Łodzi wpłynęły 
dwie reklamacje o zaginięciu dwu li­
stów pieniężnych: jednego zawierają­
cego 250 marek, drugiego — 300 ma­
rek. 

Drogą korespondencji między urzę­
dami pocztowymi w Krośniewicach i 

Warszawie to jest w miejscach nada­
nia tych listów, ustalono, że 
listy te zniknęły w urzędzie pocztowo-

telegraflcznym w Koluszkach. 
Celem zbadania tej sprawy wydele­

gowany został do Koluszek inspektor 
poczt i telegrafów p. Franciszek Cy-
rkowicz, który ujawnił, iż listy nade­
szły w dwuch różnych terminach do 
urzędu w Koluszkach, podczas urzędo­
wania urzędnika pocztowego 38-letnie 
go Bolesława Kochańskiego. 

Listy wartościowe wpisywane są 
zazwyczaj do t. ?w. sumarjusza. Przy 
badaniu sumarjusza nr. 9 podpisanym 
przez Kochańskiego, a noszącym datę 
1 maja 1919 r. okazało się, że liczba 
,.16" oznaczająca pozostałość listów 
wartościowych przekazana została na 
stępcy w służbie oraz ta sama cyfra w 
sumarjuszu nr. 10 podpisanym przez 
urzędnika Stanisława. Rogale i noszą­
cym datę 2 maja 1919 r. przyjęta zosta­
ła przez niego. 

Dalej stwierdzono, że liczba „16" 
przerobiona została na 15, czyli, że 
Kochański wpisał o Jeden list więcej, 

niż było faktycznie. 
W toku dalszego dochodzenia Ko­

chański przyznał się, iż listy te z wozu 
pocztowego odebrał, lecz zgubił je: je­
den z nich zgubił na dworcu kolejowym 
podczas przenoszenia z wagonu poczto 
wego do urzędu, drugi zaś — podczas 
służby w urzędzie. 

Dalej Kochański wyjaśnił, żc cyfrę 
„15" przerobił na „16" w sumarjuszach 
nr. nr. 9 i 10 w czasie gdy wpynęły re­
klamacje i dochodzenie było już w to­
ku, a uczynił to w tym celu, 
ażeby przerzucić podejrzenie na swe­

go następcę Stanisława Rogale. 
Kochański o zaginięciu listów swej 

władzy przełożonej nie zameldował. 
Kwestję pierwszego ł !stu Kochański 

uregulował w ten sposób, że z włas­
nych pieniędzy spłacił 250 zł. adresato­
wi w Łodzi po wpłynięciu reklamacji, 
lecz przed rozpoczęciem dochodzenia 
ze strony dyrekcji. 30 złotych z drugie 

go listu wpłacił on następnie do urzędu 
pocztowego w Łodzi na skutek Inter­
wencji inspektora Cyfkowicza. 

W czasie śledztwa Kochański zbiegł 
I aresztowany został dopiero 21 lipca 
1925 r. przez władze śledcze w Łodzi. 

Wczoraj zasiadł on na ławie oskar­
żonych w łódzkim sądzie okręgowym. 

Sprawę rozważał sędzia Wilkowski 
w asystencji sędziów Przegalińskiego J 
Jurkowskiego. 

Na sądzie Kochański do winy się nie 
przyznał. 

— Koperty wydawane są z wozu 
pocztowego nie w opakowaniu — mó­
wił oskarżony — przeto łatwo mogły 
mi one zginąć. 

Przewodniczący: Dlaczego oskarżo 
ny nie zameldował o tem władzy i dla­
czego nie wniósł zaginionej sumy dy­
rekcji ? 

Oskarżony: Nie miałem wówczas go 
tówki. 

Prokurator: Czy tak się pan tloraa-
czył przed inspektorem. 

Oskarżony: Nie. 
Obrońca m e c Kobyliński: Czy pod­

sądny się ukrywał. 
Oskarżony: Nie. Pracowałem na 

kresach i nic o sprawie nie wiedziałem. 
Dalej osk. Kochański opowiada, że 

w roku 1919 pracował w sejmiku na po 
Wiat brzeziński, następnie jako aspirant 
w urzędzie śledczym w Kamieńcu Po­
dolskim, potem jako sekretarz gminy w 
Lubomlu i jako sekretarz związku iuwa 
lidów. 

Świadek, inspektor Cyrkowlcz, ze­
znaje w jaki sposób urząd otrzymał wla 
domość o tej malwersacji, dalej wyja­
śnia, że oskarżony przyznał się do prze 
robienia liczby w sumarjuszu i zazna­
cza również, że 
o zaginięciu listów mowy być nie może, 
gdyż listy wartościowe przychodzą w 
opakowaniu. 

Podobne tlomaczcnie się oskarżone­
go przypisać należy temu, że chciał on 
zwalić całkowitą winę na Rogale, który 
był skazany za nadużycia na 10 lat cięż 
kiego więzienia, lecz w więzieniu 

uiniarł. 
Po wysłuchaniu przemowy prokura­

tora Mandeckiego imec. Kobylińskiego 
sąd udał się na naradę, poczem ogłosił 

' wyrok skazujący Bolesława Kochań­
skiego na S miesięcy więzienia 

) as. 

będziemy, miaio to żadnegp kompro­
misu niema I być nie może. 

— Jakże więc wygląda ta sprawa ? 
— pytamy. 

— Jak p;yiowie wiecie, wraz z u* 
chwalą rady miejskiej, do ministerstwa 
spraw wewnętrznych powędrowała 
koncepcja nasza tej treścśi, że 
zgadzamy się na przeznaczeniu tych 2 
groszy dla bezrobotnych, z tem Jed­
nak zastrzeżeniem, że pieniądze te po 
zostaną w nasze] kasie. I za sumę oz* 
skaną przystąpimy do budowy nowych 
linji e t c , przy których to robotach za­

trudnilibyśmy bezrobotnych, poleco­
nych nam przez P l IPP . 

Z drugiej zaś f trony, jeśliby magi­
strat, wziął całą sprawę w cwoje ręce 
musiałby zaangażować, cały sztab u-
rzędników, których pensje pochłonęły­
by sporą część ogólnej kwoty. 

Dlatego też postanowiliśmy prze* 
znaczyć 
1 grosz od każdego biletu na zatrud« 

nlenle bezrobotnych, 
drugi zaś pójdzie na pokrycie admini­
stracyjnych wydatków, związanych z 
tem! robotami. 

Jest to I tak duto, Jeśl zważymy, 
że prócz tego, 
zrobiliśmy ludności doża udogodnienia 

w postaci bezpłatnych przesiadek. 
— Czy ta podwyżka, ustanowiona 

przez dyrekcję K. E. Ł. nie Jest w ko­
lizji ze statutem? 

— Broń Boże! Na zasadzie para* 
grafu 3 nasze] koncesji, mamy prawo 
podwyższać bilety do pewnego maxl-
mum. Ponieważ owe maxlmum nie 
zostało przekroczone, więc z tej też 
racji jesteśmy zupełnie w porządku. 

SttrzynKa do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze. 
W sprawozdaniu z naszego koncertu 

jubileuszowego w dniu 4-1 rb., umiesz-
czonem na łamach poczytnego pisma pań 
skiego i dnia 6-go bm, znalazły się. w 
końcowym ustępie tegoż sprawozdania 
słowa, które dotknęły n*s do żywego, 
— ustęp, tem bardziej pożałowania god 
ny, że cytowany artykuł był naogół na­
cechowany tendencją prawdziwie życzli­
wą względem naszej instytucji To te i 
jesteśmy zmuszeni zaprotestować prze-
ciwko użytemu przez autora rzeczonego 
artykułu zwrotowi, J-rdzącemu naiaieslu 
szniej W godność osobistą nasr/vcb hono­
rowych gości, których pozwoliliśmy so­
bie zaprosić na t.aszą uroczystość bez 
żadnych ubocznych celów utyliarnych, 
lecz jedynie wychodząc z słusznego umie 
mania, iż zaszczytna iia nas ..be . w ś c 
tych właśnie josci honorowv?b przyczy­
nić się powinna >lo uświetlenia naszego 
święta jubiluiszowek >, o te* W >tr.ie 
miało miejsce i czemu daliśmy serdecz­
ny wyraz zarówno w przemówieniu po-
witalnem naszego przedstawiciela, jak i 
w opublikowałem w pismach miejsco­
wych podziękowaniu óficjalnem. 

Stwierdzając raz jeszcze nasze wyso. 
kie zadowolenie moralne z powodu przy 
bycia na koncert jubileuszowy Ł.O.F. 
zaproszonych przez nas gości honoro­
wych i naszą szczerą dla nich wdzięcz­
ność za ten akt kurtuazji względem na­
szej placówki, podkreślający tak bardzo 
pożądany dla nas kontakt duchowy po­
między społeczeństwem naszem a insty-, 
tuoją ŁOF., prosimy najuprzejmiej sza­
nownego pana redaktora, w imię szczyt­
nego hasła bezstronności, o ooublikowa 
nic w poczytnem swem piśmie niniej­
szego listu, 

Z wysokim szacunkiem i poważaniem 
Orkiestra Filharmoniozna w Łodzi 

Zarząd, 



< f r . ą. „H.USTROWANA REPUBLIKA* 

Co t o i e s t f i lm Foxa 

Czwarte Przykazanie? 
TO 

Film. który stoi ponad modą i kierunka­
mi, bo jest jedną wieczną prawdą 
życiową! 

TO 
Film pozostawiający trwalsze 1 silniej­
sze wrażenie, niż teatralny repertuar 
całego sezonu! 

TO 
Ffhn, na który świat cały czekał! 

I •§ mJU B 82*? i li 
\s$u W Ż\M\ 1E* raZ Y K A Z A N I F 

(Matha) 
PONADTO Występy artystyczne wybitnej pary tanecznej 

NINY PAUfbISZCZEWEJ i FELIKSA PARNELLA 

Co t o i e s t f i lm F o x a 

Czwarte Przykazanie? 
TO 

Obraz cichego bohaterstwa jakim jest 
cale źvcie matki! 

TO 
Naiwsnanialszy film XX wieku! 

TO 
Film który nas przetrwa! 

TO 
Największy hymn miłości macierzyń­
skiej! 

PONADTO 

Początek o 9 . 
2 - e j po p o l . 

S a l a o g r z e w a n a . 

oraz b. artystki Ope-
— — ry Warszawskiej 

1 ) WMATNI£i?5 I mucha) 
MnsorgsKiego 

ZOFJfi Z A B I E Ł Ł O 
NINY PAWLBZCZEWEl i FELIKSA PARNELLA 

0R6h.bia"n8??p3f.̂  ZDFJI ZALIEbfcO 
« ^ NINY PAWblSZCZEWEJ i FELIKSA PARNELLA 

2) PIEŚNI I PIOSENKI 7 
3) LES MATELOTS 

Od 2-ej do 4-ej na 
seans kinematogr. 

cena wszystkich miejsc 
Z ł . 1. 

TEATR MIEJSKL 
Dzłs w niedziele dwa przedtta wlenia: o g. 

3 m 30 po cenach zniżonych, czarujący „Kop­
ciuszek", wieczorem po raz 3 prześliczną ko-
n»cdja — sielanka D. Nlccodemlego „Swtt, dzień 
1 noc" w nieporównanej Interpretacji znakoml 
tego duetu aktorskiego Marji Malickiej 1 Ale­
ksandra Węgierko, których występy obudziły 
w szerokich sferach najknltaralnlełszej pubiiez 
nośd łódzkiej wielkie zainteresowanie. 

Jutro, w poniedziałek, po cenach zniżonych 
/derwszy raz przezabawna kapitalnie grana far 
sa. riennegiima I Yebera „Cdziemtie o piątej". 

TEATR SCALA. 
Dziś w niedziele 10 stycznia o godz. 8-30 

wiecz. nieodwołalnie ostatni gościnny poże­
gnalny występ ulubienicy publiczności słynnej 
artystki Wiery Kaniewskiej. 

Odegrana będzie po raz ostatni znakomita 
sztuka z śpiewami I tańcami .Pensjonarka" z 
Wiera Kaniewską w roli tytułowej. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w niedziele o godz. 4 po pol. po ce­

nach zniżonych (od 2 zł. do 50 gr.) „Nad Prze­
paścią" sztuka ze śpiewami w 5 odsłonach w 
rolach głównych pp. Zielińska, Szczepańska, 
pp . BolkowskL Oóreckl, Puchalski. 

Wieczorem 8.15 po raz przedostatni „Kra­
kowskie Zuchy" świetny pełen humoru 4-ro 
aktowy wodewil urozmaicony aktualnem! pio­
senkami w wykonaniu całego zespołu. W przy 
szlyra tygodniu wchodzi na afisz dramat histo­
ryczny w 8 obrazach p t „Zbyszko I Danusia" 
z powieści H. Sienkiewicza „Krzyżacy". Nowe 
dekoracje art. mai. B. Witkowskiego. Reżyse­
r i e p p . M Bielecki I J. Pilarski. Kasa czynna 
i t l ś od 12 do 10 wlecz. 

Z MIEJSKIEJ OALERJI SZTUKI. 
Dziś, w niedzielę, otwarcie wystawy znako­

mitego artysty—malarza Wilhelma Wachtla, 
który zdobył sobie zarówno w kraju, jak za­
granica uznanie zaletami artystyczneml swych 
kompozycji 

Artysta w Łodzi przedstawi ostatni rezultat 
prac swych z podróży do Palestyny. Przy­
wiózł około 100 prac cechujących Jego talent 
dobitnie. Równocześnie z tą wystawą mieszkań 
cy Łodzi podziwiać mogą rezultat artystyczny 
konkursu na budowę pomnika Tadeusza Ko­
ściuszki w Łodzi 

tanio i dobrze niech śpieszy do 

?itŝ ŷ[lifOWgfW, Harntowlcza h 13 
Sp, z ogr. odp. Tel. 'J5-00 (daw Dzielna) 
U w a g a : Niepogoda nic robi różnicy w zdjęciach 

Zakład fot. jest czynny bez przerwy od 9 r do 7 v. 

Ptaleftki Nowy sącz ma tyleż szkół co MT 
Kraków natomiast — ile cały okręg łódzki. 

P. kurator Owlriskl twierdzi, że poziom szkół małopolskich jest bardziej jednostajny 
Kurator okręgu szkolnego p. Owiń-

skJ, udzdelił naszemu spółpracownlkowl 
szeregu ' informacji na temat szkolnic­
twa w okręgu łódzkim. 

•— Co spowodowało zmianę na sta­
nowisku kuratora, rozmaite bowiem 
wersje krążyły w swoim czasie — 
pytamy na wstępie. 

— O ile ml wiadomo, decyzja w tym 
kierunku nastąpiła, w celu wymiany 
ludzi z różnych okolic Polski; miał to 
być tylko początek szerokiej akcji, któ­
ra została prawdopodobnie przerwana 
akcją oszczędnościową, bo przeniesie­
nia służbowe pociągają za sobą pewne 
wydatki. 

Przeprowadzenie takiej myśli uwa­
żam za rzecz pożądaną, jeżeli szkoła 
ma zunifikować dzielnice polskie. 

Duża korzyść wynikłaby naprzy-
kład z przeniesienia pewnej ilości ma­
tematyków z województw centralnych 
do Małopolski do tamtejszych szkół 
średnich? 

W odpowiedzi na pytanie, gdzie jest 
stan wyższy szkolnictwa w Małopol­
sce, czy u nas, odpowiedział p. kurator 
co następuje: 

— W Małopolsce młodzież ma wię­
cej wiadomości, tu zaś łatwo wprowa­
dzić było inną metodę, nowszą, więcej 
kształcącą, bo za tutejszą szkoła nie 
wlókł się „ogon tradycji". 

MelcU? nowa jtst jednak metodą 
trudną i łatwo przy niej błądzić; wyraa 
ga ona olbrzymiej wprost pracy i du­
żego przygotowania 

goś więcej o zamiarach i planach na 
przyszłość 

— Obecnie nie wiele można o tem 
mówić. Praca, która tu szła całkiem 
rzetelnie, pójdzie dalej, nigdy szkolnic­
two nie może być ze siebie zupełnie za­
dowolone; nie może ono wpaść w ma­
razm i martwotę, a przy zadowoleniu 
zbytmlem wpaść w nią ł a t w a 

Mam przekonanie, że nasza polska 
szkoła dzięki wszystkim jej pracowni­
kom, ich pracy, ich usilnoścl ofiarnej sta 
neta równo z życiem narodu; to jeszcze 
nie koniec, ale początek. 

Pozatem żyjemy w przededniu wiel 
leiej reformy naszego szkolnictwa w ca 
lej jego konstrukcji, której fragmentem 
był — obecnie wycofany projekt p. mi­
nistra Grabskiego. Stoimy także przed 
reforma szkolnej administracji, o czem 
na razie wieści tylko od ciał decydują­
cych nas dochodzą,. 

W końcu Wywiadu p. kurator z uzna 
niem wyraził się "O harcerzach i dążnoś­
ci usjlnej ku fizycznemu odrodzeniu mło 
dzieży, do ćzegó przysłuży się rada w y 
chowania fizycznego. (b) 

Firma nie odpowiada 
za prywatne zobowiązania spólnika 

:o : -

O glejt bezpieczeństwa dla 
p. Chasllewa. 

Na wczorajszej sesji wydziału han­
dlowego rozpatrywany był następujący 
niezmiernie ciekawy zatarg. 

Tow. Rolniczo - Handlowe w Pci-
plinle wystąpiło do sądu przeciwko 
łódzkiej firmie „Młyn Parowy J Elek­
tryczny" Oppenheim i Szlamowicz (Cc 
gielnana 30) o zobowiązanie tej ostat­
niej do zapłacenia 16.121 zł. tytułem na 

W Małopolsce istnieje większa j e J kżności za sprzedane zboże. 
Ktninni* ,• n n 4 i n ~ , - A — r » _ _ . _ Pozwana" firma prosiła o oddalenie 

powództwa ze względu na to, że zboże 
to zakimiła nie firma, lecz Jeden z Jci 
wspólnikcw. 

Przewód sądowy udowodnił rzuc/y 
wiście, żc towar został skierowany 
pod adresem wspólnika, a nie firmy. 
Sąd po naradzie postanowił zawezwać 
świadków. C. 

. - . T . — w . J N . 

dnostajność i pofiom równiejszy. Przy 
czynią się do tego także to, że tam 
szkoły średnie (męskie) prawie wszyst 
kie są państwowe, wobec czego łatwiej 
jednostajność utrzymać 

— Czy*uważa to p. kurator za ko­
rzystniejsze? 

— Ze względu na kieszeń obywate­
li rodziców — bezwzględnie tak; ze 
względu na ściślejszą kontrolo władz 
szkolnych wykluczone jest przy pań­
stwowej organizacji istnienie zakładów 
lichych. . 

Szkolnictwo prywatne ma z natury 
rzeczy większą swobodę, wolno mu z 
niej korzystać zawsze w ramach ogól­
nych. 

— Jaki jest stosunek liczbowy za­
kładów państwowych tu i w Małopol­
sce? 

— Kraków ma ich tyło, ile cały 
okręg łódzki, dwudzlestokiikutyslęcz-
ny Nowy Sącz tyle, ile miasto Łódź. 

Są to zakłady, islnlejące jednak już 
od czasów przedwojennych; rząd pol­
ski — o ile sobie przypominam — upań­
stwowi! w okręgu krakowskim 5 zakla 
dów Średnich. 

— Czy mógłbym sie dowiedzieć cze 

' Wczoraj rozpatrywał łódzki sąd han 
dlowy sprawę firmy J. Chasilftw 
(skład win i wódek, Cegielnana .17), 
której została 10 grudnia ogłoszorw u-
padłość na żądanie firmy Baczewskie-
go we Lwowie. Jak już donosiliśmy 
wyrokiem z dnia 10 grudnia ub. r. sad 
postanowił dłużnika zamknąć w aresz­
cie w związku z tym, że sprzeniewie­
rzył on otrzymany do komisowej sprze 
dąży towar. 

Na wczorajszej sesji adw. Biaun 
wniósł o wydanie Chasilewowi c. zw. 
..^Icjtu bezpieczeństwa", gdyż upadłość 
ta nic nosi cech złośliwego bankruc­
twa, ale jest jedynie zwykła ulew.,iJ 
calnościa. < 

Strona rrzeciwua zdaniem rzeozni-
ka Chasllewa zas tosowałem przymusu 

osobistego chce wywrzeć pres j ; ce* 
lem uzyskania ze szkodą dla Innych 
w ' ••-ycicli k o r ^ - ^ i e j s ^ / c h warun­
ków regulacyjnych. 

W uzasadnieniu tego twierdzenia 
adw. Braun przedstawił pisma Ba-
czewsklego do Chasllewa, wysłane już 
po ogłoszeniu upadłości, w s p r . w e 
pertraktacji regulacyjnych. Wskazane 
p c . y ż e j ••-•zez pe łnomorska Baczcw-
sklego cechy złośliwego bankructwa 
nie wytrzymują k ry tyk i gdyż upa­
dłość ogłoszona została ua podstawie 
protestowanych weksli z czego wy­
wnioskować należy, że odpada podnie­
siona przez stronę przeciwną snrawa 
komisu. Gdyby bowiem rzeczywiście 
zachodziła tu sprzedaż komisowa, to 
nie byłoby wprost powodów prawnych 
do ogłoszenia upadłości. 

W konkluzji swych wywodów żą­
dał adw. Braun zwolnienia Chasllewa 
z aresztu. 

Do żądania tego przyłączył ślę rów 
nież mecenas Łaski w imieniu grupy 
20 wierzycieli. Sprzeciw atoli wriosł 
adw. Kljawskl w Imieniu Baczowskiego 

Decyzja nastąpi Jutro. C. 

:.30 
N i e o d w o ł a l n i * ostatni p żegn.ilny tfoćcinny 

wysłep s łynnej artystki 

W ' e r y Kaniewski 
PENSJONARKA. 

Po ulgowe bilety najozy sgloslć alej do kancelarft 
teatro 
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o żona? 
okazać sądowe s w e wdzięki . 

Prcyftggit orzekli, m snp tsynaiminiel nie zosta! oszukany. 
(Specjalna s łnżba korespondencyjna „I!. Republiki* 4). 

Waszyngton, w styczniu. 
Byfa to największa rensacja Ameryki 

w ciągu ostatnich nve c!ęcy. 
Dzienniki sapelniały niezliczona, ilość 

szpalt sprawozdaniami z tego skandalicz 
nego procesu. A jednak zainteresowa­
nie nie osłabło, aczkolwiek wyrok ju* za 
padł. • ' V;. 

„Bohater" dramatu zwrócił ha siebie 
publiczrta uwagę przeważnie dzięki swe 
mu nazwisku. Leonhard Kip RhińeJan-
der, jedvny potomek szanowanej, arcybo 
gatej rodziny nowojorskich milionerów, 
jest człowiekiem, który już w kojyscc na 
leża! do „creme de la creme towarzy­
stwa, 

Ale pierwsza i może ostatnia awan-
turka miłosna młodego i Rlunelandera 
miała bardzo nieszczęśliwy przebieg. 

Liczył on sobie dopiero 17 lat, gdy pe 
wnego dnia, podczas wycieczki samocho 
dem. poznał młodą dziewczynkę, Alicie 
Jones, która od pierwszego wejrzenia 

rozpaliła w nim głębsze uczucie. 
Z zawodu była ona służącą, a ojciec 

łej — portierem. 
Narzeczony nie widział w tem jednak 

przeszkód dla swych planów małżeń­
skich i zaledwie osiągną} pełnoletność, 
a wraz z nią władzę nad chwilowo ma­
łym mająteczkiem w wysokości 2 miljo-
nów złotych udał się z Alicją do urzędu 
Stanu Cywilnego, nie bacząc na sprzęci 
wy swej rodziny. 

Oto jest preludium. 
Ale oto zaczęła się właściwa trage-

dja. Zaledwie akt •"•łubu zostaj podpisa­
ny, gtly w dziennikach pojawiła się „re­
welacja, że żona Kipa jest... njlurzyr&ą. 

— Schocking! — zaskrzeczały wszy­
stkie stare ciotki. 

Papdo Kipa w te pędy pobiegł do 
adwokata. • 

M{oda para nic zdążyła jeszcze roz­
począć miodowego miesiąca, gdy w świą 
lyni mijoścj zjawili się detektywi, za­
władnęli narzeczonym i uwieźli go w nie 
znanym kierunku, i pozostawiając Alicję 
w morzu lez., 

Dziafo się to przed kSKku miesiącami. 
Niebawem oświadczono, że młody 

JULJUS SZINI. 

Szczęście Sesf hruetie. 
Lord siedział w wygodnym fotelu, ob­

serwując graczy zdale!*a. Obserwował 
zielony stół. po którym toczyły sie ziole 
monety szczęścia i ręce, które żarliwie 
goniły za nicm. Zdawało mu się, iż ręce 
tc sa. niepomiernie długie, chude i anor­
malnie cłitżc. .lako dobry myśliwy wie­
dział, że uciekający zając wydaje się 
dwa, a nawet trzy razy dłuższy, niż gdy 

• | » jednym miejscu stoi i w ten sposób 
wytłumaczył sobie,'dlaczego mu się rę­
ce graczy tale ulugiemy wydały. 

Wyraz icli twarzy też był zmieniony: 
oczy z orbit wychodziły, nos się wydłu­
żał, twarz stawała się to czerwona, to 
trupio blada. Dziwił się temu, gdyż 
wśzyjscy oi ludzie byli nałogowymi gra-

Naglc lordowi przypomniało się go­
dło jefco herbu, mianowicie w lewym po 
lit mała biała kostka. 

Dostała się do godła rodzinnego w 
w. X\'I-ym, gdy jeden z jego przodków 
wygrał w grze w kostkę od sąsiada śli­
czny zamek, leżący nad szkockiem je­
ziorem. TtfĘ&l 

Zgodnie z legenda szczęśliwemu pra­
dziadowi dostała się także lady Kasfclł i 

ib, ze umiesz-
uo kostkę do gry, jako symbol sprzy 
cej fortuny. 
Po raz 0cr\vszv lord z a s t a n o w i ł si*> 

Rhinelander nie może być w całości od­
powiedzialnym za ?wc postanowienia 
ponieważ od dzieciństwa był przy^hip-
kiim, 

Z Innej strony zwalczano.ten pogląd, 
uważając, żc iedynie ooozvcja starego 
Rlunelandera przeciwko „mezaliansowi" 
fesł źródłem całego skandalu. W każdym 
razie papie udało się widocznie nakręcić 
odpowiednio ?wego synalka, gdyż pe­
wnego dnia dzienniki nagle doniosły, że 
Kip zażąda| unieważnienia jego małżeń­
stwa z Alicją, dowodząc, że żona wpro­
wadziła go w blat' co do jej rasowego po 
chodzenia. ( 

I oto rozpoczął ?ię proces, który 
przez szereg tygodni absorbował umysły 
i języki wszystkich nowojorskich plotka 
rek i plotkarzy. 

Obrońcy usiłowali nakłonić sąd, aby 
zarządził tajność rozprawy, ale ich sta­
rania r- biiosły skutku. Codziennie 
rozgrywały się nieslychaane burdy: set­
ki kobiet staczały, krwawe bitwy o miej­
sca na sali sadowej! 

Sama rozprawa była jednem z naj­
smutniejszych widowisk w historji ame­
rykańskiego sądownictwa. 

Rozwałkowano naidrobniejsze szcze­
góły miłosnej afery Kipa i Alicji. 

Odczytywano listy miłosne Alicji, a 
nawet zmuszano ją, aby na posiedzer<:u 
sądu w obecności przysięgłych i świad­
ków obnażyła kompletnie swe ciało, by 
zademonstrować w ten sposób swego ro 
dzaju corpus dclicti i dowieść, że Kip 
mógł niewątpliwie niejednokrotnie prze­
konać się naocznie o czarnym odcieniu 

J.J . V..'.l.l.L.MWAU.'.A'i!iKF.,.....'.ll« 

Rzut o k a z a e r o p l a n u na d z i e l n i c ę d r a p a c z y neeba w ftaw-Jorku. 
W ś r o d l i u - d r a p a s z VłJooIworth'a (792 s t . ) na w i ę k s z y d o m na ś w . e c i e . 

swej narzeczonej, tak że zupełnie bez­
podstawną jest teza powództwa iż Kip, 
..niedoświadczony, umysłowo nieodpo­
wiedzialny chłopiec", zosta} przez Ali­
cję, wyrafinowaną Jowczynię posago­
wą" omotany siecią, drogą fałszowania 
i ukrywania prawdy. 

Również wszyscy dalsi \ bliżsi kre­
wni Alicji musieli się zjawić, aby do­
wieść, że Kip, który «ię przez kilka lat 
w ich sferze obraca}, doskonale sobie 
musiał zdawać sprawę w rasowej przy­
należności swej wybranki. 

Coprawda na pierwszy rzut oka tru 
dno w Alicji poznać murzynkę, bowiem 
jest ona typem „białej mulatki", spoty­
kanym tutaj bardzo tzęsto. 

Matka Alicji jest białoskórą, nato-
miast ojciec-kompletnym murzynem, 

W każdym razie sąd miał niejeden 
twardy orzech do zgryzienia ale w to­
ku rozpraw okazywało się coraz wyraź­
niej, że powództwo opiera się na bardzo 
kruchych fundamentach i że spiritus mc 
movens całej historji by) stary Phinelar 
der, który nie żałował kosslów aby zni­
weczyć małżeństwo, zawarte wbrow je­
go woli, podczas' gdy Kip pozostał mniej 
czy bardziej bezwolnym obieklcin nie 
zdolnym do wydobycia się z opresji. 

Wvrok (Kipowi a cis J leniu -tanowi rz<i 
czv Przysięgli zanrzccTyli ' / ^"dn iczc 
nut pytaniu, czy Ałicjr. śv-i*donu5 oszu­
kała zr»ężn co do ?wc! rasy, wobec esejto 
żądanie' unieważnienia . małżeństwa - ó -
stale odrzucone. 

,Alicja z e swej. strony, natomiast pr. 
ogło3>:eniu wyroku, oświadczyła, że nie­
zwłocznie wszczyna proces rr>:-\ ftdowy. 
który, jeśli pozory n'e mylą sir ' r:y się 
D O myśil tryumfującej mulHk: i ' ; U;, »>•*• 
icaźn.ą sumki? z wypchanej k a s v fthinc-
landcrów. 

Po procesie Alicja udała się w towa­
rzystwie swej matki do Flcrydy, a Kip 
polecił ogłosić, że rozpoczyna podróż 
naokoło świata, aby jako lako zrepero-
wać swe złamane serce. 

Gustaw E-r. 

Długo myślał nad kursującem w rodzinie 
przysłowiem, że „fortuna vitrea est" - -
szczęście jest ze szklą — i łatwo się 
stłuc może — od najmłodszych lat wpa­
jano to w niego. 

Zdawało się, żc wszyscy bali się tego 
że pewnego dnia kostka inaczej padnie i 
stracą to wszystko, co zyskali. Ten lęk 
paniczny był dziedziczny: przechodził z 
ojca na syna. 

To było też powodem, dlaczego lord, 
będąc już nawet członkiem Albemarte 
klubu nie grał ani w karty, ani na gieł­
dzie, i 

Zato czytał bardzo dużo zarówno w 
domu jak i w klubie i temu należy przy­
pisać jego zamiłowanie do literatury, któ 
re się z czasem w nałóg zamieniło. 

Lubił godzinami siedzieć nad książką 
o treści fiolzoficznej, mial także inklina­
cje ku .mistycyzmowi. Lord był nieby­
wale nabożnym, i to mu dawało pewien 
spokój. 

Do klubu wszedł człowiek wfc futrze. 
Lorda uraziło, że tak podejrzane indywi­
duum ma wogóle wstęp do klubu. 

Człowiek ten marzł, aczkolwiek był 
już maj i nawet na sali będąc nie zdjął 

Rozejrzał się, a spostrzegłszy komi­
nek, usiądl przed nim, aczkolwiek już od 
przeszło miesiąca ognia w nim nic było. 
Siedział w pobliżu lorda. 

Człowiek ten t«jal blada, chorowitą 
twarz, .lego oczy Zapadnięte pałały ja­
kimś niesamowitym blaskiem. Poszukał 
w'kieszeni i rzuć') na stojący przed nim 
marmurowy stół małą białą'kartkę. 

— Pięć — powiedział-— Ta cyfra 
prześladuje mię dziś już cały dzień, już 
po raz siódmy — zwrócił się trochę o-
•chryplym. lecz spokojnym głosem do lor 
da. 

— Stawiam na piątkę złotą monetę. 
Stawia pan? 

Lord zmienił się, lecz po chwili śmie­
jąc się dodał: 

— Mój panie, nic gram. 
Pan we futrze skrzywił twarz, jakby 

kurcz mu dokuczał i rzekł: 
— Pech mię dziś prześladuje, ilekroć 

czuję, że mam szczęście w ręce, nic znaj­
dzie się nikt. kto zechciałby ze mną za­
grać. 

To jest ostatnia moja moneta, chciał­
bym w/ócić do swojej posiadłości. Mój 
panie, z pobudek czysto ludzkich powi­
nien się pan zgodzić na moją propozycję, 
jeśli wygram, wówczas wracam natych­
miast na wieś, jeśli zaś przegram, to no­
ga moja nigdy nie przestąpi więcej pro-
ga tego' klubu* 

— Ależ. mój panie, ja nie gram, odpo­
wiedział stanowczo lord, — pożyczę pa­
nu chętnie tyle. ile pan chce, jestem go­
tów pożyczyć panu do tysiąca funtów 
steriingów, lecz grać nie będę. 

Pan we futrze westchnął. 
Tak jeszcze nigdy nie wykorzystano 

położenia nieszczęśliwego człowieka. Ze 
chciej mie pan zrozumieć, ja nie chcę po­
życzać pieniędzy, nie chcę wobec niko­
go mieć długu wdzięczności. 

Chciałbym na koszta podróży w ten 
sam sposób uzyskać w jaki straciłem 
swoje pieniądze. A do tego mam prawo 

wreszcie Albemarle cluh nic jest miej­
scem, gdzie par lorce każdemu pieniądze 
zabrać chcą, a jeśli się to stało, to wyko­
rzystano moje fatalne położenie. 

A potem z całą mocą swojej silv do­
dał: 

-•• Stawiam złotą monetę na piątkę? 
Zgoda ? 

— Pan jest uparty, —- odpowiedział 
uśmiechając się lord. 
. Pan we futrze szucił kostkę, potoczy­

ła st£ po gładkiej powierzchni stołu i sta­
nęła. 

— Przebrałem — powiedział i przesu 
nąf złotą monetę w stronę lorda. 

— Podwójnie albo nic — powiedział 
z przekąsem i nie pozwoliwszy lordowi 
ani słowa wyrzec rzucił kostkę. 

— Podwójnie, lub nic, powtarzał oią-
glc. Policzki jego oblał rumieniec, napu-
clmięte jego oczy śledziły bieg kostki, 
palce jego poruszały się, jak nóżki pają­
ka, snującego pajęczynę, j mruczał cią­
gle: 

— Podwójnie, albo nic! 
Ciągle przegrywał i ciągle rzucał kost 

kę, aż wreszcie śmiertelnie znużony o-
świadczył: 

— Dłużej nic mogę. Jestem panu wi­
nien tysiąc funtów steriingów. Jutro ra­
no otrzyma pan tę sumę. 

Lord najchętniej powiedziałby mu, a-
by ktokolwiek inny wziął tc pieniądze, 
lecz tego jeszcze w klubie żaden z człon­
ków nie powiedziiał. 

Nazajutrz istotnie ' otrzymał tysiąc 
funtów. Łamał sobie głowę.,nad tym, co 
on ma począć z tymi pieniędzmi-
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Tajemnica księżniczki Hoggaru. 
:o.'-

Śmiecie zamiast brylantów i pereł 
znaleziono w walizach znakomitego odkrywcy skarbów. 
Prysnął czar cudownej baśni Piotra Benoit. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l ó k i " . ) 

Montpellier, w styczniu. 
Wielbiciele romansu o podkładzie ta­

jemniczym i wielbiciele pięknego filmu 
„Atlantydy" będą zapewne niemile zdzi­
wieni, gdy się dowiedzą, że prysnął czar 
cudownej baśni Piotra Benoit. 

Do tajemniczego Hoggarn wtargnął 
śmiały anglik i po długich poszukiwa­
niach odkrył grobowiec coprawda nie 
same] boskie] Antinei. ale jej bliskie] sio­
stry, księżniczki Tiuhanan. 

Odkrycie zapowiadało się zrazu świe 
tnie. Odkrywca (hrabia Byron de Pro­
rok), którego widać same nieba przezna 
czyły do romantycznych eskapad, dając 
mu imię wielkiego poety i Proroka, ogło 
sił w prasie, że świetności i skarby zna­
lezione w grobowcu, przewyższają to, 
co kiedykolwiek oko ludzkie widziało. 

Egzotyczna księżniczka świetnego 
państwa siedziała wydłużona w swoim 
sarkofagu; na jej głowie spoczywała im 
ponującej piękności korona z mnóstwem 
cudownych brylantów o wielkości gołę­
biego jaja. 

Pięć sznurów drogocennych kamieni 
więziło jej boską szyjkę, a dwadzieścia 
bra..solct tych wężowemi sploty owi 
iało jej ręce. 

Hrabia Byron de Prorok w opisie te 
go, co zobaczył, nie omieszkał dodać, że 
księżniczka miała przy sobie całą „ma­
szynę" piękności kobiecej, od rożnych 
puderniczek i cudownych pudełek z far­
bami począwszy, a na przedmiotach o 
przeznaczeniu dość tajemniczem, skoń­
czywszy. 

Cudnej roboty puhary, które kiedyż 
dotykały różanych usteczek księżniczki 
Tiuhanan ...aj..,. ..ały i^ .zytnc mjesee 
w masie odkrytych przedmiotów. 

W tym samym grobowcu znalazł ró­
wnież Byron nosątek Jakiejś b-sini - -
Venus libijskiej. 

* * 
Tu się kończy pierwsza' część hi­

storii, a zaczyna druga mniej świetna. 
Odkrywca w myśl ustaw, powinien 

znalezione skarby zwrócić rządowi iran 
•euskiemu; uczyni! to. 

Ale, gdy przyszło do rozpakowania 
znalezionych skarbów, to ci, co riiieli 
złudzenia, stracili je zupełnie. 

W jednej walizce spoczywała mała 
czaszka, typowa brzydka czaszka ber-
beryjska, kilka kości (pozostałości bos­
kich paluszków i łona księżniczki) L.. 
więcej nic! 

Wszystko razem nie ważyło więcej 
ponad dwa kilo. 

Skarby I ozdoby księżniczki Tiuha­
nan, tak świetnie zadeklamowane rzez 
odkrywcę, był" stosem śmieci — trochę 
miedzi, zwykłych kamyków 1 pozłaca­
nych kawałków drzewa, których nie 
włożyłaby na siebie nieco szanująca się 
murzynka z najniższej kategorji. 

Nazwanie znalezionego posążka (cho 
dzi o ową Vcnus Libijską), było czystą 
profanacją bo jakże zwyczajny fetysz 
berberyjski nazwać można takiem pięk­
nem imieniem. 

Krąży uparta pogłoska, że hrabia By 
ron dc Prorok, ukrył znalezione skarby; 
inni mówią także, że je wywiózł gdzieś, 
daleko. Kto chce, niech uwierzy pogłosce 

*» • 
Tymczasem mamy brzydkie dowody 

i „stracone złudzenia". 

Jakie to śmieszne i paradoksalne! 
Do Antinei. malej berberyjki o bar­

dzo brzydkiej głowie, ubranej w kawał-
ik drzewa i kamyki, napewno brudnej, 
przybywają z całego świata Don-Kicho-
ci; ledwo zdążyli otrząsnąć piasek hog 
garyjskl ze swoich butów, już są śmier­
telnie zakochani w berberyjce 1 wybiera 
ją sobie miejsce, gdzie będzie postawio­
na urna z ich popiołami. 

Piotr Benoit stworzył piękny romans 
Wszyscy, wszystko mu wybaczą; na­
wet nieszczęśliwy motyw z fałszywą 
pięknością. 

Ale hrabia Byron de Prorok jest, albo 
blagierem, albo... złodziejem, choć jego 
dowody mają poważną wartość nauko­
wą. 

Cudowna baśń o Atlantydzie straciła 
swój powab i czar. 

J. Domanowicz. 

Z ćwiczeń marynarki amerykańskiej. 

r 

1 

Zdjęcie nasze przedstawia wypuszczenie torpedy z tuby 
Jeden wystrzał kosztuje „zaledwie" 8,000 dolarów. 

4 'v at^iłsitsłjfiMoyiiiMi-MiiMiaaiiisiM!!? 

Głos wielkich zmarłych, 
Pertraktacje, prowadzone oddawna poiniędzj 

B. B. C (Britlsh Broadcastlng Co.), a dyrekcją 
B. N, M. (Britlsh National Museum), zakończyły 
ślę zgoda. B> N- M. na regularne wypożyczanie 
stacji londyńskie] płyt gramofonowych, z zapi­
sanymi na nich glosami wybitnych mężów, w 
celu przekazywania słuchaczom radia dźwięków 
wielkich zmarłych. 

Mikrofon króla angiels­
ko. kiegi 

Mikrofon przed którym przemawia król Je­
rzy, służy wyłącznie tylko do Jego użytku. Jest 
on zamknięty w ozdobna szkatułę srebrną, na 
ściankach wyryte są daty każdorazowego prze­
mówienia króla. 

Gigantyczna stacia. 
W Prado del Rcy w Hiszpanii zakończono ba 

dowe stacji nadawczej mocy tEO kw. Stacja po­
sługuje sic antena znajdująca się na wysokości 
210 metrów nad powierzchnią ziemi. Nadaje ona 
na lali 13.800 metrów I ma przeszło 10.000 kilo­
metrów zasięgu. 

Dla ślepych: 
Towarzystwa dobroczynne w Szkocji czyula 

starania, żeby zwolnić ślepców od wszelkich 
opłat za prawo słuchania produkcji radiowych. 
Czyn ten nader humanitarny, godny Jest uznania 

W nagłych wypadkach. 
W Anglji coraz częściej posługują się radio 

w nagłych wypadkach wymagających współ­
udziału Jaknajwiekszcj Ilości ludzi w celu zapo­
bieżenia nieszczęściu-

Tak np. pewnemu młodzieńcowi zachorowała 
niebezpiecznie matka którą przewieziono do szpl 
tala. Matka nie mogła powiedzieć gdzie się znaj-
duje jej syn, gdyż młodzieniec nic miał stałego 
miejsce pobytu 1 często zmieniał mieszkanie. 

Policja bezskutecznie szukała marnotrawnego 
syna, tymczasem stan chore] kobiety pogorszył 
se do tego stopnia. Iż śmierć zdawała się nleunlk 
nioną. 

Wtedy speaker broadcastlngu londyńskiego 
wymienił przed mikrofonem nazwisko młodzień­
ca I zawezwał ::o. żeby sle niezwłocznie stawił 
przed umierającą w szpitalu ntatką, prosząc je­
dnocześnie radiosłuchaczy o dopomożcnlc w od­
nalezieniu młodzieńca-

W kilka minut później, dziesiątki samocho. 
tlów mknęły ulicami Londynu w poszukiwaniu 
syna. Nie minęła godzina i młodzieniec był przy 
łożu swej matki. 

Głośniki na usługach 
policji. 

Na większych dworcach kolejowych w Anglji 
tłum jest kierowany przez głośniki, wyda]ącc 
rozkazy, Jak należy się zachowywać w tłoku. 

Chciał je oddać biednym, aby prze­
błagać niemi gniew mszczącego się Bo­
ga. 

Pieniądze piekły mu rękę, lecz także 
i duszę, zdawało mu się, że w kasie swo­
jej przechowuje pochodnię, która w je­
dną chwilę obruci wszystko w perzynę. 

Lady Ingeborg dowiedziała się, że jej 
przyjaciel wygrał w klubie tysiąc fun­
tów. Kobiety mają dziwną- w tym kicrun 
ku mtuicję i wiedzą, kiedy prosić można 
o kolję z pereł wartości tysiąca fun­
tów. 

W ten sposób te tysiąc funtów zamie­
niły się w kolję pereł, która ozdobiła 
szyję pięknej lady Ingeborg. Lord z za­
bobonnym strachem podziwiał poszcze­
gólne perły. To jest różaniec djabła, my­
ślał sobie, a gdy palce lady Ingeborg pie­
ściły piękny klejnot, nękała go myśl, że 
są to właśnie palce szatana. I gdyby nie 
piękne niżowe palce cudnej Ingi, dawno 
by już ją opuścił. 

Lord wystawił siebie na wielką próbę. 
Chciał odmówić sobie wszystkiego, 
chciał stać sil? biednym i wstąpić do 
klasztoru w pcbllżu Florencji. Chciał 
uciec z wielkomiejskiego hałaśliwego 
życia Londynu i w ciszy klasztornej 
szukać ukojenia. Tęsknił za tą ciszą i 
zdawało mu się, iż, tam znajdzie wszyst 
ko, co dotychczas tak bezskutecznie szu 
kał. Lecz lady Ingeborg bardziej go po­
ciągała, niż wszystko dookoła. 

Nie umiał oceniać swego majątku, 
bo w nim wyrósł. Dla niego, jego mają­
tek miał dlatego wartość, że "mógł nim 
zaspokoić wszystkie kaprysy lady lnge 
borg. 

Przeto nic wstąpił do klasztoru w 
pobliżu Florencji, lecz wyjechał do Ni­
cei. 

Gdy pewnego dnia spacerował w 
parku Monte Carlo z lady Ingeborg, 
spostrzegł nagle człowieka od którego 
wygrał tysiąc funtów. On nie nosił fu­
tra więcej, lecz lord poznał jego bladą, 
wychudłą twarz. Ten tajemniczy czło­
wiek, szedł mu wprost na spotkanie. 

— Nieszczęście, mnie prześladuje — 
powiedział z gorzkim uśmiechem — 
przegrałam wczoraj w ruletę sto tysię­
cy franków. Jestem w tem samem po­
łożeniu, jak wówczas w klubie i jeśli mi 
pan teraz zechce tysiąc funtów poży­
czyć, będę panu bardzo zobowiązany". 

Mówiąc to, twarz mu rozpalił cegla-
sty rumieniec, charakterystyczny dla 
gorączkujących chorych. 

Chciwie chwycił banknot i pobiegł 
do kasyna. 

Lord odetchnął z ulgą, pieniądze, któ 
rc oddał spadły mu jak kamień z serca. 

W tym dniu w całym Cote d'Azure 
nie było szczęśliwszego człowieka od 
lorda. Następnego dnia wiedział prawic 
cały świat, a także gazety doniosły o 
tem, że ten blady, niebieskooki czło­
wiek w jedną noc wygrał w ruletę nie­
przeciętnie wielką sumę pieniędzy. 

Lord spotkał go na plaży i nie po­
znał go. 

Odmłodniat, postać jego stalą się 
elastyczną i jak zwycięzca spacerował 
pomiędzy pięknemi paniami. Ponieważ 
spostrzegł lorda podszed} do niego. 

— Pańskie banknoty, powiedział — 
przyniosły mi szczęście. 

Niespodzianie zbogaciłem się tak 
bardzo, że nietylko mogę spłacić moje 
stare długi, gram od dziesięciu lat bo­
wiem — lecz chciałbym nadto kupić pa­
na pałac i posiadłość. Cenę niech mi 
pan sam wyznaczy. 

Ta bezczelność wyprowadziła lorda 
z równowagi. . 

—' Mój pałac i moja posiadłość nie 
są do sprzedania — odpowiedział. — Te 
tysiąc funtów, które panu pożyczyłem, 
rozdziel pan biednym Nicei, ja ich nie 
przyjmę z powrotem. 

Przez całą noc lord oka nic zmrużył 
Niepokoiły go straszne wizje. Czuł, jak 
twarz jego blednie, jak oczy jego zapa­
dają coraz głębiej. Drżał, trząsł się, jak 
gdyby byl m.ibie:' 'iejszym człowie­
kiem na świecie. 

Wśród wizji widział ciągle tego 
człowieka, który w tak dziwny sposób 
przysiąpił do niego wówczas w Albe-
marfc kluoie. 

Zdawało mu się, że człowiek ten 
staje się coraz bardziej czerwony, co­
raz zdrowszy, tężsży. 

Lord będąc tuzesądnym, wierzył, że 
ten człowiek jest jego szczęściem i nie­
szczęściem. 

W miarę, jak lord zapadał się w so­
bie, ubożał, (lak bowiem lord rozumo­
wał), on zyskuje na siłach, staje się 
zdrowszym, bogatszym. 

„Muszę go zabić, muszę go zabić!" 
— mówił często do siebie, dręczony 
strasznemi Imlucy nacjami. 

Z dnia na dzień byt uiespokojniejszy. 
był dla siebie i otoczenia ciężarem. Nic 
prawie nic jadł i ' ia ło spał; dręczył la­

dy Ingeborg swoją wieczną zazdrością* 
Był jakby zamieniony w innego czło­
wieka. Ten, niegdyś szczęśliwy, spokój 
ny i mądry człowiek, stał się opętań-
cem. 

Pewniej nocy zerwał ze szyi lady 
Ingeborg sznur i)ereł i zdeptał je noga-; 
mi. Następnego dnia lady Ingeborg znik 
ręła. 

Nie pozostawiła ani słówka, a prze­
cież lord wiedział z kim uciekła. Lady 
Ingeborg była najpiękniejszą kobietą na 
całym Cote d\Azure, 'a najbogatszym 
dżentelmenem był ów człowiek.1 który 
w maju jeszcze we futrze będąc, marz) 

Albcmarlc klubie. 
Lord sprzedał swój pałac, swoją po­

siadłość, wszystkie pieniądze swoje rdz 
dzielił biednym. Sobie zostawił tylko 
tyle, by móc wyjechać do Asyżu, by 
tam założyć kiasztor imieniu wielkie­
go świętego, o którym marzyli niegdyś 
tak wielcy artyści jak Giotto. 

Został zwykłym mnichem w kJasż*, 
lorze św. Franciszka... 

Zdumiewająccin jest, żc działo się 
to w wieku XX. Lecz gazety włoskie 
dodają, że lord był kiedyś zwolenni­
kiem Nietschcgo i własnym kosztem 
kazał przełożyć rzeczy jego na język 
angielski. 

Angielskie pisma podając tę wiado­
mość, przeszły nad tym do porządki! 
dziennego, gdyż świat idzie naprzód, a 
ludzie zostają słabymi, zabobonnymi, 
tajemniczymi, zarOw-ao w QuatróceńtÓ 
jak i wieku radja. 

Spol. Jad. Miech. 
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można określić na pods tawie analizy kil 
stawianie djagnozy i leczenie na 

r a s ę 
u kropel krw 
odległość 

'My przed kilkudziesięciu laty uka-
• s i e powieści Julcs Vcrńc'a o podró-
rjaokolo świata w ciągu SO-ciu dni, 

łodziach podwodnych i t. p., wówczas 
i!ivsly jego były uważane za zupełnie 

antastyczrie. 
Dziś, w epoce, w której łodzie pod-

.w . inc należą do rzeczy zwykłych, w 
epoce przenoszenia wrażeń słuchowych 

nawet wzrokowych na eibrzyinie od-
,:.;iości, znany pisarz i społecznik ame-

; liski Upton Sinclair, którego „Trzę-
A . i sko" wstrzymało w swoim czasie 

Rosję od zakupu konserwów w Amery-
wydał w dzisiejszym pojęciu farita-

ivczną broszurę p. t. „Dom Cudów". 
Autor wprowadza nas do kliniki le-

-:r, rskfej. której kierownik, dr. Abrams, 
v/prowadził metodę^ stawiania djagnozy 
1S odległość. 

Dr. Abrams przedstawia zebranym 
i cznie lekarzom kawałek białej bibuły, 
"izepojonej 6-clu kroplami krwi chore­
go. Pacjent ten znajduje się o kilkaset 
kilometrów i nigdy nie był badany 
przez d-ra Abramsa. 

Asystent podaje list przysłany d-rowi 
Abramsowi wraz z wymienioną próbką 
i odczytuje: 

„Posyłam koledze do zbadania krew 
46-eio letniej pani X". 

Dr. Abrams mówi zirytowanym to­
nem: 

— Wystawiają mnie na ciągłe pró­
by, objawach chorobowych ani słowa. 
Czasćm przysyłają mi krew zwierzęcą 
za ludzką, kobiecą jako męską i dlatego 

: stkie badania muszę zą każdym 
ni zaczynać od początku. 

Na środku pokoju, w którym dr. 
Abrams demonstruje' swą metodę, znaj­
duje się długi stół, zaopatrzony w apa­
rat elektryczny. Na jednym z drutów 
lego aparatu umieszczona jest elektroda 
Naprzeciw stołu widzimy młodego czło 
wieka obnażonego do pasa. Stoi on na 
przytwierdzonej do ziemi płycie, przy­
czem elektrodę ma przyłożoną do czoła. 

Młodzieniec ów jest to medium, któ 
rego ciała służy d-rowi Abramsowi za 
narzędzie do badania. 

Otrzymaną bibułę z krwią pacjenta 
wkłada dr. Abrams do pudełka polączo-
regc ciało służy d-rowi Abramsowi za 
czona z medjum. 

Aparat elektryczny może dr. Abrams 
nastawiać na cały szereg prądów o róż­
nej sile, przyczem oznacza je dla każ­
dego organu i dla każdej choroby róż­
nymi numerami, otrzymanemi doświad­
czalnie przez chorych, u których dana 
choroba została innemi metodami z całą 
dokładnością stwierdzona. 

A więc, dla stwierdzania np. czy 
/.rew jest kobieca, czy męska, nastawia 
dr. Abrams aparat na nr. 50 i opukuje 
: cipo więdnie miejsce brzucha medium, 
przyczem odgłos wypukowy, który 
przedtem byl jawny, obecnie staje się 
I rzytłumiony. Jest to dowodem, iż ba-
ilaua krew jest kobieca. / 

Przy nastawieniu aparatu na inny 
i n i i u r przytłumienie odgłosu nie zjawia 

Po stwierdzeniu płci przechodzi dr. 
\brains do postawienia djagnozy, przy 

em zaczyna od chorób najczęściej 
spotykanych. 

A więc w razie obecności gruźlicy, 
oznaczonej nr. 42, winno zjawić się w 

••'..••owiedniem miejscu medjum przytłu 
lienJe przy opukiwaniu. Reakcja nie 
iawia się, należy przeto ustalić 

T 12, odpowiadający rakowi. Reakcja 
Zjawia się,.należy przeto ustalić 

••vi$cowienie raka. 
1 znów, nastawiając aparat na od-

fiedni numer, określa dr. Abrams. że 
i do czynienia z rakiem żołądka. 
Wszystkie te liczby i miejsca opu-

!Wania opierają się na danych doświad 

Drogą doświadczalną stwierdził np. 
1 Abrams, że zwrócenie sie medjum 

ku zachodowi, wywołuje pewne 
•" :>. nie zjawiające się przy zwróre 

lii a»cdjitm w Inną stronę, co p r a w ' -
. :" ;;n'e sioi w związku z prądai 

•. '.'jiciycznemi złemu 

Każda cząsteczka materji składa się 
z tysiąca nieskończenie małych ładun­
ków elektrycznych, zwanych elektro­
nami. Każde ciało wysyła na zewnątrz 
właściwą sobie ilość elektronów w od­
powiednim kierunku, których drgania 
stanowią tak zwaną miarę wibracyjną. 

We krwi ludzkiej zawarta jest o-
groinua ilość miar wibracyjnych, okre­
ślających według metody d-ra Abram­
sa nie tylko chorobę, ale wiek, płeć i 
rasę. 

Metodą ta może dr. Abrams nieomyl­
nie ustalić ojcostwo przez odkrycie we 
krwil ojca i dziecka pewnych ilości 
wspólnych miar wibracyjnych, co może 
mleć wielkie znaczenie dla spraw sądo­
wych tej dziedziny. 

Dzięki metodzie wibracyjnej, dr. 
Abrams ustala, iż pozornie różniące się 
między sobą choroby są w rzeczywi­
stości różnopostaciowymi objawami 
choroby zasadniczej. / . 

Naprzykład niedokrwistość złośliwa 
(anemia perniclosa), neurastenia, rak i 
gruźlica sa według niego objawami sy­
filisu dziedzicznego. 

Według dzisiejszego stanu nauki 
twierdzenie to nie wytrzymuje krytyki 
i jest dowodem, żc Upton Sinclair nie 
ma pojęcia o zasadniczych kierunkach 
obecnej medycyny. 

Sama jednak metoda stawiania dja­
gnozy znajduje się w pewnym nauko­
wym, co prawda bardzo luźnym, zwiąż 
ku z fizyką współczesną. 

Niektóre djagnozy stawia dr. Abrams 
w ciągu 2, 3-ch minut. W wyjątkowych 
wypadkach do 10-clu minut. 

Ale nic tylko stawia djagnozy, lecz 
takie* leczenie odbywa się za pomocą 
metody d-ra Abramsa. 

O ile dana choroba zoslała stwier­
dzona przez nastawienie aparatu, na nr. 
np. 30, to znaczy, iż niiara wibracyjna, 
czyli pewien stopień radio-aktywności 
danego schorzenia odpowiada mierze 
wibracyjnej, oznaczonej na aparacie nr. 
30. Dany bowiem organ zależnie od cho 
roby będzie miał inną miarę wibracyjną 

Do leczenia służy d-rowi Abramso­
wi przyrząd zwany oscylloklastem, ma 
jacy własności radjo-aktywńe różnego 
stopnia, przyczem przy schorzeniu nu­
mer 30, działa się oscylloklastem, usta­
wiając go również na nr. 30, a elektrodą 
oscylloklastu przeprowadza się po ca­
lem ciele pacjenta, niszcząc wyłącznie 
chorą część organizmu. 

Stosowanie oscylloklastu przedsta­
wia Sinclair jako niezmiernie łatwe, nie 
wywołujące żadnego uczucia bólu, lub 
niedogodności. 

Kurację taką można przeprowadzić 
u siebie w domu i nawet w czasie snu. 
Dr. Abrams podaje wypadek wylecze­
nia ta metodą ostrego zapalenia wyrost 
ka robaczkowego w ciągu 11-tu godzin. 

O ile przyszłość znalazłaby dla tej 
metody realne podłtawy. wówczas lttdz 
kość pozbyłaby się wielu klęsk społecz 
nych, jak gruźlica, S3'filis ii t. d., a czło­
wiek zostałby uwolniony od strasznych 
cierpień, jakie pociągają za sobą te cho 
robjh 

Dziś jednak musi to pozostać jedynie 
fantazją. 

Dr. med. Jan Polak. 

Jak się pan uczył w szkole? 
Na to pytanie odpowiadają wybitns pisarze 

polscy. 
„Wiadomości Literackie" ogłosiły 

• ankietę na temat, jak uczyli sie w 
szkole wybitni pisarze polscy. 

Oto dwie charakterystyczne odpo­
wiedzi: Red. 

ANTONI SMNMSKfi. 
Na pytanie, jak się uczyłem w szkole 

średniej, odpowiedzieć muszę, iż uczy­
łem się dobrze, ale przeważnie rzeczy 
nieobjętych programem szkolnym. 

Już w klasie pierwszej nauczyłem 
się pluć przez zęby, gwizdać na dwuch 
palcach i podstawiać nogę. W drugiej 
klasie umiałem puszczać dym nosem i 
grać w „kukso".. 

Przyznać jednak muszę, że rzadko 
udawała mi się „centra", a przy wsuwa 
niu robiłem t. zw. „grabki". Również w 
drugiej klasie posiadłem sztukę oszuki­
wania przy grze w pasek oraz sekret 
„przekładanki w tyl". Wogóle z krótkie 
go pobytu w szkole średniej wyniosłem 
doskonalą znajomość psychologii ludz­
kiej, wielką wprawę w oszukiwaniu na 
uczycieli oraz potężną pomysłowość i 
oszałamiającą inwencję w kłamstwach. 
Z wiadomości ścisłych nic prawie nie 
zostało mi w pamięci. Jedynym bodaj 
istotnym faktem, który udało mi się za-
j)amiętać, jest adres szkoły i numer te­
lefonu kancelarii. 

Najbardziej interesowały mnie w 
szkole powoyd, dla których kolega Pif-
fkc był zawsze tak czerwony na twa­
rzy. Przez dlii^i okres interesowało 
mnie bardzo czy to, co kolega Szynk-
man rzucił w czasie lekcji na tablicę, 
było naprawdę tylko piernikiem rozmo­
czonym w wodzie. Interesowały mnie 
również t. zw. sprawy płciowe, ale wro 
dzony sceptycyzm przeszkadzał w u-
znaniu prawdy, popartej zresztą najo-

jczywislszeini dowodami. 
1 Stosunek mój do literatury był bar­
dzo sumienny i uczciwy. Począwszy od 

(klasy drugiej czytywałem systematycz­
nie książki wypożyczane z biblioteki 
publicznej^ Powodowany ' ' \ s o h i t i H bcz-

istronnośclą. studiowałem dzieła w po­

rządku alfabetycznym, Jak podane były 
w katalogu czytelni. 

Pierwszą książką było dzieło p. A. 
B. p. t. „Bazyli i Zofja", potem zaznajo­
miłem się z pracą p. Adamusa p. t. Wy­
znanie kobiety", następnie przeczyta­
łem „Dziewice skał" d'Annunzia, „Ana­
temę" ' Andrejewa i „Pieśni uwodzicie­
la" Beimienncgo. Przy dziale C. Bern­
harda p. t. „Himmllsche nud irdische 
Liebc" zatrzymałem się nieco dłużej, 
zupełna bowiem nieznajomość języka 
niemieckiego przedłużyła nieznacznie 
proces czytania.. Następnie poznałem 
książkę Boya p. t. „Słówka", która wy­
dała nii się równie niezrozumiała jak 
dzieło poprzednie. Niestety, w klasie 
czwartej doszedłem do litery „K" i na­
trafiłem na dzieło p. Krzywoszewskiego 
p. t. „Pani Jula". Dzieło to wywarło na 
mnie wpływ decydujący. Ogarnęło 
mnie lenistwo, smutek, nuda, popadłem 
W zle towarzystwo, w alkoholizm, i zo 
stałem jyyrzucony ze szkoły. 

Bankiet dla kro » . 
W bieżącym miesiącu w Beltast w Irianu, 

odbędzie sle bankiet dla uczczenia dwóch..-
krów, własności pana James A- Caldwell-

Pięcioletnia krowa „Stonuont Bellc" 1 Je] 3. 
letnia córka „Ballyhlll Brlnocn" wsławiły się 
tem, ze matka daje 3000 galionów (galion około 
i Ittrówj mleka rocznie. 

W Mycznlu obie równocześnie mają sle ocie­
lić, a po. szeześllweni rozwiązaniu nastąpi ban­
kiet. 

W tym celu wynajęto arenę bokserską, na 
której środku ustawioną będzie zagroda z dwo­
ma krowami- Każdy uczestnik bankietu otrzyma 
po szklance mleka. 

Za miody 
Jeden z lekarzy wiedeńskich wynalazł serum 

(jeszcze jedno), które przywraca młodość- Jed­
nym z pierwszych pacjentów lekarza był gettu, 
man w poważnymfpwleku — 71 wiosenek. 

— C z y po zastrzyku będę sle czuł jak 20-
letni młodzieniec? — pyta gentleman eskulapa. 

— Bezwarunkowo — brzmiała odpowiedź. 
Istotnie serum sprawiło cuda. Ale gdy lekaM 

zaprezentował pacjentowi słony rachunek za uda 
ną kuracje odmłodzenia, e*-starzec odparł z im 
morem: 

. — P- doktorze, niech się pan zwróci do mego 
ojca... jestem za młody, by dysponować taką 
sumą!-..-

Mapoteki, kartoteki, he~ 
merotękh 

Biblioteki już nic wystarczają w czasach spt 
cjelizacji. Paryż posiadł już blbljotcke .zawierają 
cą tylko mapy geograficzne, topograficzne etc 
Jest to „raapoteka". 

„Klnomatclcę" założył niedawno zarząd w, 
Paryża. „Hcmeroteke" t- J- blbljotcke gazet 1 
dzienników otwiera w Paryżu znany crudyta I 
bibliofil, p. II. Martin-

„Encykloteka" t- j . biblioteka zawierająca tyi 
ko cncyklopcdjc ma powstać również w Paryżu 
Jako fllja blbljntckl narodowej. 

Książęta iazzbandiL 
Istnieją oczywiście w Ameryce. 
Kapelmistrze jazzbaudu zdobywają w Ame­

ryce nietylko sławę, ale i książęce honoraria. 
Znany nowojorski szel jazzu. p. Wbitetnar, 

otrzymuje 128.003 dolarów rocznie- Inna gwiazda 
Jazzu, p. Spccht, otrzymał 10-000 funtów za serjc 
występów w dancingach londyńskich. Meyer 
Davls i jego jazz wynagrodzeni zostali sumą 10 
tysięcy dolarów za uświetnienie bala u jednego 
z milionerów w Filadelfii. 

Są Jeszcze na świecie prolesje lukratywne. 

Za dużo mieszkań 
w... Ar. Jorku, 

Przemysł budowlany w N. Jorku przechodzi 
kryzys Inflacyjny- W ostatnich latach wybudo­
wano w N. Jorku za dużo drapaczy nlsba I do­
mów mieszkalnych- Sporo mieszkań I lokąlfiw 
blurowyclt stoi pustką, nowowybiiJowanc gma­
chy nic dają właścicielom dochodu. 

Oczekiwana Jest Więc z tej racji znaczna 
zniżka komornego w N. Jorku. 

Wiem, że to wstyd, ale trudno: by­
łem zawsze jednym z najlepszych ucz­
niów w szkole średniej. Zgłupiałem do­
piero znacznie później, dzięki pracy li­
terackiej. W owych odległych czasach 
interesowały mnie szachy, podróże do 
'bieguna, zagadnienia matemaczne. Fi­
zyka, nawet w tej śmiesznej, skożoncj 
formie, w jakiej się przedostała do pod­
ręczników, zajmowała mnie bardzo. 1 
dziś jeszcze nie rozumiem, dlaczego lu­
dzie głowią się pad krzyżówkami, rebu­
sami, tworzą kluby szaradzistów,,a pię­
kne, dowcipne prace dawnych matema­
tyków i geometrów uważają za piłę 
drewnianą. Zmorą natomiast moich i lat 
gimnazjalnych były dały historyczne i 
szacowna chronologia. Bardzo jestem 
wdzięczny Einsteinów!, że podważył 
nieco pojęcie czasu, bo i teraz nic wiem 
czy 030 to tylko mój numer telefonu, 
czy •./.-.jeszcze jakaś chwila przełomo­
wa w li.raoli. 

. . . : . .odov: i : : . - też lat» szkolne 

wpoiły w e mnie nienawiść do kryty­
ków i histeryków 'literatury. Kfo właścl 
wie - oddał arcydzieła fjiśmtyiiul'.l\vii na 
pastwę -belfrom? dlaczego zmuszamy 
jłachoięta nasze do ćwiczeń literackich? 
dlaczego kształcimy młodzież —* za po­
mocą „rozbiorów", „charakterystyk"' i 
innych bredni — w tępym snobizmie? 
Tc to „wypracowania'" sprawiły, że wo 
lałbym raczej 'kamienie tłuć, niż o książ­
kach pisać. 

Czytałem na ław ic szkolnej dużo. a 
pod tą ławą redagowaliśmy już w ^sió­
dmej klasie pewne picmo, k tóugo 'by -
łein wspópraeowńłkłem gorliwym. Za­
cząłem karjcrę - - jak wszyscy — 
wierszy, i podania rodzinne przechowa­
ły pewien mój poemat tej treści: 

Stał się wypadek, czerwony, 
, Że ktoś miał trzy ogony. • 

Spłodziłem ten. wiersz, . kiedy mia­
łem lat cztery. Odtąd uważam się za.oj 
ca Mariuettiego i poezji "futurystycznej, 
i żaden utwór rymowany mi. już nic im­
ponuje, i. • ' ' •.-•> ; 

Nic mogę tu przytaczać całkowitego 
spisu dzieł, i pisarzy ulubionych, ale pa­
miętam, że Cerv.antesa; Dickensa, tlei-
nego, PocgOł Prusa i Dygasińsklcgo upa 
trzyłem sobie bardzo wcześnie. 
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A N N A K O C Y N O W A 
żona lekarza 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 9 stycznia. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Piotrkowskiej 71 odbędzie się dziś, w niedzielę, o g. 12-ej, 

o czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 
mąż, syn, synowa, brat. 

Nie rozbijać się na koszt 
samorządu! 

D | e t y i k o s z t y p o d r ó ż y m u s z ą 
być o g r a n i c z o n e . 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozesłało do wszystkich województw o-
kólnik, w którym podkreśla konieczność 
ograniczenia wydatków na djety I ko­
szty oodróży pracowników komunal­
nych. 

Zwrot kosztów może b y ć stosowany 
tylko w wypadkach niezbędnych podró 
ty I wydatki podróżników samorządo­
wych musza być obliczane S K r o m n l e , 
crnajwvżej wedłue sasad, przewidzia­
nych w rozporządzeniu rady ministrów 
z dnia JO lipca 1924 roku / 

Zła ocena dowódcy 
o z n a c z a dla c z y n n e g o o f i cera re­

z e r w y p r z e i ś c i e d o cywi la . 
W ciągu najbliższych dni mają b y ć 

paddane rewizji kwalifikacje wszyst­
kie! oficerów iezerwy, pozostających 
w służbie czynnej. Ci z pośród oficerów 
k t ó r z y nie posiadają dobrej oceny, mają 
r>rze.iść bezwziriednle do rezerwy. 

Ws.yjrntiinpr) rev.jz.ja kwalifikacji be 
dzie przeprowadzona tylko na podsta­
wie opmji dowódcy za ubiegły rok. 

Zwolnieni c iieerowie rezerwy nie be 
d" mogli liczy .i w żadnym razie na 3-let 
nie odszkodowanie, przewidziane w 
pragmatyce oficerskiej. 

Dwaj wojewodowie, 
tarnopolski i nowogródzki, 
mają n i e b a w e m p o w i ę k s z y ć s z e 

reg i b e z r o b o t n e j Inte l igencj i . 
Pogłoski o zamierzonera skasowa­

niu kilku województw poczęści spraw­
dzają się. 

Komisja trzech, pracująca nad reor­
ganizacją administracji państwowej, za 
mierzą wystąpić z projektem zlikwido­
wania 3 województw: kieleckiego, t a r ­
nopolskiego i nowogródzkiego. 

Min. spraw wewnętrznych napgół 
odniosłoby się do takiej -reformy przy­
chylnie, mając jedynie zastrzeżenia co 
do skasowania kieleckiej domeny woje­
wody Mantenfla, które obejmuje m. in. 
poważną część zagłębia węglowego I 
wobec tego istnienie tego wojewódz­
twa je$t całkiem uzasadnione. 

W demagogicznem zaślepieniu 
nie widzimy najprostszych dróg, wiodących do uporządkowania 

naszej administracji. 

Przeciąć duszącą nas pętlę biurokratyzmu! 
. , . . . . . 

Wzmożona emigracja do 
Palestyny 

f e s t r e z u l t a t e m kryzysu g o s p o 
d a r c z e g o i n i e r o z w a ż n e j pol i tyki 

p o d a t k o w e } . 
W r. 1925 przybyło z Polski do Pale 

styny 17.731 emigrantów. . 
W r. 1924 wyjechało zaledwie 7.000 

osób 
Obserwujemy W i O C s t a ł y j stosunko 

wo dość znaczny wzrost emigracji. 
Przyczyny tego szuljać należy w 

Emutnem położeniu materjalnem drobno 
mieszczaństwa szerokich kół kuplectwa 
odczuwającego w sposób niezmiernie 
ostry skutki obecnego kryzysu gospo 
darczego 1 nierozważnej polityki podat­
kowej. 

Według informacji .zasięgniętych u 
sfer kompetentnych emigracja do Pale­
styny przybrałaby o wiele szersze roz­
miary, gdyby nie najrozmaitsze przesz­
kody formalnej natury, paraliżujące Iui-
""Uatywę tych. którzy chcą emigrować. 

Minister skarbu zwrócił się do wszy­
stkich swoich kolegów w gabinecie z 
prośbą, aby zredagowali i przedstawili 
projekty zmian, które poczynić należy w 
preliminarzu budżetowym, aby można 
by]o zredukować wyda/tiki państwowe o 
przeszło 500 milionów złotych. 

Przy tej okazji czynniki miarodajne 
podkreślają, że podwyższone mogę być 
jedynie wydatki, stanowiące równowar­
tość walut zagranicznych, a to 

drogą przyjęcia kursu 1 dolara 6.50 za­
miast preliminowanych 5.18. 

Natomiast zwiększone ceny nie mogą 
być powodem zwiększenia wydatków. 

Warto rozpatrzeć' się w tych dwuch 
teizacb i zastanowić się nad ich istotą. 

Otóż pra^dewsrystkiem przeliczenie 
zobowiązań zagranicznych państwa po 
kursie 6.50 jest równie nierealne, jak po 
5.18, wobec tego, że faktycznie kurs do­
lara oscyluje dokoła 8. 

Ale oto niech się martwią nasi zagra 
niczni wierzyciele. 

Cóż jednak oznacza zasada niepod-
wytższania wydatków w związku z wzro 
stem cen? Popierwsze rząd nie będzie 
mógł znaleźć dostawców potrzebnych 
mu artykułów, zarówno żywnościowych, 
jak budowlanych i innych. 

Orzeczenia komisji statystycznych 
wykazały, że 
drożyzna wzrasta, a wobec tego wszelkie 
postanowienia, nie liczące się z »v .~ u 'o-
jawcm, są pozbawione zdrowych pod­

staw 

i naiwne w swych na szeroką skalę za­
kreślonych nadziejach. 

Ale o to znowu niech się martwią ci, 
którym takie „genjaine" błyskawice roz 
świetlają ciernistą drogę w gospodar­
czych mrokach przeżywanego kryzysu. 

Przedewszystkiem jednak taka decyz 
ja oznacza dalszą, wprost nie dającą się 
pomyśleć 

pauperyzację szerokich rzesz urzędni­
czych. 

Już dzisiaj można w Polsce znaleźć sę­
dziów, którzy pijają herbatę bez cukru, i 
referentów, zużywająaych część uądo 
wego atramentu na tuszowanie dziur w 
butach i na łokciach. 

Dalszy wzrost drożyzny, zresztą prze 
widywany w granicach-dewaluacji dote-
go, uczyni sytuację urzędników.nieznoś­
ną. 

G-rmzi to oczywiście z jednej strony 

stwowej, a z drugiej rocczenoenicsi 
korupcji i łapownictwa. 

A jednocześnie obniżenie poziomu 
stanu urzędniczego przez ucieczkę lep­
szych jednostek zmusi do powiększenia 
istniejącego aparatu, co oczywiście bę­
dzie musiało znaleźć swój wyraz w bud­
żecie. 

Trudno wprost zrozumieć, że u nas 
wszystko robi się dla pustego, głośnego 
frazesu, że 

posunięcia decydujące mają posmak* ta­
niej, wiecowej demagogji, , 

której praktyczna realizacja bywa paze-
ważnie absurdem. 

Nie oznacza to jednak, ze jesteśmy 
w błędnym kole, że niema żadnej drogi, 
umożliwiającej oszczędności w dziedzi­
nie płac urzędniczych. 

Idzie tylko o to, aby 
strząsną c % siebie przytłaczający ciężar 

biurokratyzmu { formalności, 
aby uprościć bieg spraw, aby o ważności 
dokumentu nie świadczyła ilość najroz-

I Mssfs dygnitar-
dóefc podpóaów, aby łnfaraaant nie mu­
siał wędrować od Annasza do Kajfasza, 
zawracając wszystkim głowę i zabiera­
jąc w sumie dwa dna robocze rozmaitym 
urzędnikom na sałat włauiŁs sprawy t któ­
ra wymaga coonfranłsj kwadransa. 

Zarówno w dziedzinie klasyfikacji, 
nakładania i ściągania podatków, jak i 
we wszystkich innych dziedzinach pracy 
machiny administracyjnej 
trzeba zaprowadzić przedewszystkiem 

daleko idące uproszczenia. 
Wówczas okaże się, t e można połowę 
urzędników zredukować, a pozostałych 
wynagradzać tak, aby nie przymierali 
głodem i nie dorabiali malwersacjami i 
łapówkami. 

I mimo to ołoaife się, że pozycja płac 
urzędniczych w budżecie ulegnie zumiej 
szeniu. 

Tylko trochę rozumu praktycznej i 
eoergji zamiast genjainej wprawdzie ale 
bezowocnej i w kierowaniu nawą pań* 
stwową niedopuszczalnej demagogji) 

Cfris. 

będą wydawane regularnie co miesiąc. 
Rząd wyasygnuje 10 tysięcy zh 
tych na kuchnie dla inteligenci i 

ucieczką zdolniejszych sil zc służby pań j rek i p. minister Ziemięcki zwróć 

Onegdaj p. minister pracy Ziemięcki 
przyjął delegację obu komitetów łódz­
kich bezrobotnych pracowników umys­
łowych. 

Delegacja domagała się zasiłków dla 
zarejestrowanych do dnia 31 grudnia 
1924 r., wydania przepisów wykonaw­
czych do noweli do ustawy o ubezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia, wstrzy­
mania eksmisji bezrobotnych, ubezpie­
czenia bezrobotnych na wypadek choro 
by, oraz doraźnych zasiłków żywnościo­
wych dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych, 

P. minbter Ziemięcki oświadczył, że 

dziś lub jutro fundusz bezrobocia w Ło­
dzi otrzyma pieniądze na wypłatę zasil-
ków dla 800 bezrobotnych pracowników 

umysłowych 
zarejestrowanych do 31 grudnia 1925 i. i 
wkrótce rozpocznie wypłaty. 

Co sic tyczy M^lrzynwiia eksnuąji, 
to sprawa ta będzie omawiana wc wto-

rainistra sprawiedliwości, by wydał pole­
cenie sądom tymczasowego wstrzymania 
eksmisji bezrobotnych. 

• Zasiłków żywnościowych bezrobclm 
pracownicy umysłowi nie otrzymają, na­
tomiast 

rząd wyasygnuje 10 tys. zł. na ur­
nie kuchni 

Tak samo rząd nie może obecnie wyzna* 
czyć funduszów na normalne renty ubez 
pieczeniowe, natomiast starać się będzie 
by zasiłki wydawane były punktualnie 
co miesiąc. 

Co się tyczy przepisów wyk on a w* 
czych, to już przed przybyciem delegacji 

p, minioter odnośne rozporządzenie 
podpisał, 

W końcu p. minister oświadczył de­
legacji łódzkiej, że sprawa pomocy le­
karskiej dla bezrobotnych będde przed­
miotem narad po otrzymaniu odpowied­
nich wuicsków od władz łódzkich b 
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Zamiast zapomóg bezro 
botnym — 

pożyczka dla przemy­
słowców, 

którzy zgodzą sią uru­
chomić fabryki. 

Jak się dowiadujemy, pewna grupa 
orzemyslowców zwróciła się do p. mini 
stra pracy Ziemieckiego z wnioskiem by 
rząd wstrzymał wydawanie zapomóg 
pieniężnych i żywnościowych pozba­
wionym pracy robotnikom i aby fundu­
sze przeznaczane na ten cel zostały w 
formie pożyczki wydane tym przemy­
słowcom, którzy zgodzą się uruchomić 
swe fabiyki. 

W sprawie tej odbędzie się we wto­
rek konferencja w Warszawie, przy u 
dziale przemysłowców łódzkich, lecz, 
iak się dowiadujemy, wniosek ten spo 
tka się ze sprzeciwem, zarówno mini­
stra pracy jak i innych ministrów. • b. 

Majstrowie i BKspsdjenci 
nie chcą być traktowani 

jak robotnicy. 
W ostatnich dniach w fabryce Geyera 

powstał ostry zatarg, tym razem z eks 
pedjentami 1 majstrami. 

Firma wymówiła im pracę, lecz rów 
inczcśnie postanowiła wprowadzić dla 

pracowników i majstrów.książeczki ob­
rachunkowe, zmieniając tem samem 6 ty 
godniowe wymówienie na 2 tygodnło-

r<* •' "'• '•• !>','• W;i,'.;. '*• 'A;. ...y*..•>.,>,•• -vv 
Ta inowacja, dotychczas nigdzie nie 

praktykowana, wywołała wśród pra­
cowników wzburzenie i postanowili oni 
książeczek tych nie przyjmować, a dal­
sze zebrania uchwalą odpowiednią tak­
tykę, b . 

Robótki ręczne moralnie 
zaniedbanych dziewcząt. 

'Jak się dowidaujemy zarząd stowa­
rzyszenia kobiet chrześcijańskich (Piotr 
kowska 104) chcąc przyjść z pomocą 
dziewczętom zaniedbanym moralnie i 
dać im możność zarobkowania otwo­
rzył dla pań kursy robótek ręcznych 
za małą opłatą, które to pieniądze prze 
znaczone zostaną na utrzymanie tych 
dziewcząt, zamieszkujących w hoteliku 
towarzystwa. 

Należy przypuszczać, iż społeczeń­
stwo zrozumie dobre intencje towarzy­
stwa i panie licznie zapisywać sie będą 
na kursą robótek ręcznych. 

Żądajcie wszędzie 

C Y K O R J I 
t nafstarnej w Polsce założone) w 181* roku 

F A B R Y K I C Y K O R J I 
P E R D, B O H PI I Có 
w W ł o c ł a w k u , S p . A k c . 

Fałszywy pełnomocnik sejmu 
okrada? beznelnia szlachtę poi fllafsiawą. 

Obteżdźaiąc w ancie, maiątki ziemskie, bralJa-
pówh za zmniejszenie wymiaru podatków. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Kryzys pieniężny dotkliwie dał się 

we znaki ziemianom. W wielu majątkach 
sekwestfatorzy opisali meble za nieza­
płacone podatki. 

Sytuację tę bardzo sprytnie wyzy­
ska} niejaki Aleksander Gonerko, b. u-
rzędniik, obecnie bez określonego zaję­
cia. 

Elegancki ten jegomość wynajął sa­
mochód prywatny, otulił się wspaniałem 
futrem i zaczął objeżdżać majątki ziem­
skie jako poseł, upoważniony przez sejm 
do pertraktowania z obywatelstwem w 
sprawach finansowych. 

Ponieważ twierdził, że może dowol­
nie zmniejszać ciężary podatkowe, wszę 
dzie witano go jak zbawcę, zesłanego z 
nieba. 

Gonerko jadł, pil, "opływał w dostat­
kach, gdzie mógł — pożyczał pieniądze i 
bra} dyskretne „honorarja" za obietnice 
szczęśliwego przeprowadzenia sprawy. 

Auto „pana posła" wszędzie robiło 

furorę. Nikt nie wątpił w misję sprytne­
go oszusta, któremu wreszcie powinęła 
się noga. 

Oślepiony powodzeniem, Gonerko 
zbyt wiele nadawaj rozgłosu swym wizy 
tom, co zwróciło uwagę policji skiernie­
wickiej. 

Wczoraj o godz. 2-ej po południu wy 
drwigrosza aresztowano na rynku skier­
niewickim, w chwili, gdy paradował w 
aucie w towarzystwie dwu obywateli 
ziemskich. 

Zaskoczony Gonerko narazie nie tra 
cii fantazji. Groził nawet „represjami", 
interpelacją w sejmie itp, Ale stanow­
cza postawa komendanta posterunku 
zmusiła go do kapitulacji. 

W walizie oszusta znaleziono listę 
majątków ziemskich, ubiegających się o 
zniżkę podatków, oraz fałszywe zaświad 
czenia sejmowe. 

Po osadzeniu w areszcie, Gonerko u-
sifował otruć się sublimatem. Zamach w 
porę udaremniono. 

Olbrzymia redukcja 
u Szajblera. 

2868 robotników pozosta­
nie bez pracy. 

Jak się dowiadujemy, w zakładach 
Szajblera i Grohmana wymówiono pra­
cę kilku zmianom robotników, tak że od 
15 stycznia pozostanie bez pracy 2868 
robotników. 

Wiadomość ta wywołała wielkie po 
ruszenie wśród robotników, którzy od­
byli zebranie delegatów. 

W dniu jutrzejszym związki zawodo 
we interweniować będą w zarządzie fir 
my, by jednak, o Ile możności, zanobiec 
tak wielkiej redukcji. b. 

„DUM FILMU POLSKIEGO' -
Pod powyższą nazwą powstaje sto­

warzyszenie, mające na celu rozwój pol 
skiej twórczości filmowej i opiekę nad 
nią Zadaniem stowarzyszenia będzie 
praca w tym kierunku, skoordynowana 
w szereg wydziałów. 

Siedziba domu filmu polskiego: War 
szawa, Krakowskie Przedmieście 30, w 
pałacu Czetwertyńskich. 

PODWIECZOREK KLUBOWY W 
ZWIĄZKU HANDLOWCÓW. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 5-tej po po 
łudniu odbędzie się w związku zawodo 
wym pracowników handlowych i biu­
rowych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21 pod 
wieczorek klubowy. 

Prawo wstępu mają członkowie i 
wprowadzeni goicie. 

Zniesienie łacińskiej unji 
monetarnej. 

Wobec zgłoszenia wystąpienia Bel-
gjt z łacińskiej unjj monetarnej unja ta 
zostanie naiorawdopodobniej zniesiona. 

Belgia dażv do stabilizacji swej wa­
luty i chciałaby się uniezależnić zupeł­
nie od franka francuskiego i jego ciąg­
łych wahań. Belgja niema przytem żad 
nych polilyczrych względów na oku. 

Wobec tego, że także i Szwajcaria 
przeprowadziła już nacjonalizację swej 
monety, gosnndarcze znaczenie unji mo 
netarnej stałoby się iluzoryczne. 

O d c z y t J ó z e f a L a n d a u a . 
Staraniem stow. wolnomyślicieli pol­

skich w czwartek dn. 14 stycznia r. b. 
o godz. 8 wiecz. w sali Filharmonji — 
Narutowicza 20, wygłosi odczyt członek 
zarządu głównego S. W. P. Józef Lan-
dau na tema! „Grzech pierworodny". 

Celem uniknięcia natłoku przy kasie 
uprasza się o wcześniejsze nabywanie 
biletów w kasie Filharmonji i w sekre­
tariacie stowarzyszenia od 6—9 wiecz. 

I 
u d z i e l a lekcji 

gry fortepianowej. 
G D A Ń S K A 43. 
od 10—12 i od 3—5 

[ U l i H I 

w domu mieszkalnym.. 
Nocy ubiegłej około godziny 1-ej mia 

sto poczęło rozbrzmiewać sygnałami tra 
bek i dzwonków strażackich. 

Drugi oddział straży w szalonym pę­
dzie pędził przez miasto w stronę ulicy 
Gdańskiej, gdzie pod Nr. 77 wybuchł po­
żar. 

Pożar powstał skutkiem przedostanie 
się iskier z kanału kominowego na dach 
który się zapali}. 

Był to dach lewej oficyny trzypiętre-
wej oficyny. , 

Ogień wywoła} nieopisaną paniką 
wśród mieszkańców tego domu. 

Opanowani strachem o swój .dobytek 
lokatorzy, wynosili z mieszkań co kto 
miał najcenniejszego i z wysokości trze­
ciego piętra zrzucono już nawet tłomoki 
pościeli. 

Dzielni strażacy natychmiast po przy 
byciu na miejsce wydostali się na płoną­
cy dach i odseperowali płonące miejsce 
od reszty budynku. 

Po godzinnej walce z żywiołem ogień 
został stłumiony i straż powróciła do re­
mizy. 

Straty wynikłe skutkiem pożaru o-
blicza właściciel domu p. Samuel Serej-
ski na kilka tysięcy złotych. 

• • • • • B B B n i nanBf ik 
ra 

Le&arz-dentysta | | 

S I U I 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKĄ 43 | 

J a K 

po raz pierwszy 

• • • 

CASINO. 
„Czwarte przykazanie" 

(Matka)-dramat w 9 aktach 
z Mary Carr w roli głównej. 

W y s t ę p y a r t y s t y c z n e w y b i t n e j 
p a r y t a n e c z n e j Niny P a w l i s z c z e -
A / e j , F e l i k s a P a r n e l l a 1 ar ty s tk i 

o p e r y w a r s z a w s k i e ) Zof i i 
Z a b i e ł i o . 

Pieśń miłości macierzyńskiej. 
Dzieje matki, jednei z miliona matek 

dfwlgającej nietylko obowiązki domo-
xąr, ale zmuszone! zarobkować na dzie­
ci, a nawet na męża". Pracuje, dniem, 
pracuje nocą i szczęśliwą czyni ją świa 
domość, że pracą rąk i nieprzespanych 
godzin nocnych nakarmi swoich pięcio 
ro drobnych dzieci. Jest ona aniołem 
i duchem opiekuńczym, stwarzającym 
atmosferę pełną ciepła i harmonji. Zgo­
da panuje między dziećmi, jedynie r-ra:i 
ciszek i Karol różnią się" widocznie cha 
rakterami. Karol otrzymuje niejedno­
krotnie naganę w szkole — ale to matki 
nie zraża, zna ona bowiem 'szlachetni-
serce Karola i kocha go najbardziej. 

Mijają lata. Dzieci itiż dorosłe idą 
w świat. Zajęte sobą, rzadko odwie­
dzają rodzjców, nie zastanawiając się 

wcale z jakich środków rodzice utrzy­
mują się. 

W ostatnich czasach często zdarza­
ły się kradzieże koni. Policji jednak nie 
udało się dotąd wpaść na ślad spraw­
ców. Jednym z nich był stary ojciec, 
człowiek wskutek bezczynności nisko 
upadły. Pewnego dnia ż okazji imienin 
matki zebrały się wszystkie dzieci w 
domu rodziców. Ojciec, mimo uroczy­
stego dnia, idzie na zwykle swe zaję­
cie i oto Karol, wracając od matki, spo 
tyka sWego ojca, . który uprowadza 
skradzione konie. Policja wychodzi z i 
swych kryjówek. Ojciec widząc to — 
ucieka, zaś Karol zostaje aresztowany 
pod zarzutem kradzieży. Wskutek u-
p.orczywego . milczenia na rozprawie 
sądo\ycj zostaje skazany na 3 lata. Jest 
t ostraszny cios dla kochającej go mat 
ki, nie zdradza ona jednak swego bólu 
ani przed mężem, ani przed otoczeniem. 
Ojciec, trapiony wyrzutami sumienia, 
spędza bezsenne noce, wreszcie udaje 
się do wjęizcnia i błaga Karola, by mu 
pozwolił przyznać się cło winy. Syn 
zabrania mu tego stanowczo, nie 'chcąc 
by hańba, ojca spadła na całą rodzinę. 
Ciągły niepokój i wyrzuty sumienia po 
wodują chorobę sercową stary oj­
ciec ,un:ieraV:.' 

. Po odbyciu kary Karol opuszcza ro 
dzhihc miasto'. Przed odjazdem pros : 

brata swego Franciszka o opiekę nad 

m a t k ą , obiecując przysyłać pieniądze 
na jej utrzymanie. 

Okropna j e s t dola nieszczęśliwej sta 
ruszki, k t ó r a 'słaba i niezdolna już do 
pracy, zdana jest na łaskę swych dzie­
ci. Przenosi się ona od jednego dziec­
ka do drugiego — żadne n i e chce jej 
za ' rz^mać dłużej. Nawet i 7 ' - ••'Ciszek, 
który co miesiąc podejmuje pieniądze 
przysyłane przez Karola na utrzyma-, 
nie matki, -odmawia jej przyjęcia i bie­
dna staruszka -— matka pięciorga do­
rosłych zarobkujących dzieci, musi szu 
kać kąta dla siebie w „Przytułku". 

Mijają znów lata. Karol stęskniony 
za matką powraca do domu, by jej na 
imieniny sprawić niespodziankę. Mie­
szkanie zastaje opustoszałe. Od Fran­
ciszka dowiaduje się o miejscu pobytu 
swej matki. Domyśla się, gdzie się po 
działy pieniądze, przysyłane dla matki. 
W uniesieniu i rozpaczy wskutek zbro­
dniczej bezwzględności Franciszka, po 
rywa go i wieczerza sobą do,Przytułku 1 

by Franciszek na kolanach wybłagał 
przebaczenia matki. W .Przytułku'tym 
czasem staruszka zajęta jest myciem 
podłogi. Wciąż jeszcze łagodny uś­
miech jest na jej twarzy, jakby jakaśj 
wielka promiejąca tajemnica, jakby 
świadomość tego, żc wszystkie jej ży­
czenia spełnią się. Uśmiech taki utrzy 
thać się meże, mimo rvlu cierpień, tylko 
w sercu przepelnionem miłością. 

Karol, widząc starą matkę, skuloną 

nad wiadrem brudnej wody, przeżywa 
w tej chwili cały ból- tej sponiewiera­
nej przez własne dzieci staruszki. Po­
rywa matkę w objęcia j wraca z nia 
do dawnego mieszkania, któfe narze­
czona Karola tymczasem na nowo u-
rządziła. Powstaje dawne ognisko do 
mowe. Wszystkie dzieci schodzą się, 
by błagać matkę o przebaczenie. Usz­
częśliwiona staruszka nie wie nawet 
co im ma przebaczyć. Jest pełna mi­
łości i dobroci, jaką była zawsze, a 
zwłaszcza dziś w najszczęśliwszym i 
najpiękniejszym dniu swego życia. 

Na życzenie matki Kint i Franci­
szek podają sobie ręce iu- znak ?gcdy 
i pojednania — a matka u niecha się — 
uśmiechem, rozjaśniającym twarze I 
serca... 

Występy Ni'iv Pa cv iiszczo J/ej' j Fe 
liksa Panieila wzbudzają w dalszym 
ciągu nieb>wat\- zachwyt. Publicz­
ność popi' m u rfc djtji" uitystoth zcjv-e 
ze sceny. Ni wczorajszej premierze 
para tancerzy przez kilkanaście mi­
nut stała na scenie przy p o d n i o s i c i K i 
kurtynie Wś;:.«:.d niemilknących, 'okla­
sków. 

Wielkim powodze-:'cm cieszy sie 
również doskmała śpiewaczka pani Za 
fja Zabiełło — b. artystka opery war­
szawskiej. 

Całość wieczoru wraz z programem 
kinowym pozostawia niezatarte wra­
żenie. Cłnes. 
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„ Z m a r z n i ę t e " kredyty 
powodują zmniejszanie s ię płynnej gotówki i pod­

cinają zaufanie do nasze j instytucji emisyjnej. 
Zagadnienie produkcji w Polsce znaj 

duje się niestety w dalszym ciągu w sta 
nie nni/wl"'^' nfvnnvm. Sfery prze­
mysłowe stawiają wprawdzie szereg po 
stulatów, nie ujęły one Jednak istoty pro 
blemu. 

Tak jak Ł>prawv przedstawiają się w 
obecnej chwili, zupełnie wyraźnie wi­
dać, iż pewna Ilość warsztatów produk 
cyjnych w Polsce posiada mimo wszy­
stko zdrowe podstawy w postaci wła­
snego kapitału obrotowego oraz tanich, 
dotychczas niecofniętych, kredytów za 
grat. , :cznych. 

Na przeszkodzie pełnemu rozwojo­
wi tych fabryk stoją bolączki, wynikają 
ce z fałszywej polityki gospodarczej. 

Drugą grupę warsztatów produkcji 
stanowią te fabryki które nie posiadają 
ani własnych kapitałów obrotowych, a-
ri tęż zdolnych do konkurencji warszta 
tów pracy. 

Sytuacja, jaka skutkiem tego się wy 
twarzą, jest fatah a. 

Zakłady przcmvsłowe, usiłujące za 
Wszelką cenę utrzymać się na powierz­
chni, są czynnikiem wprowadzającym 
bardzo niezdrowe stosunki na rynku i 
wyrządzają szkodę całemu organizmo­
wi. 

Oddawna domagamy się racjonalnej 
polityki kredytowej ze strony naszej in 
stytucii emisyjne! Nasrrzeszono bardzo 
wiele. 1 wbrew logice i praktyce, dla fan 
tastycznej jeno złudy obrony kursu zło­
tego, trzymano się kurczowo zasady wy 
sokiego pokrycia, co siłą rzeczy ście-

An:'o rozmiary dyskonta. 
To był jeden z głównych powodów 

obecnego kr rzvsu produkcji, jednako­
woż prosty odwrót nie może być prze­
prowadzony przez zwykłe, naiwne za­
rzucenie dotychczasowego systemu. 

Bank polsłi musi zmienić zupełnie za 
sadę swej pciJtvki dyskontowej, która 
jest dotąd prowadzona wedle szematów. 
ustalonych Jeszcze przez dawniejszą P. 
K. K. P . 

Układane one były zaś na podsta­
wie zasobności i rozmiarów firm w cza 
sach przedwojennych. 

Stosunki «? uleuły w międzyczasie 
najzupelniejszvm zmianom. 

Firmy które w roku 1914 należały 
faktycznie do pierwszorzędnych, są dzl 
slaj zrujnowane i winny jaknajrychłej u-
stąpić z pola, by zapewnić pozostałym, 
które umiały przetrwać burze gospodar 
czc ostatnich lat, możność utrzymania 
się przy życiu . . . . . 

Nie chod;:i tu o istnienie tego czy in­
nego pi-zemvs'owca. ale o byt warszta­
tu produkcji i lego i"lę. Jaką odgrywa w 
bilansie gospodarczym kraju. 

Jak już zaznaczvliśmy Bank polski 
zupełnie nie uwzględnia zmiany sytua­
cji, co objawia ślę w ten sposób, iż fir­
my odumierające lub bezapelacyjnie ska 
zant. na zagładę lorzystają nadal z kre 
dytów dyskontowych w rozmiarach, ja 
kie miały uzasadnienie, powiedzmy 
przed 3 laty. 

Jednocześnie musimy wytoczyć cięż 
kl zarzut pod ^'rr-sera łódzkiego oddzia 
<u Banku polskiego. 

Cztść materjału dyskontowego, jaki 
ter. przyjmuje, nie odpowiada wymaga­
niom statutowym. Weksle nie posiada­
ją odpowiedniej ilości podpisów, a co 
gorsza należą do kategorji nie weksli 
handlowych, ale weksli finansowych po 
pularnie zwanych „robioneml". 

1'slużiia dyrekcja w ten sposób chce 
dopomóc czy to ougiś renomowanym 
firmom, czy to dobrym swoim znajo­
mym. 

Przeciwko temu należy jaknajkate-
goryczniej zaprotestować, a to z dwuch 
względów: 

Przedewszystkiem niedopuszczalne 
Jest, aby weksle finansowe były mater-
jaJem dyskontowym w banku 'emisyj­
nym i to weksle, wystawione przez o-
soby. których wvi^cplno«ć Jest wlęcel 
aniżeli wątpliwa, a raczej, powiedzmy 
otwarcie, nie istnieje. 

Prostym skutkiem tego jest z jednej 
strony zmniejszeni się płynności akty­
wów Banku polskiego, z drugiej strony 
podcin-HJie zaufania do naszej instytucji 
emisyjnej. 

Wprawdzie w normalnym obrocie 
czasami trudno jest odróżnić zręcznie 
wystawiony weksel finansowy od wek­
sla kupieckiego i może on się prześlizg­
nąć do portfelu Banku polskiego, ale zu 
pełnie nledopuszczafnera jest, aby był 
on riYSkortfnwam' m n o H i e świadomie. 

Operacje grzecznościowe w banku 
emisyjnym nie powinny mleć miejsca. 

Jeśli utrzymanie płynności aktywów 
jest jednem z najbardziej kapitalnych i 
najtrudniejszych zadań bankowości, to 
właśnie nic Im ego. Jak weksel finanso­
wy, wystawiony w czasie kryzysu 
przez zrujnowaną firmę, Jest największa 
przPSTkn^ tel płyt, ności. 

Ang!elsVa rrwara bankowa określa 
wekslowe- kredvtv finansowe jako kre­
dyty zmarznięte „frozen credits", któ­
rych żadna siła nie jest w stanie następ­
nie stopić znowu na gotówkę. 

Pieniądze ^"'swnnę w ten sposób. 

bywają poprostu zjedzopc i trzeba dłu­
gich wysiłków, aby je kiedyś móc wy­
skrobać z murów, czy też z maszyn, ja­
kie pozostawia po sobie zrujnowana jed 
iiMstka gospod-iro-fi. której udzielono fi­
nansowego kredytu. 

Jeśli tych operacji nie'wolno prowa­
dzić bankom prywatnym, to cóż dopiero 
instytucjom emlsylnvni; a jednak łódzki 
oddział Banku polskiego wszedł na tę 
śliska drogę. 

Nie uratuje on skazanych na śmierć, 
a rozstrała rynek 1 psuje interesy firmom 
zdrowy m. 

Rewizja dotychczasowej polityki dy 
skoutowc-.i Banku polskiego i oparcie jej 
na zasadzie uzdrowienia produkcji musi 
być kategorycznie postawione przez ca 
ła Łódź Uwzględnienie tego postulatu 
posiada bowiem zasadnicze znaczenie 
dla przyszłoś^' naszego przemysłu. 

Dr. Leszek Kirklen. 
E r a •£SSS& 

„H. B. Litwin i Sj-ka« 
uzyskała nadzór sądowy 

do dn. 1-go maja. 
Na wczorajszej sesji wydziału han­

dlowego sądu okręgowego w Lodzi roz 
patrywane było ponownie podanie fir­
my H. B. Litwin I S-ka fabryka wyro­
bów dzianych 1 tkanych 'Kopernika 
nr. 56-58) o udzielenie jej nadzoru są­
dowego. 

Firma powyższa ubiegała się o nad 
zór jeszcze w listopadzie ub. r. jednak­
że bez rezultatu. 

Z treści wniesionego wczoraj przez 
adw. Lewcęro ^odpiiia dowiadujemy 
się, że stan finansowy petentki od listo 
pada znacznie się poprawił na skutek 
spłacenia przeszło 100 tysięcznych zo 
bowiązań i dokonaniu tranzakcji z 
„Wniesztorglem" na sumę 18 tysięcy 
dolarów, pozatem spadek kursu złote­
go zmniejszył wydatnie passywa firmy, 
które przy poprzednio złożonym poda­
niu niższe były o pól miljona złotych 
od aktywów. Adw. Lewy na mocy 
przedłożonych dowodów stwierdził, że 
75 proc. wierzycieli firmy H. B. Litwin 
1 S-ka wyraża swą zgodę na zastoso­
wanie nadzoru, który bezwątpicnia wo 
bec żywotnego charakteru przedsię­
biorstwa przyczyni się do spłacenia 
długów. 

Zaznaczyć należy, że firma Litwin 
Istnieje od 30 przeszło lat i piniosła 
około 500 tysięcy rb. straty na skutek 
rekwizycji bolszewickich. 

Sąd po naradzie udzielił nadzoru 
do 1 maja b. r. C. 

34 ,4 proc. 
wynosi obecnie pokrycie 
banknotów B a n k u Polskiego 

Bilans na 30 grudnia wykazuje pe­
wne polepszenie. Jakkolwiek pozycji 

,walut i dewiz', wynoszącej 69,703,635,95 
przeciwstawiona jest pozycja zobowią­
zań w walucie zagrań. 35,705,200,82 i 
zobow. deportowych 36,821,75733, tak 
iż deficyt wynosi ok. 2,200,000 tem 
nią mniej jest to poprawa w stosunku 
do 20 grudnia kiedy deficyt wynosił 
18,200,000. 

Pozycja „monet srebrnych i bilonów", 
która 20. 12. wynosiła 17,961,637,17 w 
zupełności zaniknęła. Zmniejszeniu ule­
gły pozycje: 

portfelu wekslowego o 2,680,000.— 
(wynosi obecnie 289,385,000), 

zaliczek reportowych o 4,835,000 
innych aktywów o 4,341,000 
Po stronie pasywów zmniejszyły się 

pozycje: 
rachunków żyrowych o 13,687,000 

innych pasywów o 7,867,900 
Pomimo to, iż obieg banknotów zwięk 

szył się o 12,800,000 i wynosi obecnie 
381,425,000, suma bilansowa zmniejszy­
ła się z górą o 13,000,000. 

Pokrycie wynosi obecnie 34,4 proc 

Podwyższenie dyskonta 
w New Jorku. 

Die Fedcr d Peset ve Bank of New 
York podniosła stopc dyskontową z 3 i 
pól na 4 i pół. 

Konferencja kupiectwa. 
W dniu dzisiejszym o godz. 4-ej od­

będzie się w stowarzyszeniu kup\.y; 
m. Łodzi (Piotrkowska 73) walna kon­
ferencja, poświęcona rozpatrzeniu naj­
ważniejszych bieżących zagadnień han 
dlu łódzkiego oraz dyskusji nad średka 
mi zaradczeml w obecnem krytycz-
nem położeniu. 

W wyniku walnego - 1 — "<a uchwa 
lonc zostaną rezolucje, które w formie 
memorjału zostaną przedłożone w mi­
nisterstwach skarbu i przemyśla i han 
dlu. 

Sprostowanie. 
W związku z ogłoszeniem we wczoratszych pismach mie.scoaych 

komunikuję, że istniejąca obecnie cukierni* ,w Grand Hotelu (ul. Traugutta) 

niema nic wspó lnego 
z była cukiernią prowadzoną przez szereg lat pod osobistem mom kie­
runkiem. 

Równocześnie donoszę. <ż od d. 3l/XH 25 r. otworzyłem dziś już 
c h l u b n i e z n a n ą cuk ierń ą p. t. 

która się mieści przy zbiegu ulic 

Piotrkawsk e| i 6 Sierpnia 'Benedykta) 
Pclecając sie. nadal względf m Sz. Kiiiente.h kt^ra miała możność 

przekonania się co do dobroci moich wyrobów cukierniczych zozostaję 
Z poważaniem 

391 E. Szakowski. 

„ERYK" 

Dotar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na rynku pie­

niężnym w Łodzi panowała najzupet 
nlejsza cisza. 

Przed południem ż ^ n n o zą dolary 
8.25—8.30 zaś płacono S.20. 

Po zamknięciu giełdy w « f r s 7 r i w s k l e ) , 
która odnotowała kurs 8.02, kurs w 
obrotach prywatnych uległ zniżce do 
8.10 w płaceniu I 8.15 w żądaniu. Ten 
dencja wybitnie zniżkowa. 

V 
Na giełdzie urzędowe] Bank polski 

w całości pokrył zapotrzebowanie. 
Na prywatnym rynku warszaw­

skim obracano dolarami po kursie 
8.15—8.10. 

GOTÓWKA. 
Dolary 8.10, 8. 

CZEKI. 
Belgja 36.75 
Londyn 39.32 i pół, 38,85 
Nowy Jork jak gotówka 
Paryż 31 
Szwajcarja 156,50, 154.57 I pół 
Wiedeń 112.75 
Włochy 32.75 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTI 
ZASTAWNE. 

Pożyczka d o l a r ^ a 64, w złotych 
518,40 

Pożyczka konwersyjna 5 p roc 43*50, 
8 proc. 100. 

Pożyczka kolejowa 118, 112, 118 
4 i pól proc. oblig. Tow. Kred. mia­

sta Warszawy przedwojen. 18 
5 proc. oblig. Tow. Kred. miasta War 

szawy przed w. 21.50, 22 
4 1 pół proc. Usty zastawne ziemskie 

20, 20,25. 20.15 

AKCJE. 
Dyskontowy 5.35, 5.45 
Zarobkowy 4.10, 4.15 
Zachodni 1, 
Spiess 2, 
Siła i światło 0.2.0 
Gosławice 1.15 
Łazy 0.11 
Węgiel 1.60, 1.72. 1.67 
Lilpop 0.64, 0.61. 0.62 
Norblin 0.90, 
Rudzki 1 

Zieleniewski 
Borkowski 0.75 
Fitzner 1.30 
Wulkan 1.20 
Elektryczność 125 
Częstocice 0.80. 0.85 
Cukier 1.90, 1.88, 1.90 
Wysoka 3.50 
Nobel 1.70 
Modrzejów 2.60 
Ostrowieckie 4.90, 5.05, 4.95 
Starachowice 1.05, 1.10, 1.05 
Żyrardów 7.90. 8. 
Firlcy 0.33 
Haberbusch 5.30, 5.40 

GIEł DA GDAŃSKA. 
Warszawa 64 
Złoty 65,50 
Dolar 5,23 

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 8 stycznia 

Nowy York 4,85 1/16 — 4,85 3/4 
Francja 126,— 
Belgja 106.96 
Wiochy 120,09 
Niemcy 20,37 
Szwajcarja 25,17 
Praga 163,81 
Wiedeń 34.40 

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 8 stycznia 

Londyn 126 02 « 
Nowy York 25,94 
Belgja 117,65 i 
Wiochy 104,75 
Szwajcarja 501 
Holandja 1041,50 
Norwegja 697 
Praga 76,60 
Rumunia 11,60 
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SALA FILHARMONII 
16 stycznTa iSŁOHiÓ TH, 

jsSatP Ąm? asap I Łl I 
16 stycznia SAbA FILHARMONII 

WIELKI B A L M A S K O W Y 
Niebywałe atrakcje. Bez karoty. 

Część dochodu na rzecz bezrobotnych m. Łodzi. 

na rzecz szpitala dla umysłowo-
chorych 

„KOCHANÓWKA" 
Wykwintny bufet, ceny minimalne. 

Bilety do nabyciu w Tow. Akc. Borkowscy, Piotrkowska 48, i w dniu balu od godz. 6 wiecr, w kasie Filharmonii, 

P r z y c h o d n i a „ S A N I T A S 

•^|J|r|| Lek»riy Specjalistów i_ Gabinet leicaisko-deniysty ut. C e g i e l n i a n a 3 9 . T e l . 4 4 - 8 1 . 

»>r. rt K a c « n e 4 s o n 

Or G. R o s e n b e r g od 4 — 0 
niedr. 11—1? 

Or. O. Fr ld 
Or. I. I z y g s o n 
Or. H R a k o w s k i 
O r i. B e t t e 

Or. W. Ł a s k i 
Or. I. S z t » l n b < r g 

I0-lli2.30-3.30 
6—7 

Dr. Z L e w l n s o n 

D r E. M o r t i - o w i c z 
Dr H. G u t s z t a d t 
Dr. S . M l n ł z 
>r L. S z a l e r o w l c z 

Zr 
Or. 

Imfch 
M a t o w l s t 

O r . 
Or 

G e r s z t a j n 
R o z e n b l a t t o w a 

Dr S K a n t o r 
Dr. M L e w l n s o n o w a 
Dr L. P r y b u l s k . 

ifOr. A. S z t a j n b a r g 

Lek- d e n t . J. Cukier 
L c t c d e n t . B Grinsztajr . 

H . r k a u / i 
. c k . d e n t E K r e n t c k a C y p l r 

lęk, dent E S a a c k e 

5 - > . 

0—1 
1 — 12 

- b ! 
>-7 

—SI 

1 2 . 3 0 — 8 

4-6 

6 - 8 
11—1 8 - 9 

9 — 1 1 3—5 

4 - 5 7-8 
niedr. 1 1 - 1 2 

1 2 — 1 6 - 7 

ch> i N E I W O W E 

horoby .'cii.nli • 
l kistek 

choroby 
wewnętrzne 

choroby 
dzieci 

choroby 
chirurgiczne 

choioby 
icoblece 

położnictwo 

choroby 
t»a>dta i 

uszu 
nosa 

Prof. arL-malarz 

Maurycy irgbaCZ 
Piotrkowska 71. 

Wyuczam w przeciągu 6-ciu 
miesięcy gruntownie ryso­

wać i malować. 
Cena n,łu'(i •*» z >s teona . 

OD BOLU GŁOWY 
DLA 

DOROSŁYCH 
m a k febr. 

1 0 — 1 2 1 — 2 | 
9 — 1 0 5—6 

2 — S*> 
1 2 - 1 6 - 7 

niedz. wtorek 
czwart. sob. 

1 — 2 
non śr. plajt 

od 3 » — 5 

chor. skórne 
weneryczne 

I moczopłclowe 

3.30—5 

1 1 « _ 2 * » 

9 — 1 . 1 " ' 
8 

choroby 
oczu 

Roentgen lizy-
katna terapia 

ortoncdia 
choroby zębów 

plombowanie 
zęby sztuczne 

koronki i mostki 
złote i plater 

Roentgen. Elektroterapja, Lampa kwarcowa, Djatennja. Wszel 
kie ariabzy. I operaoe, opatrunki, wstrzyki­

wania, szczepienie ospy. LECZNICA czynna od 9 r. do 9 w 
w niedz. od 9—4. Dyżury nocne lekarzy-jpec.—Pogotowie 

nszeryjne w dzień I w nocy Wizyty 
Kosmetyka lekarska 

na mieście. 

Tańców nowoczesnych 
— wyucza — 

Zygmunt HenryKowsKi 
Cegielniana 57. 

Nauka w" kompletach i oddzielnie. 
Bliższe informacje na miejscu, od godz. l l*e| do 

2-ej i od 4-tej do 10-eJ wlecz. 

Dnia 16 stycznia rozpoczynani 

(kl. A. B. i C). A n d r z e j u 7 m . 8 . 

CHORZY NA PŁUCA 
TYSIĄCE JUŻ WTLECZOnYCH i 
Zażądajcie natychmiast 
książki omawiającej moją 
NOWO SZTUKĘ ODŻYWIANIU 

która iuz wielu uratowała. 
Może być stosowaną przy 
zwykłym trybie życia i przy 
czvnia sie do szybkiego zwal 
czania choroby. Nocne poty 

i kaszel znikają, watra ciała zwiększa ale i stopniowy 
PROCES wapnienia ulecza chorobę. Powagi na polu 
WIEDZY lekarskiej potwierdzają skuteczność mojej mc-
lody i chętnie ją stosują Im wcześniej rozpoczyna aię 
STOSOWANIE mojego sposobu odżywiania tem wyniki 

są lepsze. 
- U P E L N I E D A R M O otrzymacie moja książkę, w 

KTÓREJ zawarte są wiadomości naukowe. Ponieważ mój 
nakładca wysyła gratis tylko 10 OOO E G Z E . t P L A -

ZY przeto napiszcie natychmiast, abyście aię stali 
również szczęśliwymi odbiorcami, 

RINGBAHNSTRASSE 
Alt 2 4 , oddział 5 5 3 . . wij Fuipei. Berł.D-neDkollo 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz izklenle budowli 

aćh 

KOWALSKINA" 
LAB0R. C HEM.-FAR MAC 

AP.KOWALSKI 
W WARSZAWIE 

W SZKOLE rdCBLOHSKltJ 

Wandy Budny 
zajęcia rozpoczynała aię 7 stycznia 

(ceny zredukowana) 

SIENKIEWICZA 67 M 5 
1 piętro, front 

Samochód 

„FORD" 
karetkę w dohrym stanie 

kupią. 
Oferty sub „W. 22". 332 

Rytmiki Plastyki 
— udziela •—• 

Zina K r u s z ó w n a 
Specjalne komplety dla d*iec z rytmiką 
wychowawczą; dla pań gimnastyka lecz 
nicza, oraz komplety plastyczno- taneczne 

dla zaawansowanych. 
Wiadomość: Cegielniana 1 9 I p. front 
m. 6 w środę miedzy 6—8 w piątek 4 — 6 

. l \U»J«Jll ia riantijtiella 
u d z i e l a l e k c j i p i s a n i e n « m a s z y n a c h różnych 
I nalnowszych systemów z doWadnem obiasnlenlem 
konstrukcji I hektografji. Udziela również l e k c j i 

k o r e s p o n d e n c j i I a r y t m e t y k i h a n d l o w e ) , 

mi di. Kiuttskieoo (Witowska) h 89. n. 8 
(obok DOMU). Z powodu ko zystnego 

Ogłoszenie. 
Zarząd Kasy 

kie| w Zduńskiej 
ogrzebowej katolic 
oh kupi dwa 

używane, duży i mały. 
nadesłać do kancelarii 
Zduńskiej Woli. 

Oferty prosimy 
parafjaJnei w 

W l - 2 

2 KO 
i meblami lab b e z z p o w n d u wyjazdu 

do oddania. 
Wiadomość: Zamenhofa 30 front m, 1 

S z k o ł a P l a s t y k i 
I T a ń c ó w R y t m i c z n y c h 

M i i Jnuinliti 
Przyjmuje od Stycznia zapisy na kurs 
wyższy i niższy. Opłata dla pań pra-
cuiącycb zniżona dla uczenie azkół 

Bowszcchnych 4 i 5 zL miesięcznic, 
izieci przyjmowane od 4 lat Komplet 

gimnastyki, higienicznej na odtłuszcze­
nie (dla pań mężatek). Lekcje solowe 
plasyki * tańca rytmicznego. Zapisy 
w poniedziałki i czwartki od 6 do 9 g. 
Gdańska 2 9 . prawa oL. I p. oraz we 
wtorki I płatki od 5 do 9 g Piotrków 
ska 84. prawa of., I wejścia. II piętro. 

Posiadamy lokal w centrum 
miasta Lwowa i poszukujemy 

zastępstwo 
towarów tekstylnych 

lub też obejmiemy takowe w ko 
mis. Oj. do nin. pisma pod .37' 

zakupu poleca i — - S Z K Ł O O K I E N N E 
c e g ł ę , s z a m o t o w ą f a b r y k i Ć m i e l ó w i L p. 
= = = = = po zniżonych cenach. ========= 

Materjały Budowlane i Szkło 
T . H A N E L T , Ł ó d ź , u l . P u s t a 1 7 . 

3 9 - U Telefon 3 4 - 5 3 . 

U TYLKO MY!! 
P O S I A D A M Y 

W S Z E C H Ś W I A T O W E J S Ł A * T M A S Z Y N Y DO P I ­

S A N I A U N O E R W O O D A R Y T M . O D H N E R M A ­

S Z Y N Y D O L I C Z E N I A I T . D . M E B L E B I U R O W E 

J Ó Z E F L E Ż O N 
T E L E E O N 2 2 3 , P R Z E J A Z D N U 4 

W Ł A S N E W A R S Z T A T Y R E P A R A C Y J N E M A S Z Y N 

D O P I S A N I A I L I C Z E N I A W S Z Y S T K I C H S Y S T E M Ó W 

T.O.Z. Tow. Ochr. Zdr. l u d u 
żyd. w Polsce, oddział 

w Łodzi. 
Kierownictwo wystawy hyglenlcznej, mając n a cela 
unormowanie ruchu zwiedzających wystawę, zwraca tle. 
niniejszem do szkół I zrzeszeń z uprzejmą prośbą o 
wcześniejsze zamawianie w kancelarji T, O. Z.'u, An­
drzeja 1 . tel. ' 2 7 - 9 9 , dnia I godziny zwiedzania wystawy. 

12. 12 . ZAWADZKA 
B I U R O 

PRoSB i PORAD 
Podania, Skargi, Rekursy, Umowy. 
Adminl&tr. budynków, Porady, Wykup 

patentów. 
Biuro czynne od 9 — 1 I od 3 — i . 

m. pryw. P a ń s k a Ha 1. T e l . 3 0 - 7 7 
12. ZAWADZKA 12 . 

ll.Hl. Z. Rakowski 
Specialista chor. uszu, nosa gardła i płuc 

przeprowadził się 
z nl. POMORSKIEJ 10 

u nl KonstantynowsKa 9. Tel 27-81 

po cenać konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Główna 14. 
UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

2 A u toli 
od zaraz 

do wynajęcia. 
Oferty .250" do adm. n pisma. 308 

do wynajęcia 
3 pokoje z kuchnią oraz lokal 
fabryczny, nadający się na war 
sztat z transm. i elektr. 2 sale 

po 40x6 łokci. 
ZgL 2 — 4 po poł. L. Lourie. Pomorska 81 

2 3 - 6 0 , 315 

ZGUBIŁEM, 
w sobotę, d. 9 stycznia o g 9.30 
w. jadąc dorożką z dworca Fa­
brycznego ulicami Kilińskiego — 
Przejazd paczkę z fotografami 
kinematograficznemu Uczciwego 
znalazcę proszę o ich zwrot za 
wynagrodzeniem. 

Hendlisz, Zachodnia 41. 

Małą parową 

Farbiarnie 

Oferty sub ,F*rbiarnia\ 366 

Wezwaniel 
Wzywamy naszych b. agen­

tów d ) zgłoszenia się w naszem 
biurze (Węglowa 8) w ciągu 3 
dni w godz. 9 r. do 7 w. 

384 Małopolskie Przeds. Węglowe. 

8-kl. Kursy Gimnazjalne 
KLARY W O L F S O N O W E J 

przy NARUTOWICZA 4 4 (Piramowicza 2 ) 
KOBSY PRIEDPOIUOHIOWE I KURSY WIECZOROWE 

Zeń.kle koedukacyjne 
Nowy rok szkolny na kursach wlecz rozpocz 1 luteee-
Zapisy od kl. III do VIII trwają codziennie od 9 1 1 6 9. 

Uwaga: oplata od 1 6 do 20 zl. m esięcznie 

„ P D b R A f 
(dawniej Piotrkowska 25) 

— obecnie — 

PIOTRKOWSKA 3 9 , . 
front, 1 piętro g 

poleca najprzedniejszych gatunków 39 

jedwabie, towary weł- h 
niane i b a w e ł n i a n e , 
kamgarny ubraniowe, 
na palta i kostjumy. 

PIOTRKOWSKA 39 

et 
Z 

Agentów 
zdolnych do odwiedzania klijen­
teli po mieszkaniach za dobrem 
wynagrodzeniem p o s z u k u j e 

Małopolskie Pizcds. Węglowe 
381 ul. Węglowa 8. 

E S 

. I N N E , S U H N I E T R I K O T I N O W E 1 t. p 

p r z y j m u j e d o reperac j i . 
ul. b.go sierpnia 76, 111 piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk 

W A Ż N E 
DLA WŁAŚCICIELI DOMÓW 

Wszelkie przedziurawione rezerwuary repe-
peruje z długoletnią gwarancją. Przyjmuje 
również wszelkie roboiy * zakres ślusarstwa 
wchodzące, po cenach konkurencyjnych 

M. LIPSZYC, L O D Ź 
P i o t r k o w s k a 6 0 . 

j j u . S i m i ii i i t ii u ii ii ł j u l u j i b. h a ii a a b j u u u u u i j j l i 

a .kt k u r s y g l m « a » | a l n e KI.RRY W O L F S O N O W E J 
-przy ul NARUTOWICZA 44 ( P . R N M O W I C Z A 2) 

Kursy przedpołudniowe żeńskie. Lekcje mtporz n 
SIE, o godz. 9 rano, Kursy wieczorowe Ola ini<idr.'»ł?y 
ołcl obojga Lekcje rozpoczynają sle o u. 7 0 w • 
Kancelarie przyjmują zapisy do klas od 11 do Vii! co­

dziennie w godz : od 9 - 1 pp. i od 6 - 9 wlecz. 
Lekcje rojpocz. sic 4 stycznia 9 2 8 r. Opłata od 1 5 do 

20 zł miesięcznie. 
Kierownik (—) H. W ó j c f k l e w l c s . 

http://I0-lli2.30-3.30
http://'cii.nl
http://ll.Hl
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Koncesjonowane 

Koni KlerowEów Siiicliltwnk 
W. W O Y N Y , Łódź , ul. Piotrkowska Ns 91. 

Kursy zawodowe i dla amatorów Panów i Pań. Wykłady systemem nowoczesnym 
prowadzone są przez fachowych inżynierów konstruktorów. Specjalna sala modeli 

i warsztaty przy szkole. Do nauki jazdy samochody różnych typów. 
Specjalne ulgi: dlaczłonków organizacji zawodowych i społecznych oraz urzędników państwowych, ofi­

cerów rezerwy, policji i inwalidów wojennych. P. T. słuchaczom przysługuje prawo specjalizowania 
się w warsztatach kursów niezależnie od godzin wykładowych. 

Zapisy przyjmuje, informacje i programy udziela kancelarja Kursów od g. 9 r. do 8 wiecz. bez przerwy. 
UWAGA: O Ile po ukończenia kursu trwającego 3 miesiące słuchacz nie otrzymałby prawa jazdy, Zarząd kursów zobowiązuje sio. bez dopłaty do­

prowadzić naukę do pomyślnego ruzultatu. 

( LECZNICA Lekarzy Specjalistów^ 
i g a b i n e t d e n t y s t y c z n a 

u l . B R Z E Z I Ń S K A 11, t e l e t 3 7 - 6 3 . 
Czvnna icsi od 9 rano do 7 wiecz. 

D r . K e r s z n e r cboroby dzieci 9-10.30 
4.30-5.30 

Dr. S z y f m a n choroby wewnętrzne 10—12 
lod5—6 

Dr. L u b i c z choi skórne wener. 
I moczoplclowe 11—1 

Dr. G o l d b l a t ł chorony oczu UJM-
Dr. S z m l r g e l d 

chor. nerwowe 1 u-
mystowe • leczenie 

wad wymowy 
1 2 - 2 
1 - 3 

Dr. E U a t b e r g | u n . chor. chirurgiczne U IM 
D r . B e r g s o n choroby kobiece 

' akuszerja 3—4 

Dr. W o ł y ń s k i choroby uszu. gardła 
1 nosa 3 - 4 

L e k . - d e n t . Z y l b e r s t e j n ó w n a 9—2 

„ „ Ł o z i ń s U a - S t a r o p o l s k a 3—7 
Opatrunki < operacie. Zastrzykiwanla, szczepie­

nia ospy. Leczenie sztucznym słońcem górskim E 
lektryzacje. Psychoterapia Wszelkie anajizy (mo-

I rzii. plwociny krwi i t. d.) Zęby s u koiony 1 mosty 
W i z y t y n a m i e ś c i e . i 

CZYTAJ UWAŻNIE! 
|4IE ISTNIEJE WIĘCEJ mój magazyn mebl 

?!i'tT.r<?̂  Bfirny Rynek przy ul. Rzgowskie] 
Na składzie s t a l e : bogaty wybór najnowszych 

— stylowych — 
od na s k r o m n i e j ­
s z y c h do na; wyk w i n t 

M M « — — - - n i e i s z y c h , oraz sztuki 
pojedyncze. Warunki bardzo dogodne. Ceny znacz 

nie zmżone. Długoletnia gwarancja 1 
Proszę się przekonać. 

„Najtańsze źródło" F. NASIELSKI 

M E B L I 

. liowootworzona wykwintna pracownia sukien 
327 »• f. 

„ H e l e n a " 
ul. PiotrKowsKa 191 

pierwsza w Lodzi prowadzona pod osobistym kie­
runkiem długoletniej kierowniczki pracowni: 

W 

!o pierwszor 

Wszyscy mogą się uczyć! 
Angielskiego i Francuskiego 

Opłata miesięczna tylko zł. 7.50. Wykłady, metodą 
Berlitza, rozpoczną się 15 b. m. Zapisy codz. od 

6 — 7 w gimnazjum, Wólczans a 23. 

387-4 Lingwistka R. Berman-Singerowa. 

E n g l l s h , F r a n c e l s , D e u t s c h 1 t d. wykładane 
przez zawodowy! h profesorów odnoSnych kn>jow— 
Każdy n ofesor wy«lada w swoim R O D Z I N N Y M 
J Ę Z Y K U . 

P o c z ą t e k k u m ó w w t y m t y g o d n i u . 
Intonnacje I zapisy codziennie od godz, 10-ei rano 
do 9-e) wieczorem. 

P i o t r k o w s k a 3 9 , Ml p. Ł ó d ź 

Domy w Berlinie. 
Znany łódzki kupiec, który obecnie mieszka w Ber-

flnle. obejmuje 
zarządy domów w Berlinie 

t gwaiancią najpun|<tualnie|szego miesięcznego przekazania 
do Polski wpływów * " 

Sumienne I solidne załatwianie spraw powierzonych. 

SKS"ł B-tia i j Ł Kon. Piotrkowska \ 66. 
>eo0e»e»»e»»»< 

P r a c o w n i a G o r s e t ó w 

„ M A R T A " 
a dniem 1 stycznia r. b. przeniesiona, została na ul. 

P i o t r k o w s k ą Nt 1 0 0 , iront 11 piętro. 
Wykonywam: Gorsety według najnowszych modeli 
paryskich, od najskromniejszych do naiwykwint 
niejszycb. Pasy gumowe poszczuplające, paBki 
sportowe, pasy przed ł po połogowe, paski bygie-

niczne, biustonosze, i i, p. .86-3 

un 
oooooodooooooooooooorxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Słynne w całym świecie 

Ziota z Gór Harcu 
D-ra La u era . 

Zalecane przez na)s'ynn'et<;ze po­
wagi lekarskie tak prol. Berlińskie­
go Umweisytetu D>. v. Leydi n. 
Dr. Hochfloctea. Dr. Martin I wie­
lu Innych wybitnych lekarzy rady­
kalnie usuwała, wszelkie cleipienia 
wątroby, cierpienia nerek kamienie 
żółciowe, hemoroidy, airetyzm i 

reumatyzm. 
Złota z gór Harcu dr. Laueia 
zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyżs^enr odznacze­
niami I złotemi modelami w Berli­
nie, Londynie, Wiedniu, Paryżu i 
wielu Innych miastach. Tysiące po 
dziekowań otr/.ymał Di Lauer od 
osób wyleczonymi Cr na V, pudeł­
ka zł. 1 &0. podwójne pudełko zt 
2.50 Sprzedaż w aptekach i składach 

aptecznych. 
Uwtga: Każde oryginalne pudełko 
zaopatizone NS 43 wg. i e j . w fvVn. 

Zdr Putil. 461 

KUPUJEMY 
LINOLEUM! 

Zakupu jemy wszelką ilość m a ł o uży 
wanych l ino leum gladk<ch I d e s e ń o 
wyri i .•;)!,..< enla T podan iem roz 
miarów mniet wiccel p ros 'my sk ładać 
d o admin stracjl .il. WepuDliki" sub 

„ l i n o l e u m " . 6—11 

L e c z n i c a „ZORO*HE" lekarzy specjalistów 
nrzy ul. Nowomiejskiei 3 (Wschodnia 13). tal. 37-76 

a 
K 
O 

Przychodnia , , S A L U S „ 

Lecznica ŁeHarzy-Spscialistfiw 
i gabinet leK.-denty styczny przy al 

Głównej 41. 
Przyjmuje chorych we wszystkich spe 
c alnościach cod.lennie od godziny 9-ej 

rano do 8-ej wieczorem. 
P o r a d a 3 z ł o t e . 

Wizyty na mleś:le. Wszelkie operacl 
I opatrunki od umowy. An»l :zy lekar. 
skie (mocn, krwi, plwocin I t d — 
Szczepienia.zętiy sztuczne, mosty, ko 

rony złote i i lat 
Pomoc akuszeryjna I Zamówię 

n i a n a porody. 
Poradnia dla matek. 

W najlepszym punkcie m'tasa 

jest do odstąpienia 

s k l e p 
nadalący sle. również na salon samo 
chodowy Zgłusz* nia pod .Sklep 
składać w aominstracji pisma 

185- 10 

Tanio, bo w priwatnen mieszkaniD 
wszelkiego rodzaju w su 
rowym i gotowym stanie 

L OpatOWSkl aowBłiwisM 2" 
Tel -16-08. 

U B l ^ a S 3 L ! 0 U S L S S 2 

! nerwowe i 
umysłowe 

P 

Dr. Bronisław 
Frenkel 

Dr. Klozenberg 

12J30-IJJO nerwowe i 
umysłowe 

P 

Dr. Bronisław 
Frenkel 

Dr. Klozenberg wtorki czwartki 
1 soboty 1 1 - 1 2 

zołndke i 
kiszek 

Dr. Alekaander 
M a r g o l l a 12—1 

wewnętrzne 

• 

Dr. GlblaAakl 
Dr. Kac 
Dr. Loewy 
Dr. Kon Henryk 

9-11. niedz. 10-11 
11.30—1.30 
niedz. 11-12 
3-6, niedz. 1-2 
6-8; niedz 12-1 

dzieci Dr. Sotowlejczyk 
Ark. 

Dr. Maślanka 

Dr. Prectuter 

8.30-9.30 3—5 
niedz. 12-2 
9 30—10.30 
1 30-2 .30 
niedz. 10 30—12 
5 - 6 30 
niedz 9—10 30 

chirurgiczne 

• 

Dr. Goldman 
Dr. Perlls 

3..10—4 JO 
niedz. 9-10 

chirurgiczne 

• 

Dr. Goldman 
Dr. Perlls 11-12, 6 00 - 7 . 3 0 

niedz 11—1 
kobiece 

. 
Dr. Aronzon 
Dr. Elgerowa 

12-1 niedz 12-1 
pon czw, i sob 
od 10.30. 11.30 
wtor 1 piąt, 

1.30—2 30 

nota, gardła 
1 uszu 

Dr. Hetman 
Dr. Rablnowlcz 

niedz* 1-2 
12 2 
niedz. 10-11 

skórne 1 we­
neryczne 

Dr. Falk 
Or. Sonnanberg 

3-4, niedz. 9-10 
11-12, niedz.11-12 

oczne Dr. Krausa 10 30—12i od 230 
-A, niedz. 10-1130 

Rentgenolog Dr. Kellson Dr M. Kocen 
anal>zy lekarskie 

1 

I 
Wizyty a* mieści*. Sz.zeplenle ospy. Szczepienie o-
chronne przeciw szkarlatynie Naświetlania (Lampakwar 

cowa) Irentgenogratja I zabiegi lekarskie. 
Lecznica czynna codz. od g. 8 M rano do g. 7" w. 

iiitdzKlt iii 8-30 r. do Z pp. 

Grupa nauczycieli szkół średnich organizuje 
dla uczniów (uczenie) kl. VII i VIII szkół średn'ch 
zbiorowe korepetycje w zakresie przedmiotów, 
objętych programem. 

Opłata za 13 lekcji miesięcznych 15 zł. 
Zgłoszenia przyjmują: 

p. HI. Gatki. Zachodnia 57111 p, 
£ • 0 P. I Matowin, Pańska 18. 

O d (rodziny 
4—5 po poL 

Przy 1MLIIIIJ UHIlUil Pusta 19 
uruchomiony i rozszerzony został 

Kierownictwo sprawują 
lekarze specjaliści 

9898 

Dr. Aronson 
Dr. Bergson 
Dr. Brzozowski 
Dr. Drybin 

Dr. Maczewskl 

Dr. Marynowskl 
Dr. Mlntz 
Dr. Papierny 
Dr. Polakowski 
Dr. Skibiński 

Cena normalnego porodu — 10-dniowy 
pobyt na i klasie wraz z salą porodową, 

akuszerką i kontrolą lekarska 300 zł. 



S t r IZ 

Dr. MARJA 

C h o r o b y sk6r.>« 
w e n e r y c z n e 

• m o c z o p ł c l o w e 
/kobiety 1 dzieci) 

Cegielniana 6 
Telefon 43-63. 

pizyimule od I M ? 
do 4 — 6 wlecz 

Dr 

C h o r o b y s k ó r n e 
l w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od II—2 
• od 3—6 tylko 

kobiety 

Pańska 12 m. U 
' Ń P / . • . W S I L R K L E I 

Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne 1 moczopłclowe 
( L E C Z E N I E światłem 
L a m p a K W A R C O W A 

promieniarri 
(onlgena. 

£awnazka *•» t 
f elefon Nr. 25-38 
Przyjmuje O D 9—2 

• O D 5—8 
Dla pan od 4—5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. m e d . 

u. b-oo sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. sltórne (wio 
sów) dróg mocz. 

I Kobiece. 
Od 9—1. 6 — 8 

dla pań' 4—6 

•>peuallsta choior 
skórnych wen* 
iycznyc*i i włosów 
Gabinet )<6ntgen» 

$wlatlo.lec/r"< i.\ 

.̂Piotrkowska M 
rog i w inglelłeku 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje od 8-2 

n-8 Dla pań od 
ozielnj poczekalnia 

ORT Mi nn 
Dr. 

s. iti 

W M N 
••> MI .uwa Nr. 23 

itlel. 40-26. 
. vj .FCI ,iiista chor"'1 

skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem Lamp;, 

kwarcowa; 
Pizvimuje 

od 8 — 12 
i od 5 d o 8. 

Dr. med 

LUBICZ 
Ceqie n a n a 4 3 

Tel . 4 1 - 3 2 . 
thoroD, sMidt ffl 
OBliCIDe HIOtlllKlOWt 

Leczenie sztucz-
nym « " > T E M wy> 

?\ u r n 
Przyiuuje od 

i od 5—8. 
Dr. 

N a w r o t Afs 7 . 
Telefon 2807 

Choroby skórne 
1 weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 I 5—7 

Dr. 

D z i e l n a N i 0 . 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo­
czopłclowe, lecze­

nie sztucznem 
słońcem górskim 
Przyjmuje od 8—9 
i pól i od 4—7. 

Tel N 28-98. 

Choroby skór­
ne i weneryczn. 
KoDttiDtyoowtkB 12. 
Przyjmuje od 9 — 1 
i od ti—8. Dla pań 
osobna poczekalnia 

Dr. med. 

choroby skórne i 
weneryczne, leczę 
me lampą kwarco. 
wąi prom Rontgena 

T e l . 4 6 1 0 
12—2 I 6 - 8 

280 10 

Dr. 

L Ektat 
choroby wenery­

czne skórne I mo-
czopłciowe 

KiiińJlieoo 143 
pizyiuuje od 3—7 

Dr m e d . 

F. Skosiewicz 
Andrzeia 11. 
Telefon 37-43. 

Choroby skórne 
i weneryczne , 

godz przyjęć od 
9 do 11 l od 6 

do 7 i pól Panie 
od 5 do 7 wlecz 

I 
J. 

Dr. 

chor. s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 
Przyimuje w lecz­
nicy pizy nl. Z a -
c h o d n i e l 2 7 (róg 
Konstantynowskiej 
od godz. 4 do 5 pp, 

66—11 

Dr. med. 

I i l i l i l l i i l 
Akuszerja 

chor. kobiece 
weneryczne (kob) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro­

lizą 
UL 6 Sierpnia 1 

od 1 do 4-ej. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

Dr med. 

I GLAZER 
u l . Z i e l o n a HA 6 

C h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjm od 8—10, 
2—4 I od 7—8 w. 

Lekarz-dentysta 

S. Lewita-
Stoch 

w z n o w i ł a 
przy jęc ia 

Piotrkowska 83 
Tel 24-27. 

2 4 5 - 3 

u meblowany 

w pUrwszorządnym 
domu do wynajęcia 

od zaraz. 
Wszelkie wygody: 

elektryczne oświe 
tlenie, kąpielowy, 

centralne ogrzewa 
nie etc. 

Aleje Kościuszki 57 
m 18 

Rutynowana nau 
czycielka udziela 

II 
pojedynczo i w kom 

pietach. 
Warunki przystępne 
Janina MandePort 

Sienkiewicza 102. 

Kupuję 
różne używane me­
ble, dywany, ma 
szyny do szycia, 
fuirs, garderobę róż 
ne sprzęty domowe 
Płacę naiwyższe 

ceny. 

A. Wajcman 
N a r u t o w i c z a 

(Dzielna) 19 
sklep sta ycb meht 

Ogłoszenia drobne. 
Kupno sprzedaż 

F utro damskie 
sprzedania, obej 

RŻEĆ od 4—7 pp. 

Gdańska 67 m. 10 
300 

renlol — Odstąpię 
I sklep z r>oko|em 
i piwnicą w cent­
rum miasta nadają­
cy si? na wszelk 
h. ndle. Wiadomość 

Piotrkowska 17, 
Zicntalak. 296 

•laszynę do szycia 
Ul w dobrym stanie 
KUJIC lub wypoży­
czę Zgłaszać się 
Narutowicza 47. m 
12-a, Perelmutter 

Prieinaczenie. 
Nadeślil charaktei 

plsms swój lnb za 
interesów, osoby, 

zakomunikuj i imię 
rok, miesiąc uronz 
Otrzymasz szczegół 
analizę charakteru 

określenie zalet, 
wad. zdolności 

przeznacz. Anallzęj 
wysyłam po otrzy 
manlu 3 zł Osobtś-| 
cl e przy imu|ę od 12-7 
Protokóły, odezwy, 
podzlekow. na|wy-j 

bhmejszych osób 
stolicy. Warszawa 

Psycho - Grafolog 
Szyller • Stkolnlk 

Pitkna 25—& 669 

swetry 
Maontakiura 

Galanteria 
Jedwab 

Firanki 
P i o t r k o w s k a 3 7 

(w podwórzu) 

NA RATY! 
Kto ra i kupi, 
n a p e w a e 
zapro tegu je 

swoich znajomych 
Manufakturę, O 

Oalanterję, » 
6 Firanki, « 
g Chustki, I 

H , Kapy. g 
Białe towary. E 

„ K R E D Y T " 
NAWROT 15. 

róg Sienkiewicza. 

Dr. med. 

I. Betfe 
choroby wew­

nętrzne f dzieci 

Piotrkowska h 6 
przyj mu e od 8 11 
I od 4 — 6 wlecz, 

Sypialnia luksuso­
wa brzozowa, ro­

bota pierwszorzędna 
w stanie zupełnie 
nowym, okazyinie 
do sprzedania. Wla. 
domość Cegielnia­
na 56 m. 5 mie­
dzy 4—6. ^06 

Sprzedam domek 
znłmuiący pokój 

I kuchnią. Wiado­
mość ul. Rogowska 
u p. Olaska 30^ 

irzedam sklep z 
towarem i urzą 

dzeniem 1 mleszk 
umeblowanem kar­
tofle i węge l w 
piwnicy 1500 zł, — 
przy kościele I ryn-
ku co środę targ' 
Stacja Wolborza 

osada Bentków, Mi­
kuła, 212 

jjianino zsgr. mało 
" używane sprze­
dam tanio Wiado­
mość: Sienkiewicza 
52, m. 6, od 2—3 
bp. I 8—0 w. 889 

M*8siłe 
ręczne i na 
wyrabia B. 

Kapczyńskiego. Pod 
rzeczna 33. 8)4-20 

Tanio do sprzeda-
I nia sypialnia dę­
bowa, szafa z lu 
S T R M N I . para Ł Ó Ż E K , 

stół, leżanka, oraz 
różne krzesła wyś­
cielane w warszta­
cie stolarsko-tapl-
cerskim. Zielona 39 

Na ratyl Meble po­
jedynczo 1 całe 

komplety najmod-
nejszycti fasonów. 
Ceny konkurencyjne 
kilkuletnia gwaran­
cie, wykonuje no-
wo-oiwarty Zakład 
Stolarski Napiór­

kowskiego 65 324 

Iiód patoka czysty 
bez domieszeu 

pod gwarancja Z 
własnej galicyjskiej 
pasieki wysyła o 
putnie za pobraniem 

kler blaszsnka 
15 zł. Eugeniusz Bi­
liński w L araźu. 

179-17 

A. Meble na raty 
pojedyncze I 

komplety gwarancje 
odświeżanie zamia­
ny Molarnia Lubel­
ska 6, pr»y Napiór­
kowskiego. 235-40 

la 10 Ił. 
W ciągu jednego 

miesiąca nauczam 
gruntownie k r o j u 
i s z y c i a także 
nauczam bieliiniar-

s wa. 
Aleia I Maia 41/17 

mnious Forda 12 
osobowy okazyi­

nie za 260) zł. w 
dobrym stanie Łę­
czyca, Dominikan. 
Bka Nr. 3. 32~ 

KAZYJNie do 
sprzedania sy-

i> .lim,, dębowa w 
dobrym stanie, 

Wiad.: szkolna 32 
m. I. 213—3 

[IRZĄDZE ME akie U P O W E , nadające 
sie do składu wó 
D E K lub Ł P . do 
S P ' Z E D A N I A , W I A D O 

mość u portjera 
Hotelu Manteufla. 

174-3 
J!>i/.< dam motocykl 
I 1 P . S. obei-
rzeć Nawrot ó5, u 
gospodarza. 62-10 

L o k a l e 

Owa pokoie umeb 
lowane ew, na 

biur<, pojedynczo 
lub razem od za 
raz do oddania, Ne 
wiot 8 m. 4 281-1 

1 1 elegancko ume 
"L blowane słone 

czne pokoie z wszel 
kiemi wyeodaml, 

telefonem do odna 
lęcia, Kilińskiego 88 
m 5 ^35-2 

2 pokoje w okoli 
cach: Przejazd 

Piotrkowska I tele 
fonem poszukiwane 
na o uro. Of. sub 
„l okal natychmiast 
do adm .11. Rep. 

2 3 3 -

umeblowany 
na I piętrze 

pianinem od zaraz 
do wynajęcia, Kiliń 
skiego 19 Rechtru 

229—2 

nokój 
• na 

nól sklepu przy ul. 
"Nowomieiskiej na 
dogodnych warun­
kach do odstąpienia 
Ofeity pod .Zaraz* 

258—2] 

n nehlowany pokój 
u znraz do odda­
nia. Ewnnglelickn 
17 m 6. 396-12 

Uo/epelytor poszu-
n kuie lekcji Spec 
Jalnuść: matematy­

ka. Wiadomość 
Gdańska 40, Rebi-nowicz nokój umeblowany 

r do wynajęcia. 
Narutowicza 66. 

••oprzeczna oficy­
na. 8 plHro, lewe 
drzwi od 12—4 

Uo/epelytor poszu-
n kuie lekcji Spec 
Jalnuść: matematy­

ka. Wiadomość 
Gdańska 40, Rebi-nowicz nokój umeblowany 

r do wynajęcia. 
Narutowicza 66. 

••oprzeczna oficy­
na. 8 plHro, lewe 
drzwi od 12—4 

[1 > kompletu.freb-
U lowskiego przyj­
muję dzieci od lit 
4 - 7 , Zielona J* 47 
Róża Zamelewlezów 
na Sil jokój bardzo po 

nętny z odziel. 
nem wejściem 1-e 
rtlętro tront. Piotr 
K O W S K A 189, ni. 1, 

f l c fon 43-84 — do 
wynajęcia. 

[1 > kompletu.freb-
U lowskiego przyj­
muję dzieci od lit 
4 - 7 , Zielona J* 47 
Róża Zamelewlezów 
na Sil jokój bardzo po 

nętny z odziel. 
nem wejściem 1-e 
rtlętro tront. Piotr 
K O W S K A 189, ni. 1, 

f l c fon 43-84 — do 
wynajęcia. 

Ptudentka ostatnie 
u go semestru u 

nlwersytetu Ja-
glciloń»n.ego, 

przyjmuie lekcje 
w zakresie klas 
ośmiu. Wiadomość 
Tenenbaum. Lipo­
wa 53. 865 

nokój umeblowany 
r słoneczny, wszel-

kiemi wygodami, 
n ekrępuiącera we>ś-
i rem do wynajęcia 
Gdańska 35, m. 12 

Ptudentka ostatnie 
u go semestru u 

nlwersytetu Ja-
glciloń»n.ego, 

przyjmuie lekcje 
w zakresie klas 
ośmiu. Wiadomość 
Tenenbaum. Lipo­
wa 53. 865 

nokój umeblowany 
r słoneczny, wszel-

kiemi wygodami, 
n ekrępuiącera we>ś-
i rem do wynajęcia 
Gdańska 35, m. 12 

pedagog rutynowa­
ło ny specjalność 
matematyka fizyka 
nrzysposabia z kur­
su 6 klas w 50 lek 
cjl, ceny przystęp­
ne: Mazur, Pańska 
54 3^4-30 

Qr>kóJ umeblowany 
i lub bez mebli z 
oświttieniem i wy­
godami do wynaię-
cn. Cegielniana 75 
m. I. 236 

pedagog rutynowa­
ło ny specjalność 
matematyka fizyka 
nrzysposabia z kur­
su 6 klas w 50 lek 
cjl, ceny przystęp­
ne: Mazur, Pańska 
54 3^4-30 

Qr>kóJ umeblowany 
i lub bez mebli z 
oświttieniem i wy­
godami do wynaię-
cn. Cegielniana 75 
m. I. 236 

nutynowana nauczy 
ll cielka francuskie 
go i niemieckiego, 
teorjl. konwersacji 
Ceny przysiępne. 

Ul Lipowa 3 (róg 
Zawadrkiej) m. 7 
Zastać 2 - 4 297 

noszukuje dwa po 
• koje z kuchnią 
nie w śródmieść u 
Oferty sub, „100'-

— 26o 

nutynowana nauczy 
ll cielka francuskie 
go i niemieckiego, 
teorjl. konwersacji 
Ceny przysiępne. 

Ul Lipowa 3 (róg 
Zawadrkiej) m. 7 
Zastać 2 - 4 297 

1 duże umeblowane 
Ł pokr je z używal­
nością kuchni i ła­
zienki do wynajęcia 
Nowo-Targowa 22 
m. 8. Zastać można 
od 9—3, 314 

nutynowana nauczy 
ll cielka francuskie 
go i niemieckiego, 
teorjl. konwersacji 
Ceny przysiępne. 

Ul Lipowa 3 (róg 
Zawadrkiej) m. 7 
Zastać 2 - 4 297 

1 duże umeblowane 
Ł pokr je z używal­
nością kuchni i ła­
zienki do wynajęcia 
Nowo-Targowa 22 
m. 8. Zastać można 
od 9—3, 314 

Student przygoto-
i wuje szybko do 
egzaminu w zakre­
sie kursu eimnazial 
nego, Piotrkowska 
16 m. 22. 29 

rokoje z nle-
krępmącem wej 

ściem do wynajęcia 
Andrzeja 4f) m 16 

320—12 

Pokój umeblowany 
przy rodzinie Z| 

oddzielnym weiś-
ciem bllzko Placu 
Wolności do wyna­
jęcia. Oferty pod P o k o ' 
.Dogodny". 257-2 ' 

okój umeblowany 
do wynajęcia. 

Pańska 41 m. 3. 40 

flyplomowany praw 
U nik. absolwent 
Uniweis. Warsz. 

znający buchalterję 
korespondencję z 

dobremi referencja] 
mi poszukuje zaję 
cia. Warunki na­
der skromne, przy 
ałepne. Oferty sub 
.Prawnik". 247-

Utody energiczny 
lii C I T O W I E K , dobrze 
zaprowadzony w lo 
stytucjach państwo 
wych i komunal­
nych przyjmie do 
my w administrację 
Warunki od urno 
wy. Oferty d» .11 
Republiki- pod „W 
Z \ 244—2 

Student udziela ma 
tematyki, łaciny, 

f zykl. języków, Ki­
lińskiego 96—3, na 
prawo druga brama 
godz. 7. 291-2 

f rontowy pokój o 
dwoi.li łóżkach u-

meblowany od za­
raz do wynajęcia. 
P I O T R K O W S K A 8i m. 10 

z kuchnią w 
okolicy remizy 

tramwajowe!, za 
wynagrodzeniem 

poszukuję od zaraz 
Ofeity sub. „He-
mlza" do adm. „11. 
"'epubikl- 32J 

Angielskiego kon-
wersacii i litera 

tury udziela rutyno 
wany nauczyciel 

Nowo - Cegielniana 
J6 12 m. 4 od 3—i 
pp. 1 9 - 2 

Elegancko uraeblo 
Ł winego pokoju z 
dobrym pianinem, 
telefonem używal­
nością łazienki po-
szuku|e młode mał­
żeństwo. Oferty do 
„fi. Republiki' sub.1 

A. L. , 

Pokó) umeblowany 
z centi, ogrzow, 

windą dla poiedyń 
czego pana od za­
raz do wynajęcia 
Dzielna 2 mieszk 9 

—326 

[jo wynajęcia 2 po­
ił koie pojedynczo 
lub razem od zaraz 

;h U nf y W t .a k śc ;B |30.ekc,ach pod 
ul. 6 Sierpnia 37 " gwarancją w.yklu 
II piętro, front, do " • J ^ W 5 i e l k l e Ły 

godz! 10 zr .n . od f^ 0' . * ^ c " p r ' ^ 
! do 4 pp. i od 5.2SS™ 
wtecz. 

resy wolnych lo­
kali, pokojów, 

sklepów, udziela 
przyjmuje ..Ogni­
wo ' Sienkiewiczn 

67. 3b0| 

Pokój odsiąpiędom 
handlowy, pierw 

szorzędny punkt, 
wygody, parter, 

Piotrkowska naprze 
elw Siemensa. Na 
interes luo subloka 
toiowl. Ofe>ty „N'e 
drogo*'. 638| 

Pokój umeblowany 
z oddzielnem 

wtiścicm do wyn«-
lęcia. Wólczańska 
41- m 21. 307 

Pokot w śródmieś­
ciu t oświetlę 

niem i nUkrępuią 
cem wejściem, ewen 
tualnie I umeblo­
waniem do odstą­
pienia od za az lep 
szej Izraeluce. O-
lerty SUD. ,I>." zło­
żyć w admin 264 

na samo­
dzielnego buchflie-
a-bilansistę b. rze­

czoznawca z wyź-
szem wykształcę 

niem Po ukończe­
niu świadectwo. 
Niesamodzielnym 

instrukcje w spra 
wach: zamowadze 

nia, prowadzenia 
zamknięcia i kontro 
II ksiąg, sporządza 
ma bilansów, reor­
ganizacji I regulo­
wania nieprawidło­
wo prowadzonych 

sporządzenia 
sprawozdań P E D A Ł ­

owych akc. tow., 
i t p. wykonme 

również ssm powyt 
sze czynności, inlor 
matjei Biuro Bu. 
hilteryjno-Rewizyj 

ne, Piotrkowska 183 

NIEMKA udziela 
gruntownie nie­

mieckiego, .'.m ahr 
"ictrkowska 31, m 
10. front 334-2 

{acniy 
zaku 

y uuzieiam w 
esie kias Viii 

Aleja 1 Maja HI 11, 
m. 3 od 6 - 7 , 

6 4 - 1 0 

Bucha'ter|i podwó'-
nei (włoSk. 1 a-

meryk.) i korespon 
dencil u<zy grun­
townie dyplomowa 
ny nauczyciel Ce 
gielmana 71. lewa 
oficyna, 3 piętro, 
m. 26. Zgtoszema 
codziennie 2 — 4 1 
7 - 8 wiecz. 315 

CNGLISH, franca s. 
Ł aeutsch udzielają 
profesorowie z da­
nych krajów. Zgło­
szenia codziennie 
mięJzy godziną 10 
przed południem a 
9 wieczór: Szkoła 
Berlitza, Plotrkow-
sua .i9, 19—13 

Teacber of English 
I liivee lessons. In 

formation 6—8. 
Piotrkowska 84-14. 

169-10 

U awcowa poszuku 
R je pracy po do 
mach prywatnych 

lub kondycji do 
dzieci ze śv lade t-
wami. Of. łaskawe 
sub „Zdolna*. 231 

o'iri'i. z kilkuna­
stoletnią prakty 

i<ą J dobremi świa-
uectwami, energicz­
ny, żonaty bezdzie-] 

ny. Wymigania 
sktomne postukuie 
oosady Olerty di. 
,11. Republiki" port 
Ogrodnik. 234| 

ykwalifikowany 
fachowiec do 

•vi. ne ! robot, po­
szukuje posady. U-
waga. Specjalność 
chustki i szale sz<e 
nellowe. Oferty do 
adm. ,11 Republiki 
pod ,.lkp 

RôzmlttêJI 

Kto zamieni używa 
ną maszynę do] 

fsama na patefon 
Oferty sub „l'ale-
lon" do adm. ,11. 
Republiki 841 

Stroić el fortepla 
nów I pianin ul 

Gdańska (Długa) 
Nr 67 m 3 front 

98—12 

i nauki przyjmu 
je szycia kroju 

haftu bielizny naj­
niższą cenę. Slwln 
ska Piotrkowska 83] 

poszukuje biurall 
r sty D O biura 
proś i J A K O wspól­
nika w dobrym 

punkcie P O S N O A M 

LOKAL. Oferty K. M 

mlne uczemce ze 
znajomością ryt­

miki 1 plastyki po 
szukuję do lanca. 
Adres: N.-Cegielnia 
na 19, lewy fr.>nt,] 
Ul p, in. 4, wtorek 
2-4, niedziela 2- 5 

rzyjmę 3 — 4 pa-
nów na smaczne 

/.druwe obiady N. 
targowa 22 m. S 

Uwaga. 50 gro 
szy manicure. 

Zawadzka 23, m. 12 

Manicure. Cegielnia 
ilt na 19 fr. parter 

Oo sporządzania bi 
lansów poleca się 

S ecjal sta bdw. 
i. UC. ; , UL. 1 . . I t i r . l ,6] 

260—3 

aszynowe hafty 
artystyczne bia 

le, kolon we Filet 
mereszkl, dz ergan 
ka oraz. Filet rę,.z 
ne. Toledo wyu-
zam przez miesiąc 

Uwaga: wyuczam 
malowania bank. 

Wschodnia 64, pr. 
olic mleszk. 22. 

231—3 

Howocz 
NALNE 

iwoczesne orygl-
e hafty na 

sukniach, paltach, 
poduszkach i bieli/ 
nę wykonuje się lyl 
ko w wykwintnej 
pracowni haftów 

ręcznych, 
tynowska Ni 3 II 
podwó ze 111 p. m 
49 Gotsztajnówna. 
Wielki wybór pj* 
duszek. 22 -

JA Krakowska ucz 
Konsun R' r a n- P Aba za 

gubiła tnatiykulę. 
—III 

"TliNOGRAFJl wy 
" ucza wszystkich' 
listownie prawic 

bezpłainie: Instytut 
Stenogialiczny, 

Warszawa, Dap. i2 
338 - 25' 

IODN1ARSTWA 
dwumte ięczny 

kura organizuje lir 
ma .Maison Suzy" 

Warszawy. y-
•tem parys i, udos 
kon:'lony. Zapisy: 
Piać Wolności 2. 
Arneker. Od 4—8 

165—3; 

1 

L* Posady 
Inteligentne młode 
I osoby jako kel­

nerki potrzebna, 
Polska T ow&rzyst-
wo Jaroszów, Piotr 
kowska 114 (ront 1 
p. 240-

Wdowa samotna po 
szuku|e posady 

u samotnego. Ot, 
pod „Wdowa 25" 

261—2 

otrzebny inkasent-
akwizytor z kau 

cią 2.0 0 zł. oferty 
.Akwizytor" do nin 
"•sma, 2.-17—2 

yuczam nowoczes 
ne tańce no e. 

dvńczo lub grupo 
wo w domach pry 
watnych. Ceny bar 
dzo przystępne. O 
ferty sub. „Shlrn-] 
my". 347 

Kroju Szycia l sio 
delowant* wyu 

cza pracownia 
ubiorów damskich 

dziecinnych, oraz 
haftu ręcznego na 
sukniach i kostju 
mach tamże wyu­
cza tlę gruntownie 
belUniarstwa haf u 
Olalego i filtt Pan 
ska J o. tu. 52, ofl 
yna, pattet 11 wejś] 

Swai (ka) który ma 
dostęp do intel. 

zamożnych żyd do-
mów pus/.iikiwiiny. 
Adresy proszę w 
a om pod W, L. 31ć 

Akuszerka Pipiko-
wa przyjmuje za 

mówienia, piotrków 
ska 152. Ib 

Mmli Paniel 

la 2S zl. 
można się nauczyć 
kroju szycia I mo­
delowania prakty­
cznie i teoretycznie 
tylko zredukrwane 

pracownee. To 
wszystko w przecią 
gu jednego mienią­
ca u znanej nauczy 
ciclki kroiu i szycia 

F. G r y n b l a t 
Pańska 9 m 33 

Zapisy od g. 11 - 1 
i od 3 - 7 190 

AGENCI 
dla odwiedzani 

klijenteli po tmesr 
kaniach 

p o s z u k i w a n i . 
Prowizja wvsoka 
—zarobek pewuy. 
Oferty sub. .Byt* 
do admin. „U. Re­
publ ki*. 

Dla Lecznicy 
odna mę lokal, 6 

pokoi, pierwsze 
piętro, fion», wszrl 
kle wygody dwa 
wejściu, śródmieś­
cie warunki do* 
godne. Oferty sub, 
„Lecznica'-

Zaguoione 
dokumenty gubiono „legity 
m a c ę urzędni­

czą" wydaną przez 
Kuratorjum Oi- rę 

gu Szkolnego 
Łódzkiego Nr. 7735 
ia imię Kulczyc­

kiego Stefana 
d72—21 

tanisław B >chyń 
SKL zgubił legi 

tymaeje od zapo. 
raogl N» 16,240 31 

Syplallta 
gruszKowa 

pierwszorzędnej 
r "boty w najlep­
szym stanie ti nio 

do sprzedanie 
S enkieuicza 29, 
lewa oficyna l-s /e 
wejście I sze wej­
ście, III p prnwo 
drzwi. H6-12 

Tylko 1 zł. 
Manicure, oraz 

1 z ł o t y 
strzyżenie pań 

w pierwszorzędnym 
zakładzie fryz er-
S K I P I W Grauzam 
ul Z'elona 3, tei. 
30-36 UWa a- strzy 
lenie pań wykony­
wa aię przez spe­
cjalistę. 18741 

n i i i i i i t i i i n n 

Pokój umeblowany 
T RN c l i i i , ! ' ! ' . : ' U ' I ' J 

weiściem w centrum 
miasia do odstęp e 
nia. Oferty pod „U 
menlowa'y". 22 

Zamykanie ksiąg handlowych 
Otwieranie . „ 
Prowadzeute „ . 
Regulowanie . . 
Kontroia „ n 

Nadzór N A D przedsiębiorstwami | 
Zastępstwa 
Likwidacje przedsięhiorstw 
Separacje spólników 
Przekształcanie na Spółki akcyjne 

przyimuje 

0 . Pfeiffer 
Łódź 

Konemika (Milsza) 57. 

Poszukuję 

z wygodami 
słonecznego bllzko centrum za roczni 

przedwojenne komorne z góry 
Oferty pod .Przedwojenne komorne' 

w administracji. 16-

•=== Prenumerata = = 
.Ilustrowane! Republiki" 
.Ilustrowana Republika" I 

Wydawcai Dr. Leszek Kiikien. 

wraz z llusu. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panoia-
ms*: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amlejcowa 

miesięcznie,—Zagranicą 7 zł, 20 mlesięczn 
do domu 30 groszy miesięcznie drozejT 

Espreas Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.60 mes 

5 zL 20 gr 
Odnoszenie 

Ogłoszenia: i ZWYCZAJNE: 8 gr za wiarsz milimetr. (n» (ironie 10 szoaltl 
nil (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI l NADESŁANE 36 gr. 
Zaręczynowe i zaśluo po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o *0 proc. Zagraniczne n lOOprd 

K ogioszen admin. nie odoowiada Drobne (0 gr. Poszukiwanie pracy ć> gr. N«lranlai«z» 50 j 

W TEKŚCIE 40 gr. za w: 
za wiersz mil (na 4 szpa 

H*d*ktoc WaeUw SuóUki 
Cacionkual wydawnictwa .Republika* sp. z og£ odp* Piotrkowska 49 i 13. 

http://dwoi.li

